
Wielkopolski
Ukazuje się od 16 lutego 1945 £ Nr 212 (9492) Poznań, niedziela/poniedziałek 8^9 września 1974 Wjd AB® Cena 1 zł

• Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz 
w Wielkopolsce

• Przyjazd delegacji z całego kraju
• Spotkania z rolnikami .

DZISIAJ
CENTRALNE

DOŻYNKI
Sobota była dla Wielkopolski pierwszym dniem dożynkowego świata, spędzo­

nym jednak pracowicie — i przez gości i przez gospodarzy dzisiejszego Święta 
Plonów. Delegacje wszystkich województw, podejmowane były w powiatach 
Poznańskiego, które pełniły tego dnia rolę gospodarzy Centralnych Dożynek. 
Program pobytu delegatów byl różnorodny: spotkania z rolnikami i władza-
mi terenowymi, zwiedzanie obiektów gospodarczych i naukowych pracujących 
dla rolnictwa, zabytków regionu, Targów Krajowych i wystawy rolniczej w 
Poznaniu i Naramowicach. Święcił też ten dzień — nie tylko uroczystą szatą 
— sam Poznań. Obecność w naszym mieście delegacji partyjno-rządowej z I se­
kretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem i premierem Piotrem Jaroszewiczem, 
ich spotkania — z poznańskimi rolnikami, starostami dożynek — uświetniły 
ten dzień. Zakończył się on licznymi imprezami kulturalnymi i sportowymi, 
zorganizowanymi w całym Poznaniu i powiatach podejmujących dożynkowych 
gości. Na Stadionie im. 22 Lipca — w obecności kilkudziesięciu tysięcy widzów

odbyła się w pełnej gali generalna próba widowiska dożynkowego
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dzania wystawy „Ułatwiajmy 
życie kobiecie pracującej” Ed 
ward Gierek i pozostali człon 
kowie delegacji interesowali

dziej interesowali się nowymi wano pracę tej maszyny. Zain 
odmianami zbóż oraz roślin pa teresowanie wzbudziła także ko 
stewnych. Dłużej zatrzymano s:arka rotacyjna produkowana 
się między innymi, przy poka w Słupsku. Oprócz nowych ma

Do Poznania, na tereny na 
których odbywają się Targi 
Krajowe „Jesień—74” przyby­
li wczoraj przedstawiciele naj 
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, członkowie Biu 
ra Politycznego KC PZPR — I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, sekretarze 
KC PZPR: Jan Szydlak i Jó­
zef Pińkowski, zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa Ka­
zimierz Barcikowski. W towa­
rzystwie gospodarzy Wielkopol 
ski I sekretarza KW PZPR Je 
rzego Zasady, wojewody poz­
nańskiego Tadeusza Grabskie­
go i prezydenta miasta Stani­
sława Cozasia zapoznali się z 
mieszczącą się na terenach tar 
gowych wystawą rolniczą oraz 
z ekspozycją państw członków 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej' pod nazwą „Ułat­
wiajmy życie kobiecie pracu­
jącej”.

Po wystawie rolniczej opro­
wadził gości, zapoznając ich z 
walorami pokazywanych ekspo 
natów dyrektor Wydziału Roi 
nictwa i Leśnictwa Urzędu Wo
jewódzkiego Jan Tomaszewski. 
W pawilonie obrazującym osią 
gnięcia polskiego rolmctwa w 
zakresie produkcji roślinnej i 
zwierzęcej Edward Gierek i to 

mn osohv naibpr-

Premier Norwegii 
złoży wizytę w Polsce

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Piotra Ja­
roszewicza złoży oficjalną wi­
zytę w Polsce w drugiei po­
łowie października, premier 
Norwegii Trygve Bratelli.

PAP

Na zdjęciu: podczas zwiedzania 
ekspozycji.

Fot. — K. Przychodzki

zywanej przez Stację Hodowli 
Rpślin z Rłogaczewa nowej od 
mianie żyta Dankowskie No­
we, które twardością słomy 
przewyższa żyto Pancerne, wy 
sokością plonów natomiast Dan 
kowskie Złote. Goście szczegó 
łowo interesowali się także pro 
blemami związanymi z gospo­
darką paszową.

Następnie delegacją partyj- 
no-rządowa zwiedziła ekspozy­
cję maszyn rolniczych. Tutaj 
największe zainteresowań ’"'' 
wzbudził nowy typ kombajnu 
„Bizon-Gigant”. Zademonstro-

Podpisanie kontraktu z ZSRR

Nowoczesna cementownia
powstanie w Wierzbicy

W Wierzbicy, obok istniejącej już cementowni „Przyjaźń” 
wybudowany zostanie nowy, wielki obiekt o zdolności pro­
dukcyjnej 2,2 min ton cementu rocznie. W sobotę podpisa­
ny został między „Polimcxein -Cekopem”, a radzieckim 
przedsiębiorstwem „Technoeksport” kontrakt na budowę tej 
cementowni.
Nowa wielka cementownia 

wyposażona, w maszyny i u- 
"ządzenia radzieckie budowa­
na będzie w 2 etapach, w la­
tach 1975—78 jej 4-obrotowe 

szyn oglądano także egzempla 
rze sprzed lat dwudziestu i wię 
cej, pokazane dla porównania 
M. in. znalazł się tutaj pierwszy 
ciągnik wyprodukowany w 
„Ursusie” po wojnie.

Delegacja zwiedziła także pa 
wilon, w którym zaprezentowa 
no makiety obrazujące osiągnię 
cia w budownictwie wiejskim, 
w melioracji i służbie zdrowia.

Z kolei goście udali się do 
pawilonu RWPG. Powitani tu 
taj zostali przez ministra han­
dlu wewnętrznego i usług Ed 
warda Sznajdra. W trakcie zwie 

piece będą produkować ce­
ment portlandzki marki „350” 
i ,.450”.

War^o przypomnieć; że w 
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W Dniu Kolejarza

Rzetelna praca gwarancją 
sprawności transportu

Od kilku tygodni z wyjątkową uwagą oceniany jest i ana­
lizowany niemal każdy dzień pracy transportu, a przede 
wszystkim kolei. Wiąże się to z wzrastającymi w szybkim 
tempie potrzebami przewozowymi gospodarki. W takim wła­
śnie jak obecny okres w pełni uświadamiamy sobie jak wie­
le zależy od pracy kolei, od tego, czy kolejarze nadążą za 
tempem pracy portów, za pilnymi potrzebami rolnictwa, od 
tego, czy wszystkie towary w terminie znajdą się w kraju, 
a eksportowane — za granicą.

, ................Wzrost produkcji we wszyst­
kich działach gospodarki, 
struktura i rozmieszczenie 
głównych bogactw naturalnych 
oraz ośrodków przemysłowych 
kraju, a także tranzytowe po­
łożenie Polski na skrzyżowa­
niu ważnych szlaków Komuni­
kacji międzynarodowej, zdecy­
dowały o potraktowaniu kolei 
zgodnie ze znaczeniem, iakie 
wyznaczyły jej wszystkie wy­
mienione czynniki. Biorąc to 
pod uwagę przystąpiono -w tym 
5-leciu do realizacji wmlkich 
przedsięwzięć inwestycyjnych. 
Efekty przyspieszenia inwesty­
cyjnego na kolei są już widnez 
ne. Przekazanie do użytku no­
wych, przebudowanych 1ub 
zelektryfikowanych bnu po^wo 
liło na zwiększenie w br. moż­
liwości przewozowych kolei o 
26 min ton w porównaniu z 
ub;egłvm rokiem.

Dobiega końca budowa wie­
lu ważnych obiektów kolejo­
wych. Istnieje szansa, że kole­
jowe zadania inwestycyjne te­
go pięciolecia będą wykonane 
wcześniej. Miałoby to szczegól­
ne znaczenie, ieśli weźmie się 
nod uwagę, dalszy wzrost po­
trzeb nrzewor^w-^h. a jedno­
cześnie uwzględni, że pełne 
efekty . przekazywanych do 
użytku inwestycji transporto­
wych osiaga się często dopie­
ro no kilku latach. Jak zostaną 
wykorzystane wszystkie istnie­
jące już i przyszłe możliwości 
PKP — w znacznym stopnia 
zależy od kolejarzy.

Za kilka tygodni zacznie się 
najtrudniejszy dla nich okres 
— wzmożone przewozy jesien­
ne. Nawet w miesiącach o 
mniejszej koncentracji przewo­
zów wywiązanie się PKP ż 
szybko rosnących zadań wy­
maga dużego wysiłku koleja­
rzy.

Spełnianie przez kolejarzy 
wszystkich podstawowych, za-
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M. Poniatowski 
w Krakowie i Wrocławiu

W sobotę minister stanu w 
rządzie Republiki Francuskiej 
Michel Poniatowski wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
przebywał w Krakowie, a na­
stępnie we Wrocławiu.

Powitany przez prezydenta 
miasta Krakowa Jerzego Pęka 
le francuski gość zwiedził Za­
mek Królewski na Wawelu, za 
bytki dawnej stolicy Polski 
oraz złożył wizytę na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

W czasie zwiedzania zamku 
i wawelskich zbiorów sztuki 
minister interesował sie pa­
miątkami związanymi z, histo­
ryczną rodzina Poniatowskich. 
Gość zwiedził muzeum uniwer 
syteckie oprowadzony przez 
rektora prof. Mieczysława Ka­
rasia i prof. Karola Estreiche­
ra. Ministrowi stanu wreczo- 
nv został pamiątkowy Medal 
600-lecia Wszechnicy Jagielloń 
śkiej, a także portret i popier­
sie jego przodka — księcia Mi-' 
chała Poniatowskiego. (PAP)

Malinowski 
mistrzem Europy
Bronisław Malinowski wywal­

czył złoty medal w biegu na 3 tys. 
m. z przeszkodami wynikiem 
8.15,05, który ;jest nowym rekor­
dem Polski.

Złoty medal w biegu na 100 rr, 
ppł. kobiet zdobyła Erhard (NRO) 
— 12,66, srebrny — Fiedler (NRP) 
— 12.89. a brązowy Teresa Nowa- 
kowa (Polska) — 12,91.

POLSKA — FRANCJA 0:2



Dzisiaj Centralne Dożynki
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się problemami związanymi z 
kooperacją i specjalizacją w 
ramach RWPG w zakresie pro 
d<ukcj<i sprzętu stanowiącego 
wyposażenie mieszkania, (k)

NA WYSTAWIE 
ZWIERZĄT HODOWLANYCH

W Naramowicach I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda 
Gierka "i towarzyszące mu 
osoby serdecznie powitał w 
imieniu poznańskich hodow­
ców dyrektor Wielkopolskie­
go Przedsiębiorstwa Ho­
dowli Zwierząt Zarodowych, 
prezes Zarządu Oddziału Wo­
jewódzkiego SITR — Wacław 
Waligóra. Zaprosił on gości do 
zwiedzenia ekspozycji zwie­
rząt hodowlanych i eksporto­
wych, które stanowią dobrą 
wizytówkę trzydziestoletniego 
dorobku naszego rolnictwa.

Zwiedzanie rozpoczęto od 
pawilonu, w którym prezento 
wane są konie. W hodowli 
tych zwierząt Wielkopolska 
należy do przodujących w 
kraju. Wystarczy powiedzieć, 
że w naszym województwie 
posiadamy 6 stadnin koni i 
dwa państwowe stada ogie­
rów. Konie wyhodowane w 
Poznańskiem cieszą się du­
żym uznaniem u kupców za­
granicznych. Z kolei zatrzy­
mano się przy zwierzętach 
futerkowych, które stanpwią 
coraz bardziej znaczącą ga­
łąź hodowlaną w naszej gos­
podarce narodowej.

Co pawilon, to bardziej in­
teresujące żywe eksponaty. 
Edward Gierek i towarzyszą­
ce mu osoby zapoznali się z 
hodowlą bydła zarówno mlecz 
nego, jak i opasowego. Woje-

la się dekoracja Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, 
który- przyznany został Kom­
binatowi za dotychczaso­
we osiągnięcia w produkcji roi 
nej. Aktu dekoracji dokonalf 
Edward Gierek i Piotr Jaro­
szewicz, przypinając Order do 
sztandaru Kombinatu.

I Sekretarz KC pogratulo­
wał załodze sukcesu. Przema­
wiając omówił też znaczenie 
rozwoju rolnictwa dla gospo-
darki kraju, podkreślając 
razem rolę państwowych 
spodarstw rolnych.

za- 
go-

SPOTKANIE
Z PUBLICYSTAMI ROLNYMI
W Ośrodku Szkoleniowym 

Wojewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych w Dymaczewie pod 
Poznaniem odbyło się w sobo­
tę przeddożynkowe spotkanie 
członków Klubu Publicystów 
Rolnych Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich z zastępcą 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministrem rolnictwa Ka 
zimierzem Barcikowskim. W 
spotkaniu wzięli udział: kie­
rownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR Eugeniusz Mazurkie­
wicz, I zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw KC Marian

układ orła białego, uformowa­
nego na płycie stadionu przez 
zespoły regionalne w otocze­
niu delegatów wszystkich grup 
zawodowych.
MÓWI REŻYSER WIDOWISKA

Większość tych, którzy przy­
byli na Centralne Dożynki do 
Poznania zna nasze miasto 
przelotnie, albo nawet wcale. 
Z pytaniem o wrażenia zwró­
ciłam się do głównego reżyse­
ra dożynkowego widowiska, 
BOŻENY NIŻAŃSKIEJ.

— Mimo obowiązków, które 
mnie tu przywiodły, miałam 
okazję w ciągu bez mała mie­
siąca zapoznać się bliżej z mia­
stem i zwiedzić Wielkopolskę. 
Poznań znałam ze szlaków tu­
rystycznych, mam wielkie uzna 
nie dla jego osiągnięć kultural­
nych. Tu przecież jest wspa­
niała opera, szkoła baletowa i 
muzyczna, słynne chóry chło­
pięce i męskie. Tu narodził się 
Polski Teatr Tańca Conrada 
Drzewieckiego. Z Poznaniem i 
Poznańskiem wiążą się nazwi­
ska, przy których serce drga:

Cegielski, Drzymała, Działyń- 
scy. To jednak, co obecnie za- 
staję, przeszło moje oczekiwa­
nia.

W ciągu 20 lat najpierw asys 
towałam a potem reżyserowa­
łam centralne widowiska do­
żynkowe. Mam skalę porównań 
tego, co było w innych mia­
stach — Bydgoszczy, Opolu, 
Białymstoku a także w War­
szawie. Wszystkie starannie 
przygotowały się do uroczystoś 
ci święta plonów. Ale Poznań 
prześcignął je w pomysłowoś­
ci, staranności, symbolice de­
koracji, czystości ulic. Tyle tu 
kwiatów i zieleni.

Bardzo dobrze mi się tu pra­
cowało. Podziwiam dyscyplinę, 
doskonalą organizację, zrozu­
mienie i pomoc władz dla na­
szej pracy. Szczególnie muszę 
podkreślić życzliwość^ podczas 
prób kierowników stadionów 
„Energetyka” i na Malcie. 
Zresztą podobnie było wszę­
dzie. Sława waszego regionu 
jako gospodarnego, czystego, 
pięknego — znajduje potwier­
dzenie na każdym kroku, (zd)

Państwa arabskie

W Jarocinie i Rawiczu

Plenarne posiedzenia

komitetów powiatowych PZPR

Kruczkowski, prezes Central­
nego Związku Kółek Rolni­
czych Jerzy Maciak, prezes Za 
rządu Głównego Centrali Rol­
niczych Spółdzielni Jan Ka­
miński oraz przedstawiciele in 
nych instytucji związanych z 
rolnictwem.

Podczas spotkania minister 
rolnictwa poinformował dzień 
nikarzy o bieżących zadaniach 
wsi i rolnictwa, odpowiedział 
na postawione mu pytania. Na 
stępnie udekorował odznaką 
„Zasłużony Pracownik Rol­
nictwa” 17 dziennikarzy — pu-wództwo nasze i w tej dzie 

dżinie ma poważne osiągmę- blicystów rolnych.
cia, szczególnie w zakresie 
wzrostu pogłowia.

Od lat Wielkopolska słynie 
również z produkcji doskona­
łego bekonu. Około 40 pro­
cent krajowego eksportu po­
chodzi z naszego województ­
wa. Poza tym w ostatnich la 
tach nastąpił bardzo dyna 
miczny wzrost pogłowia. Pod 
tym względem zajmujemy 
pierwsze miejsce w kraju.

Oglądając wystawioną trzo­
dę chlewną goście prowadzili 
z dyrektorem Waligórą żywa, 
gospodarską rozmowę, nie 
tylko o sytuacji w tej gałęzi 
produkcji, ale również na te­
mat bazy paiszowej, budow­
nictwa inwentarskiego i wie­
lu innych sprawach związa­
nych z produkcją żywca wlep 
rzowego. Uczestniczył w roz­
mowie także wybitny nauko­
wiec z tej dziedziny prof. Ste 
fan Alexa|ndro‘wicz.

Piękne okazy owiec stano­
wiły także przedmiot żywego 
zainteresowania gości. Świad­
czyły o tym liczne pytania, 
dofyczące między innymi za­
dań w tym zakresie. Wielko­
polska i w tej dziedzinie ma 
ambitne zamierzenia na naj­
bliższe lata, (sc)

(emp)

PRÓBA W DOŻYNKOWEJ GALI

Porządkowaliśmy i stroiliś­
my Wielkopolskę, aby jak naj­
godniej przyjąć dożynkowych 
gości, aby było im tu przyjem­
nie i wygodnie, aby wyjechali 
z jak najlepszymi wrażeniami 
Nadszedł wreszcie dzień, w któ 
rym stolica naszego regionu ca 
prezentowała się w pełnej gali.

W sobotę w obecności dzie­
siątków tysięcy widzów odby­
ła się na Stadionie im. 22 Lip­
ca w Poznaniu próba general­
na dożynkowego widowiska, 
które nie ma sobie równego. 
Do scenariusza wprowadzono 
wiele nowych elementów. Do­
minującą rolę w imorezie po­
wierzono czterem regionom: 
Wielkopo^ce, Małomlsce, Po­
morzu i Śląskowi ale i w tych 
występach wyeksponowano te­
maty wielkopolskie, tematy gnS 
podarza dożynek. Hejnał do­
żynkowy oparty jest np. nie tyl 
ko na motywach ludowej mu­
zyki tego regionu, ale i wyko­
nywany na wielkopolskich in­
strumentach. Najliczniej repre­
zentowane sa zespoły artys^ycz 
ne województwa poznańskie­
go. Do najefektowniejszych 
elemehtów widowiska należy

U STAROSTY DOŻYNEK

W godzinach popołudnio­
wych Edward Gierek i Piotr 
Jaroszewicz odwiedzili staro­
stę Dożynek Bogumiła Paula 
— dyrektora Kombinatu PGR 

' Bieranowo w pow. Września.
W czasie spotkania, w bez­

pośredniej rozmowie goście in 
teresowali się warunkami ży­
cia i pracy załóg PGR i rol­
ników, osiągnięciami i dalszy­
mi zamierzeniami produkcyj­
nymi tego przodującego gospo 
d ars twa.

ORDCR SZTANDARU PRACY 
DLA PGR ŻYDOWO

Nieco później T Sekretarz 
KC i Premier Rządu Pt?t 
przybyli do kombinatu P^P 
Żvdowo w pow. gnieźnieńskim. 
W miejscowej świetlicy, odby-

Zachmurzenie umiarkowane, od 
zachodu stopniowo wzrastające. 
Na zachodzie i północy miejscami 
opady, na pozostałym obszarze 
możliwe opady przelotne. Tempe­
ratura maksymalna od 18 do 23 
stopni.
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Str. 2 - GŁOS - 8/9 IX 1974

wykupują firmy londyńskie
Rząd Kuwejtu podejmuje próbę ulokowania swych ogrom­

nych rezerw walutowych w londyńskich nieruchomościach. 
Biuro inwestycyjne rządu kuwejckiego zaoferowało bowiem
91 min funtów szterlingów za korporacje „St. Martins’,’, do 
której należy wiele prestiżowych gmachów biurowych w 
londyńskim centrum przemysłowo-finansowym — City. O- 
fertę poprzedził częściowy wy kup akcji tej firmy na gieł-
dzie londyńskiej.
Decyzja rządu Kuwejtu wy­

wołała duże zaniepokojenie w 
kołach brytyjskiego biznesu i 
trafiła na czołówki sobotniej 
prasy londyńskiej. Nastąpiła 
ona w ślad za podobną tran­
sakcją na zlecenie szejkanatu 
Abu Żabi w lipcu br. na su­
mę 36 min funtów szterlin­
gów. Oblicza się, że państwa 
arabskie zainwestowały ostat­
nio około 300 min funtów 
szterlingów w akcjach róż­
nych towarzystw brytyjskich. 
Jest to niewątpliwie suma po­
ważna, ale stanowi tylko bar­
dzo skromny procent wolnego 
kapitału, jakim dysponują pań 
stwa arabskie, w związku ze 
wzrostem cen~ropy naftowej. 
Eksperci londyńscy szacują re 
zerwy walutowe państw arab- 
sikjch na sumę rzędu 27 mld 
funtów szterlingów.

Brytyjskie koła finansowe i
polityczne obawiają się, że 
państwa arabsk:e mogą wyko 
rzystać swe rezerwy waluto­
we w sposób, który mógłby 
storpedować system waluto­
wy świata kapitalistycznego. 
Obawy te sa tym bardziej u- 
zasadnione. że znaczna część 
arabskich kapitałów przetrzy­
mywana jest na kontach szter 
liniowych. Brytyjski minister 
skarbu Denis Healey będzie 
miał więc aktualny temat do 
dyskusji na spotkaniu z mini-

Zanim pójdziesz na Stadion
Dzisiaj o godz. 10 rozpoczną się w Poznaniu na Stadionie 

im. 22 Lipca uroczystości Centralnych Dożynek. W związku 
z tym przypominamy, że zaproszenia na uroczystości dożyn­
kowe ronią oznaczone wejścia — literami, a sektory, w któ­
rych należy zajmować miejsca na stadionie — liczbami. 
Organizatorzy — za naszym pośrednictwem — oroszą aby 
wchodzić na stadion oznaczonymi na kartach wstępu wejścia­
mi.

Wokół stadionu (o c?vm szczegółowo pisaliśmy we wczo­
rajszym Informatorze Dożynkowym) znajduje się kiermasz. 
Stoiska zaopatrzone są m. in. w rozmaite pamiątki, także oko­
licznościowe z okazji Centralnych Dożynek, upominki, wy­
dawnictwa oraz reprodukcje.

Do miejsca Centralnych Dożynek można dojechać z dwor­
ców — kolejowego i autobusowego tramwajami linii nr 3, 
6 i 14. Ponadto do stadionu doieżdżaią do godz. 8.50 tramwa­
je linii nr 2, 8, 9, 12, 13 i 18. Od godz. 8.50 do godz. około 14 
nastania zmianv w komunikacji miejskiej.

Mieszkańcy Poznania, którzy wybierają się na uroczystości 
dożynkowe powinni raczej skorzystać ze środków masowej 
komunikacji miejskiej. Trudno bowiem będzie zaparkować 
samochód w rejonie Stadionu im. 22 Lipca. Ruch tramwajo­
wy i autobusowy zostanie wstrzymany od godz. 8.50 na na- 
stenuiacych ulicach: Dzierżyńskiego (na odcinku od Rynku 
Wildeckiego do Marchlewskiego), Marchlewskiego (od Gwar­
dii T.ndnwpi Ho "Ponda nn Rntawcb' i Rema /od Marchlew­
skiego do Czechosłowackiej). Na tych samych ulicach pozo­
stały ruch kołowy wstrzymany zostanie już od godz. 8. Prze­
jeżdżać nimi będą mogły tylko pojazdy posiadające specjalne 
przepustki, (a)
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strami finansów głównych 
państw kapitalistycznych, ja­
kie rozpoczęło się w sobotę w 
Paryżu. (PAP)

Wczoraj odbyło się w Jaro­
cinie plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Powiatowego, na któ­
rym dokonano zmian na sta­
nowiskach sekretarzy powiato­
wej instancji partyjnej.

Dotychczasowy I sekretarz 
KP w Jarocinie Leszek Lochyń 
ski zwrócił się do Egzekuty­
wy KW PZPR z prośbą o zwoi 
nienie go z pełnionej funkcji 
ze względu na pogarszający 
się od dłuższego czasu stan 
zdrowia. Prośba została przy­
jęta.

Plenum Komitetu Powiato­
wego także przychyliło się do 
tej prośby, zwalniając L. Lo- 
chyńskiego z pełnionej funkcji 
I sekretarza KP. Uczestniczą­
cy w obradach sekretarz KW 
PZPR Władysław Sleboda zło­
żył w imieniu Egzekutywy Kc 
mitetu Wojewódzkiego ser­
deczne podziękowanie L. Lo- 
chyńskiemu za długoletnią pra 
cę na odpowiedzialnych stano­
wiskach partyjnych.

Następnie na wniosek Egze­
kutywy KW Plenum KP od­
wołało Ryszarda Napieraj a ze 
stanowiska sekretarza organi­
zacyjnego KP kierując go do 
pracy poza aparatem partyj­
nym.

ton. Pełniła ona dotychczas 
funkcję przewodniczącej Po­
wiatowej Rady Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej, będąc jednocześ­
nie członkiem Egzekutywy KP 
PZPR.

Plenum Komitetu Powiato­
wego w Rawiczu na wniosek 
Egzekutywy KW PZPR odwo­
łało Zdzisława Michalskiego ze 
stanowiska I sekretarza KP Zo 
stanie on skierowany do in­
nej pracy. Na stanowisko to 
wybrany został dotychczasowy 
sekretarz rolny tegoż Komite­
tu Henryk Łukowiak. W obra­
dach uczestniczył sekretarz 
KW PZPR Stanisław Kulesza.

Komplikuje się 
sytuacja wewnętrzna

W Argentynie
Sytuacja wewnętrzna 

Argentynie skomplikowała 
jeszcze bardziej. W piątek

w 
się

6

Funkcję I sekretarza KP
PZPR w Jarocinie Dlenum po 
wierzyło Janowi Zasiecznemu 
długoletniemu pracownikowi 
aparatu partyjnego i działa­
czowi politycznemu w powie­
cie Leszno. Natomiast na sekre 
tarza organizacyjnego KP w 
Jarocinie wybrano Marię Pu-

Przedwyborcza atmosfera
w Wielkiej Brytanii

W Wielkiej Brytanii powszechnie oczekuje się, że w naj­
bliższym czasie premier Wilson rozpisze przedterminowe 
wybory do Izby Gmin. Jako przypuszczalny termin wybo­
rów wymienia się 3 bądź 10 października br. Według in­
formacji prasowych, sprawy strategii wyborczej były tema­
tem ostatniego posiedzenia gabinetu. 7 i 8 bm. premier Wil­
son — zdaniem komentatorów — podczas zwyczajowej, do­
rocznej audiencji w szkockiej rezydencji królowej Elżbiety 
II w Balmoral — przedstawi jej swe zamiary, dotyczące
przyszłych wyborów.
Perspektywa wyborów wy­

nika z obecnego układu sił w 
Izbie Gmin, w której na 635 
mandatów, rządząca Partia 
Pracy dysponuje 300, opozy­
cyjna Partia Konserwatywna 
— 296. Partia Liberalna — 15, 
Zjednoczona Frakcja Untoni- 
stów Ulsterskich — 11, Partia 
Nacjonalistów Szkockich — 7 
i Partia Nacjonalistów Walij­
skich — 2, inni — 3. Doświad 
czenia sześciomiesięcznej ka­
dencji wykazują, że rząd mniej 
szościowy ma często ograniczo 
ne pole . działania i narażony 
jest na przykre porażki w par 
lamencie, blokujące jego ini­
cjatywy ustawodawcze.

Obecnie wszystkie partie na 
stawiają się na rychłe wybo­
ry. Kończy się przygotowywa­
nie manifestów wyborczych, a 
czołowi politycy głównych par 
tai prowadzą ożywioną kampa 
nię propagandową. Jak się wy 
daje, w tej chwili w stosunlko 
wo dogodnej sytuacji do wybo 
rów znajduje się Partia Pra-

cy. Uzyskała ona całkowite po 
parcie ze strony Kongresu 
Związków Zawodowych (TUC). 
W kierownictwie Partii Kon­
serwatywnej zarysowują się 
natom:ast różnice zdań co do 
przyszłej strategii gospodar­
czo-społecznej. Trzecia głów­
na partia — liberałowie są roz 
bici w ocenie perspektywy e- 
wentualnego uczestnictwa w 
koalicji, gdyby okazało się, że 
nowe wybory nie przyniosą 
zdecydowanego zwycięstwa tej 
czy innej partii. Charaktery­
styczna jest aktywizacja sił 
prawicowych oraz partii na.- 
etonalistycznych. /PAP)

Problem cypryjski
Arcybiskup Makarios udał 

się w sobotę do Genewy, by 
spotkać się z/Jeorjosem lyiaw- 
rosem, greckim ministrem 
spraw zagranicznych.

Coraz więcej państw odpo­
wiada na apel sekretarza ge­
neralnego ONZ by pospieszy­
ły z pomocą materialną dla 
uchodźców cypryjskich. Rząd 
belgijski zakomunikował, że 
postanowił wysłać na Cypr 
znaczny transport warzyw.

W Dniu Kolejarza
Dokończevip ?e str 1 

dań jest wynikiem zdyscypli­
nowania i rzetelnego trakto­
wania swych obowiązków 
przez zdecydowaną większość 
pracowników PKP.

Z wyróżniającymi sie pracow 
nikami okręgu katowickiego w 
przeddzień Dnia Koleiarza 
sootkali sie w sobotę przed­
stawiciele władz naństwowych 
i resortowych. W spotkaniu 
uczestniczyli nie tylko pracow 
nicy PKP. ale również pracow­
nicy zakładów napraw tran- 
snortu koleiowego, przedsię­
biorstw robót kolejowych, in- 
cM^nił nnuPn^wch i badaw­
czych. Od pracy tvch wszyst­
kich bowiem placówek /aleźy 
codzienne funkcjonowanie tran 
sportu koleiowego. Ale trzeba 
też pamiętać, że wysiłek bjisko 
pół miliona ludzi r>racuiacvch 
w transnorcie koleiowym nie 
przyniesie oczekiwanych rezul- 
tatow, jeśli nie zna Ida zrozu­
mienia u knrzystoiacych z 
usług kniei zoV>ncj5w j przed­
siębiorstw. (PAP) ,

Telefony: 600-41 Igczy wszystkie działy. Dział łączności z czyt-il- 
nikorrv 657 18 Sekretariat redaktora naczelneao <54-09. Zastęcca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz- redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430-73 * 453-31 A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prosowe RSW Praso - Książko - Ruch” A Biurg 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań tel 659-16 Za treść 1 ter­
min dmku ogłoszeń redakcja nie odoowiado A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

lewackich odłamów peronis- 
tycznego ruchu młodzieżowe­
go zapowiedziało przejście do 
podziemia w celu podjęcia 
walki zbrojnej z rządejm. Do 
organizacji tych należą m. in. 
„Montoneros”, „Młodzież pe- 
ronistyczna” (JP) oraz „Pero- 
nistyczna młodzież uniwersy­
tecka”.

Przywódca „Montoneros”, 
Mario Firmenich ogłosił tę de 
cyzję w piątek na poufnej 
konferencji prasowej, po tym 
gdy rząd Marii Esteli Peron 
zakazał dalszego wydawania 
pisma „La Causa Peronista’1, 
związanego z ruchem lewac­
kim. Rząd oświadczył, że pis­
mo to stale przeciwstawiało 
się wysiłkom, mającym na ce 
lu przywrócenie jedności na­
rodowej. (PAP)

Na targach w Płowdiwie

Złote medale
dla polskich eksponatów

Jury XXX Międzynarodowych 
Targów w Płowdiwie przyznało 
trzy złote medale eksponatom 
polskim wystawionym na obec­
nych targach.

Złotymi medalistami zostali: w 
ekspozycji PHZ „Bumar” łado­
warka hydrauliczna „Ł-3” pro­
dukcji Huty Stalowa Wola, w eks 
pozycji „Agromet-Motoimporr” —
samobieżna 
produkcji

kosiarko-sieczkarka
Poznańskiej

Maszyn Rolniczych oraz 
zycji „Varimex” zestaw 
cyjny „Sanocard II”

Fabryki 
w ekspo- 
rehnima- 

produkcji
Śląskiego Ośrodka Techniki Medy 
cznej.

Wszystkie nagrodzone ekspona­
ty polskie są osiągnięciami na 
miarę światowej myśli technicznej. 
Wywołały one wielkie zaintereso­
wanie wśród przedstawicieli firm
nie
ale

tylko krajów socjalistycznych, 
także zachodnioeuropr

Nowoczesna
cementownia
Dokończenie ze str. 1

Wierzbicy w 1953 r. ruszyła 
pierwsza po wojnie nowa ce­
mentownia wybudowana rów­
nież w oparciu o urządzenia 
z Kraju Rad i pod nadzorem 
radzieckich fachowców. Zloka 
lizowana w pobliżu bogatych 
złóż surowcowych koło Rado­
mia, w miarę upływu lat ule­
gała rozbudowie i obecnie na­
leży do grupy największych w 
naszym kraju tego typu zakła 
dów. Jej roczna produkcja się 
ga 1,3 min ton cementu. Prze­
widuje się, iż oba obiekty ce­
mentowni „Przyjaźń” — ist­
niejąca „Wierzbica I” i maja- 
ca powstań „Wierzbica II”. do 
starczać będą naszemu budów 
nictwu rocznie 3,5 min ton wy 
sokiej jakości cementu.

PAP
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Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy
pocztowe A indeks nr 35029. F-17



EDWARD GIEREK

Na Wielkopolskę można liczyć
. ^raJ wie, że na Wielkopolskę, na jej doświadczoną klasę robotniczą 
1 jej gospodarnych rolników, na jej głęboko patriotyczne społeczeństwo, 
na jej aktyw polityczny i społeczny można liczyć.

Myślę, że w wysokim stopniu daliście wyraz temu, co na wszystkich kon­
ferencjach wojewódzkich jest najważniejsze: właściwemu kojarzeniu za­
dań, potrzeb i możliwości swego regionu z zadaniami rozwojowymi całego 
kraju.

Wielkopolska jest regionem o wszechstronnym profilu gospodarczym. 
Tutaj w latach Polski Ludowej rozwinął się na wielką skalę nowoczesny 
przemysł maszynowy. Tu również znajduje się jeden z najważniejszych 
w kraju ośrodków nowoczesnego, wysokotowarowego rolnictwa. Prawie 
wszystkie ogólnokrajowe problemy i zadania z dziedziny przemysłu, rol­
nictwa, infrastruktury komunalnej i komunikacyjnej, socjalnej i kultural­
nej, są w poważnej części realizowane w waszym województwie. Do rozwo­
ju Wielkopolski, do pracy poznańskiej organizacji partyjnej, do spraw pro­
dukcyjnych i społecznych waszego regionu — Biuro Polityczne przykłada 
wielką wagę.

(z przemówienia na XIII Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR w Poznaniu 22 marca 1973).

JERZY ZASADA

Dobre lata dla rolnictwa
Dziś z retrospekcji minionych 3 lat możemy z całą odpowiedzialnością 

stwierdzić, że były to lata dla rolnictwa dobre, a na wielu odcinkach za­
pewne bardzo dobre. Dochodziliśmy do nowych śmielszych rozwiązań nie­
łatwą drogą, odblokowując narosłe przez lata hamulce (...)

Na wysoki, społeczny autorytet rolników złożyły się ich pracowitość 
i wysiłek, a także wszechstronna pomoc naszego państwa okazywana wsi 
i jej społecznym problemom. Staramy się również to czynić w Wielkopols- 
ce, stwarzając warunki, by ludzie zatrudnieni bezpośrednio w produkcji, 
nie byli ze swymi troskami sami, by mieli możliwie najszersze możliwości 
dobrze zorganizowanej i wydajnej roboty.

Takie działanie podbudowujące pracowitość i zaangażowanie rolników 
przynosi rezultaty (...)

Powierzenie nam, Wielkopolanom — obowiązków gospodarza Central­
nych Dożynek, zdopingowało poznańską wieś do nowych produkcyjnych 
i społecznych inicjatyw.

(z przemówienia na posiedzeniu Sejmu 
10 kwietnia 1974).

WIELKOPOLSKA

W X

Kominy
między polami
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GOSTYŃSKIE: Obszarem
większe jedynie od powiatów: 
Jarocin, Kępno i Wrześnio 
Ludność 62' 162. z czego 
21 363 zamieszkuje w ni a- 
stach: Gostyniu, Borku, Kro­
bi i Poniecu. Na terenie po­
wiatu znajdują się - konibi-
naty w
Goli i Karolewie.

pudlisZK.ac.h, 
Stacja Ho-

dowli Roślin w Szelejewie i
Dusinie Stadnina Koni we
wzorcowej wsi Pępowie, w
każdej gminie spółdzielnie kó­
łek rolniczych, 10 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych Za­
kłady przemysłowe:, Wielko­
polska Huta Szkła, cukrow­
nia, Zakłady Przemysłu Owo­
cowo - Warzywnego, oddział 
Pleszewskiej Fabryki Apara­
tury Spożywczej, Zakład Pro-
dukcji Sprzętu Urządzeń
Drobiarskich, Chemiczna Spół 
dzielnia Pracy „Deksolit”, zc- 
bawk<4rska Spółdzielnia Pra­
cy „Pallas”.

Trzeba bardzo pokochać 
tę ziemię, mieszkać tu i 
żyć z niej, by móc napi­

sać tak: — Kto choć raz witał 
wiosnę wśród opłotków Sułko 
wic, Krobi Starej, Chwałkowa, 
wśród pól pod Zychlewem, 
między pudliszkowskimi ja­
błoniami nabrzmiałymi pęka-
mi kwiecia nie zapomni
tego nigdy. Piękna jest ziemia 
gostyńska na co dz:eń. a jej 
uroku nie odda najbardziej 
wvszukany i kolorowy film. 
W parę miesięcy po siewie na 
grodzi ona znój rolnika łana-

mi dorodnych zbóż, lekko po­
chylonymi od nabrzmiałych 
kłosów, czerwienią pomidoro­
wych pól, zielenią warzywnych 
zagonów... i

Dla znających wieś z czyta 
nek, gazet i telewizyjnych fe­
lietonów zabrzmi to preten­
sjonalnie. Nie potrafią oni 
dzielić tych zachwytów, w 
czym gostynianie mają rów­
nież swój mimowolny udział. 
Jeszcze bowiem do niedawna 
dziennikarza przybyłego w 
Gostyńskie raczono egzotycz­
nymi opowiastkami, chcąc 
anegdotą i autoironią pokryć 
kompleksy, wynikające z nie­
możności załatwienia najpil­
niejszych potrzeb powiatu. 
Wspominano o Kani, śmierdzą 
cej rzeczułce, gromadzącej 
okoliczne ścieki i nazwanej 
finezyjnie Polskim Rowem. 
Wykpiwa.no telefony na korb­
kę, które spotkać można ponoć 
jedynie w Afryce i ... Gosty­
niu, wspominano o stolicy po­
wiatu, mieście bez historii, ka 
nalizacji sanitarnej i perspek 
tyw, o rolnictwie bez. wody, 
gospodarzach z samochodami, 
jeżdżących po czymś, co tylko 
z nazwy jest drogą, o...

Teraz dziennikarz przybyły 
dn Gostynia n:e nadaża z czy­
nieniem notatek. Już nie iro­
niczne zażenowanie, lecz prze 
gląd dostrzegalnych osiągnięć 
powiatu, duma z tego co zro­
bione i odważnie zaplanowa­
ne. Z te"o. że Gostyńskie nrze 

b-ć powiatem „gdzieś w 
Polsce”.

*

Roln:r,łwem słynął on od 
pierwszych lat po wyzwole­
niu, bo właśnie ziemia stała

się dla ludzi, wiedzionych im 
tylko znanym instynktem, 
wielką szansą. Pamiętali 
dobrze głodowe marsze robot­
ników rolnych w latach dwu­
dziestych z obszarniczych ma­
jątków w okolicach Koźmina 
i Borku, starcia służby folwar 
cznej z policją w okolicach 
Łęki Wielkiej w 1923 roku, 
kolejną falę wystąpień gostyń 
skich robotników rolnych w 
1935 i 1936 roku.

Kiedy przez Gostyńskie prze 
sunął się front, a „pańskie” 
stało się „swoje”, nie czekano 
jaka będzie ta Polska, lecz ru 
szono w pola, wydrzeć ziemi 
to wszystko, co do życia ko­
nieczne.

< Dokończenie na str. 4

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

...nowoczesność wchodzi po pro­
stu do zagród, nie tylko ciężkim, 
zmechanizowanym sprzętem, któ-
rym zaręiły się pola w czas<e 

ostatnich żniw...
Fot. — K. Przychorizkl

m okresie trzydziestu lat istnienia Polski
■ ? Ludowej dokonano istotnych przeobra- 

żeń społeczno-gospodarczych w rozwoju 
wsi i rolnictwa.

Szybka odbudowa przemysłu i rolnictwa 
ze zniszczeń wojennych, stworzyła warunki 
dla biologicznego rozwoju naszego narodu. W 
okresie rozbudowy kraju, to jest od 1950 roku, 
nastąpił dwukrotny wzrost produkcji rolnej. 
Potrzeby rozwijającego się dynamicznie spo­
łeczeństwa dyktowały coraz większe zada­
nia, od zrealizowania których zależał dalszy 
społeczno-gospodarczy rozwój kraju.

Nowe decyzje polityczne w zakresie polity­
ki rolnej nakreślone przez Biuro Polityczne 
KC PZPR i Prezydium NK ZSL w kwietniu 
1971 roku a uchwalone na VI Zjeździe PZPR 
stworzyły korzystne warunki dla przyspie­
szenia rozwoju rolnictwa i przemysłu rolno- 
spożywczego.

W latach 1971—1974 partia i rząd podjęły 
szereg decyzji o charakterze społecznym i 
ekonomicznym, które między innymi popra­
wiły rentowność produkcji rolniczej, zwięk­
szyły zaopatrzenie rolnictwa w środki pro­
dukcji, polepszyły gospodarkę użytkami rol­
nymi, usprawniły obrót produktami rolnymi 
i zwiększyły świadczenia socjalne dla ludno-« 
ści rolniczej.

.Skutkiem tego nastąpiło zdecydowane 
zwiększenie aktywności społeczno-produkcyj- 
nej rolników oraz wzrost produkcji i wydaj­
ności pracy. W ostatnich trzech latach (1971 — 
1973) średnioroczny przyrost wartości pro­
dukcji rolniczej wyniósł 6,6 proc. Dla porów­
nania — w latąch 1966—1970 wymieniony 
wskaźnik kształtował się na poziomie 1,8 proc.

Obecnie rolnictwo wytwarza 17 proc, do­
chodu narodowego, a łącznie z przemysłem 
spożywczym około 25 proc. Mimo wzrostu 
bezwzględnych wielkości, udział rolnictwa w 
tworzeniu dochodu narodowego stopniowo 
maleje, co jest prawidłowością występującą 
we wszystkich rozwiniętych krajach.

Dobre wyniki w latach 1971—73 w produk­
cji zwierzęcej umożliwiły wzrost spożycia 
mięsa i jego przetworów o 9 kg na 1 mie­
szkańca, gdy tymczasem w okresie ostatnie­
go 5-lecia (1966—70) spożycie mięsa wzrosło 
tylko o 3,8 kg.

Chociaż osiągnęliśmy już średni europejski 
poziom spożycia mięsa i przetworów mię­
snych, to jednak jego rozpiętość w poszcze­
gólnych grupach dochodowych ludności jest 
nadal znaczna. Każdy wzrost płac grup lud­
ności o niższych od średnich dochodach jest 
w głównej mierze przeznaczany na zakup ar­
tykułów żywnościowych. Ponadto występuje 
dodatkowa potrzeba zwiększenia produkcji 
mięsa i jego przetworów wskutek postępują­
cej denaturalizacji spożycia na wsi oraz w 
małych miastach.

Wobec zakładanego wzrostu dochodu naro­
dowego oraz przychodów ludności, należy 
się liczyć ze zwiększającym się zapotrzebo­
waniem na żywność oraz na istotne zmiany w 
strukturze spożycia- artykułów żywnościo­
wych. Według prognoz opracowanych w o- 
parciu o doświadczenia krajów rozwiniętych 
oraz o podstawy naukowe, wzrastać będzie 
zapotrzebowanie na produkty Dochodzenia 
zwierzęcego, warzywa i owoce, przy zmniej­
szonym zainteresowaniu spożyciem tłuszczów 
i węglowodanów. '

W związku z nowymi potrzebami, przed 
rolnictwem naszego kraju postawiono jedno­
znaczne zadanie całkowitego pokrycia zapo­
trzebowania społeczeństwa i gospodarki na­
rodowej na produkty rolnicze.

Głównym zadaniem na najbliższe lata bę­
dzie nadal rozszerzanie produkcji artykułów 
pochodzenia zwierzęcego. Wzrost produkcji 
zwierzęcej nastąpi przede wszystkim poprzez 
poprawę wydajności jednostkowej zwierząt, 
powiększanie pogłowia bydła, trzody chlew­
nej i owiec a zmniejszanie koni. Warunkiem 
powodzenia w realizacji tych zamierzeń jest 
zabezpieczenie niezbędnego budownictwa in­
wentarskiego uraz pokrycie potrzeb paszowych.

Głównym celem zaś w produkcji roślinnej 
będzie wyprodukowanie niezbędnej ilości 
pasz dla wzrastającego pogłowia zwierząt, 
pokrycie potrzeb żywnościowych ludności oraz 
przemysłu rolnego i eksportu.

Na skutek wzrostu liczby ludności bardzo 
szybko maleje powierzchnia użytków rol­
nych, która na 1 mieszkańca, np. w 1946 reku 
wynosiła 0,85 ha, a w 1973 roku tylko 0,58 na. 
Poza tym zmniejsza się liczba osób zatrud­
nionych w rolnictwie poprzez naturalny uby­
tek oraz przechodzenie do innych zawodów. 
Stąd wynika pilna potrzeba szukania nowych, 
bardziej wydajnych metod produkcji i form 
gospodarowania w rolnictwie.

Stopniowo doskonalony system ekonomicz­
ny w rolnictwie stwarza dobre warunki do 
aktywizacji producentów oraz rozwoju specja­
lizacji i kooperacji w produkcji.

Postęp w specjalizacji produkcji rolniczej 
oraz rozwój kooperacji umożliwiają gospo­
darstwom drobnotowarowym pokonywanie 
vielu trudności w procesie intensyfikacji oraz 
prowadzaniu nowoczesnych technologii 
mierzajacych do zwiększenia wydajności pra- 
■y i obniżania kosztów wytwarzania. W tym

naprzeciw
u leciu

Tezy XIII Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
zakładają przekształcenie naszego kraju w 
okresie 50-I ecia władzy ludowej 
- w kraj nalężący do przodujących państw 
świata. Przodujących nie tylko pod względem 
bazy materialnej, lecz także stosunków spo­
łecznych, rozwoju nauki i kultury, kraj zaspo­
kajający wszelkie potrzeby materialne i du­
chowe Polaków. Wyjście naprzeciw 50- 
1 e c i u stanowi także podstawowe założenie 
cyklu publikacji „Głosu", na który składają się
wypowiedzi przedstawicieli różnych dziedzin, 
kultury i nauki, życia społecznego i gospodar- 

zabiera głos,czego. Dzisiaj w naszym cyklu 
przez długie lata związany z 
rolnictwem — dr habil. Henryk 
ceminister rolnictwa.

wielkopolskim 
Burczyk — wi-

dr habil. Henryk Burczyk
Fot. — „Głos”

POTRZEBY
MIARĄ
ZADAŃ

W
ROLNICTWIE

zakresie coraz większa rola przypada kół­
kom rolniczym, które będą świadczyły więcej 
usług produkcyjnych oraz uspołecznionym 
gospodarstwom rolnym, podejmującym ko­
operację z rolnikami indywidualnymi.

W rolnictwie naszego kraju czołową pozy­
cję zajmuje województwo poznańskie, na 
które przypada 9,3 proc, użytków rolnych. 
Natomiast udział w krajowej produkcji zbóż 
w 1973 roku wynosił 11,3 proc, ziemniaków, 
9,8 proc, buraków cukrowych 16,3 proc, a w 
produkcji mięsa 13 proc. Województwo po­
znańskie posiada najwyższą produkcję towa­
rową na 1 hektar przeliczeniowy w jednost­
kach zbożowych. Wyniki swoje zawdzięcza 
wysokiej kulturze rolnej, pracowitości i gos­
podarności rolnika wielkopolskiego. Poprzez 
wprowadzenie nowoczesnych form gospoda­
rowania, dobre wykorzystanie środków pro­
dukcji, wdrażanie wiedzy i postęnu rolnicze­
go — gospodarze i organizatorzy rolnictwa 
poznańskiego mogą zaprezentować gościom 
dożynkowym wyniki, godne upowszechnienia 
w całym kraju.

W uznaniu ogromnego wkładu rolnictwa po­
znańskiego w rozwiązywanie skomplikowa­
nych procesów współczesnego rolnictwa, Biu­
ro Polityczne KC PZPR podjęło decyzję zor­
ganizowania w roku XXX-lecia PRL — Cen­
tralnych Dożynek w Poznaniu.

Z tej też okazji należą się gospodarzom, 
działaczom gospodarczym, służbie rolnej, pra­
cownikom nauki i administracji rolnej, zało­
gom gospodarstw oraz rolnikom — najlepsze 
gratulacje oraz serdeczne życzenia dalszych 
wspaniałych sukcesów w rozwoju wsi i rol­
nictwa wielkopolskiego na drodze do 50-lecia.

ssean
. HENRYK BURCZYK
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Dziesięcioleci trzeba było, by 
ten najlepszy rolniczo powiat 
Wielkopolski zasłużył sobie 
na miano Zielonego Zagłębia, 
by dawał plonów więcej niż 
całe województwo krakowskie. 
W tym ostatnim trzydziestole 
ciu zmienił się jednak zasadni 
czo charakter gostyńskiego roi 
nactwa. Intensyfikacja upraw, 
specjalizacja w produkcji roś­
linnej i zwierzęcej, nowoczes­
ność sprzętu, kultury rolnej 
ora^z wiedzy faćhowej — to 
nie terminy z telewizyjnych po 
gadanek o dobrym rolniku 
„który śpi, a zboże samo roś­
nie”. Każdy z nich ma swoje 
potwierdzenie w Gostyńskiem, 
bo rolnicy nie boją się nowo­
ści, eksperymentują odważnie 
i pracowicie, przed służbą roi 
ną stawiają coraz nowsze, 
bardziej skomplikowane wy­
mogi.

Gostyńskie ma dobre zie­
mie, godne szlachetnych zasie 
wów, przede wszystkim psze­
nicy. Konie czworonożne có­
ra® bardziej zastępuje się tu 
mechanicznymi, więc rriejsce 
owsa zajmuje kukurydza, któ­
ra dając więcej białka niż 
owies jest cenną paszą dla in 
■wentarza żywego. A tej trze­
ba Gostyńskiemu coraz wię­
cej, bowiem pogłowie zwierząt 
(bydła, trzody i owiec) jest tu 
rekordowe w kraju. Sadowni­
cy również zmierzają ku spe­
cjalizacji. Kierunek wytycza 
tu zapotrzebowanie Zakładów 
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Pudliszkaćh, za­
opatrywanych w groszek, po­
midory i owoce przez kombi­
naty PGR Pudliszkd i Gola. Ta 
symbioza producentów z prze 
mysłem, to jeden z licznych 
przykładów jakościowych prze 
mian gostyńskiego rolnictwa. 
Inny, być może drobny z przy 
kładów, to fakt, iż gospodynie 
domowe korzystają z gotowych 
dań obiadowych, przygotowy­
wanych w ZPOW, w kilku ze 
stawach i nowoczesnych opa­
kowaniach. Urozmaicają one 
posiłki kiełbasą pieczarkową 
produkowaną w gostyńskiej 
masarni, która jako jedyna na 
razie.podjęła tę produkcję.

Nie powiedziało Gostyńskie 
ostatniego słowa w produkcji 
rolnej, a recepta, zdaniem I 
sekretarza KP PZPR w Gosty 
niu — Kazimierza Zgoły, jest 
prosta:

— ,.Aż 40 procent ziemi na­
leży do gospodarki uspołecz­
nionej. Możemy więc tam, bez 
dodatkowego uświadamiania, 
łatwiej wprowadzać postęp 
biologiczny, racjonalne nawo­
żenie. To po pierwsze. Po dru 
gie — rolnicy indywidualni są 
u nas bardzo zdyscypFnowani. 
Przekonali się, że słuchając 
agronoma mogą uzyskiwać 
lepsze rezultaty. Po trzecie — 
mamy na wsi rozwinięta sieć 
organizacji nartyinrch. Dwie 
trzec'e członków P^PR działa 
na wsi i w miasteczkach 
związanych silnie z rolni­

ctwem." Sekretarz nie wspo­
mina, iż w każdej wsi istnieje 
organizacja partyjna. Nie tyl­
ko istnieje, lecz jest współ­
inicjatorem wszystkich poczy­
nań gostyńskich rolników.

Pracowitość gostynian sławi 
ten rejon. Kiedy jeździ się 
drogami Gostyńskiego jedno 
uderza przede wszystkim: 
każdy skrawek ziemi obsiany 
i obsadzony. Pielęgnowany tu 
starannie i rozumnie — każdy 
hektar rodzi więcej, a nowo- 
czesnuć wchodzi tu po prostu 
9 ROLNICTWO - Powiat no- 

[ zywany bywa spichlerzem 
। Wielkopolski. Pod względem 

H produkcji roślinnej I zwierzę- 
| cej przoduje w Poznańskiem, 

H należy do najlepszych w kra 
■ ju. Na 100 hektarów użyt- 
S ków rolnych przypada: 9',5 
I sztuk bydła, 221,5 trzody chlew 

■ nej, 36 owiec i 11,8 koni. Z 
। hektara uzyskuje się w Gost 

■ tyńskiem: 744 kg czterech 
I zbóż, 187 kg żywca, 413 li- 
। trów mleka. Gostyńskie jest 

H jedynym powiatem produku- 
■ jacym zielony groszek, którego 
। zbiera się tu 410 kg z 1 ha. 

■ Rolnictwo Gostyńskiego sao- 
® żyłkowało w ubiegłym roku 
M przeszło 26.260 ton nawozów 
I sztucznych. W przeliczeniu 
j na 1 hektar jest to o jedną 

■ trzecią więcej niż średnia wo- 
■ jewództwa poznańskiego, 
do zagród, nie tylko ciężkim, 
zmechanizowanym sprzętem, 
którym zaroiły się pola w cza 
się ostatnich żniw. W ' trakcie 
rozmów podkreślano, że jed­
nym z przejawów tej właśnie 
nowoczesności jest specjali­
styczne budownictwo wiej­
skie, IMER-owskie segmenty, 
zmechanizowane obory, .chlew 
nie, magazyny budowane z 
lekkich gotowych elementów, 
dowolnie sytuowane, przysto­
sowane w każdym momencie 
do rozbiórki i postawienia w 
innym miejscu. Projekt tych 
eksperymentalnych form bu­
downictwa opracował Instytut 
Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa (IMER) w Warsza­
wie — stąd popularne okre­
ślenie „IMER-owskie”.*

Nie sposób, pisząc o rolni­
ctwie, nie wspomnieć o wo­
dzie. Szczególnie kiedy pisze 
się o rolnictwie gostyńskim. 
Obecnie w całym kraju w oko 
ło 700 wsiach czasowo bądź 
stale brakuje wody; jest w 
tym 60 wsi powiatu gostyń­
skiego. Natura poskąpiła mu 
jezior i rzek, nieliczne ścieki, 
kanały i stawy wysychają w 
czasie upałów.

W pokoju I sekretarza KP 
PZPR znajduje się na ścianie 
plastyczna mapa powiatu, na 
której kolorowymi żarówecz- 
karńi oznaczono wsie i osiedla. 
Wystarczy nacisnąć przełącz­
nik przy legendzie z wyjaśnię 
niem „planowane zbiorniki 
retencyjne”, by zapaliły się 
światełka przy Godurowie i- 
Jeżewie; kilkanaście świate­
łek wskaże osady, gdzie wystę 
puje stały niedostatek wody.

Gdy naciśnie się kolejny gu­
zik, rozbłyśnie cała mapa — 
to wsie z okresowym brakiem 
wody. Jedno przełączenie i ja 
wią,się osady, w których wodę 

' dowozi się wotzami, nieraz kil 
kanaście kilometrów, to wsie, 
gdzie niedostatek wody staje 
na przekór ludzkim ambicjom, 
stanowi barierę rozwoju hodo 
wli.

Jedynie barierę? W Urzę­
dzie Powiatowym dowiaduję 
się o obawach gospodarzy po­
wiatu: na całym terenie zakoń 
czono walkę z gruźlicą bydła. 
Brak wody nie pozostawia al­
ternatywy — bydło bywa pojo 
ne w przypadkowych strumy­
kach, gdzie się da. W tym przy 
pad ku o nową chorobę nie 
trudno; można zniszczyć to, co 
z wysiłkiem osiągnięto.

Bezowocne ' w większości 
wiercenia geologiczne i pomia 
ry elektrooporowe mówią 
jedno: lustro wody w Gostyń- 
skiem się obniża. Zrozumiałe 
więc jest, że z problemem 
tym Gostyńskie uporać się 
musi jak najszybciej. Jak naj 
szybciej — to znaczy do 1980, 
roku. Nic więc dziwnego, że 
niemal każda rozmowa spro­
wadza się tu do programu za­
opatrzenia Gostyńskiego w 
wodę. W tej -wodzie jest na­
dzieja.

Program przewiduje zwodo- 
ciągowanie wsi gostyńskich, 
dostarczenie wody przeszło 80 
miejscowościom, pobudowanie 
ponad 50 studni głębinowych, 
tyle samo stacji wodociągo­
wych, położenie blisko 250 ki­
lometrów sieci. Do przyszłego 
roku zwodociągowanych bę­
dzie 15 państwowych gospo­
darstw rolnych, 7 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Powstaną zbiorowe wodociągi 
„Drzewce” i „Krzyżaniki”, 
które zaopatrywać będą 13 
wsi.

Wodociągi to szansa nie tyl 
ko dla powiatu, lecz i dla jego 
stolicy. Miastotwórczy prze­
mysł omija gród nad Kanią, bo 
jeśliby nawet powstały tu 
nowe zakłady, to przede wszy 
stk:m przetwórcze, a te potrze 
bują wody, jak mało które. 
Obecnie budowana w Gosty­
niu proszkownia i kondensow 
nia mleka da miastu podwój­
na korzyść: zatrudnienie dla 
kilkuset (w większości kob;et) 
osób oraz wspólną z miastem 
inwestycję komunalną — bio­
logiczna oczyszczalnię ścieków 
koszt 50 milionów złotych. 
Zrekompensuje się ten wyda­
tek — nieliczne zbiorniki 
uchroni się przed komunalny 
mi i przemysłowymi ściekami.

*
Położony na uboczu szlaków 

komunikacyjnych Gostyń, 
oszczędzony przez działania 
wojenne, posiada starą zabu­
dowę, która nie straszy, lecz 
też i nie zachwyca, a jedynie 
nowe osiedla Tysiąclecia i Po 
żegowo dodają mu znamion 
miejskości. Ale omyliłby się 
ten, kto mianem zaściankowo

Targowy kształt rynku '

SPIRALA POTRZEB
a a inął targowy tydzień. W ciągu siedmiu 
AA ubiegłych dni przeprowadzono w Po- 

’ znaniu tysiące handlowych rozmów, 
podpisano miliardowe kontrakty, zapoznano 
się z poziomem polskiego przemysłu. Dla pro­
ducentów i handlowców Targi Krajowe są fo-. 
rum, na którym dokonuje się — przez zawie­
ranie umów — konfrontacji zapotrzebowania 
i możliwości wytwórczych, dla zwiedzają­
cych jest to „okno w przyszłość”, w którym 
obejrzeć można to, co w sprzedaży będzie za 
pół roku, czy za rok. Ale dla obserwatora 
uważnego Targi spełniają zadanie jeszcze do­
nioślejsze — są doskonałym barometrem 
„ciśnienia” na krajo-wym rynku, traktowanym 
szeroko — jako jedność poczynań przemysłu 
i handlu.

Przed paru laty mówiliśmy już o zrówno­
ważeniu ilościowym w wielu branżach. Do­
tyczyło tc w szczególności sprzętu radio-telewi 
zyjnego, mebli, lodówek itp. Dzisiaj tych wy­
robów brakuje, można więc mówić o pewnej 
nierównowadze. Ale jest to nierównowaga na 
znacznie wyższym poziomie — zarówno iloś­
ciowym, jak i jakościowym.

W wyniku konsekwentnej realizacji Uchwał 
VI Zjazdu partii znacznie wzrosły w ostatnich 
latach dochody ludności i dynamicz­
nie rozwinęło się budownictwo. Te czyn­
niki wpływają oczywiście intensywnie na ry- 
nejc. Np. produkcja przemysłu meblarskiego w 
ciągu bieżącej pięciolatki przekroczy o około 
10 mld zł wartość założoną w planie. A mimo 
to, obecnie brakuje jeszcze mebli za około 2,5 
mld. To samo tyczy wyrobów przemysłu ma­

ści określi styl życia gostynian. 
Twierdzą oni słusznie, iż rów 
nie cennym, jest czas przezna 
czony na pracę, są chwile wol 
ne, niezbędne do regeneracji 
sił. Zorganizowanie godziwego 
wypoczynku po pracy należy 
w Gostyńskiem do najbardziej 
ważkich problemów absorbują 
cych władze partyjne i admi­
nistracyjne powiatu.

Wolne soboty i niedziele nde 
zaskoczą gostynian, którzy 
obecnie, w większości społecz 
nym wysiłkiem, budują bazę 
socjalno-bytową z prawdziwe 
go zdarzenia. Trzydzieści hek­
tarów małowartościowych łąk, 
przylegających do centrum 
miasta, przemienia się w park 
rekreacji i wypoczynku. W 
zamyśle nie jest to jedynie zie 
lony teren spacerowy, lecz 
park, pomyślany jako miejsce 
czynnego wypoczynku z kąpie 
liskiem, kajakami, boiskiem 
do gier sportowych, kortami, 
kręgielnią, krytymi basenami 
i wesołym miasteczkiem dla 
dz;eci. Plany dotyczące rekre­
acji obejmują również boiska 
sportowe we wszystkich szko­
łach, miejsce na klub i świetli 
ce w każdym bloku mieszkal­
nym.

Powiat porządkuje się ge­
neralnie; pozbywając się ru­
der i śmieci przede wszystkim 
porządkuje swe ciągi komuni 
kacyjne i handlowe. Dwie 
nowe restauracje i hotel w Go 
styndu, bary, rożna i nowe go­
ścińce domy strażaka w 
Siedlcu, Borku i Poniecu ;— 
to początki.

Spółdzielczość mieszkanio­
wa Gostynia kilka miesięcy 

temu wykonała plan obecnej 
pięciolatki, pomoc w indywi­
dualnym budownictwie załat­
wia prawie resztę. Pięćdzie­
siąt kilometrów modernizowa­
nych dróg lokalnych w gmi­
nach Krobia, Gostyń, Piaski i 
Poniec, budowa nowej automa 
tycznej centrali telefonicznej 
i modernizacja terenowych 
jednostek pocztowych, budo­
wa nowych szkół, mieszkań 
dla nauczycieli w Pępowie, 
Sarbinowie, Krobi i Borku, dą 
żenie, by w każdej gminie 
działał ośrodek skupiający ży­
cie kulturalne okolicy, remon 
ty i budowa placówek służby 
zdrowia — to kolejne przy- 

‘kłady zmieniającego się geo­
graficznego i społecznego obli 
cza Ziemi Gostyńskiej.

*

W długiej, choć niezbyt bar 
wnej historii Gostynia jedno z 
wydarzeń zasługuje na szcze­
gólną uwagę: powstanie tzw. 
Kasyna, towarzystwa, które 
pod pretekstem sąsiedzkich to 
warzyskich spotkań zajmowa­
ło się podnoszeniem oświaty 
ogólnej i' kultury rolnej. Tu 
działała już w 1835 roku biblio 
teka, pod auspicjami towarzy 
stwa wydawano „Przewodnik 

.Rolniczo-Przemysłowy” — pis 
mo poświęcone zagadnieniom 
agrotechnicznym. Tu również 
kultywowano folklor, będący 
zewnętrznym przejawem kul­
turalnych i społecznych tra­
dycji Gostynia, będący elemen 
tern scalającym społeczność 
podczas zaborów. Folklor ten, 
szczególnie w okolicach Krom 
(tzw. Biskupizny) nrzetrwał do 
dziś, a Tomasz Skorupka, w

szynowego. Corocznie produkcja rynkowa te­
go przemysłu rosła w ostatnich latach nie­
zwykle dynamicznie — o około 25 procent. A 
handlowcy na Targach w dalszym ciągu do­
magają się zwiększenia dostaw.

Nie bez znaczenia w tej rynkowej presji si­
ły nabywczej jest stałe podnoszenie walorów 
użytkowych, produkowanych towarów i roz­
szerzania asortymentu. To tworzy nowe 
potrzeby, które w początkowym okresie 
wyprzedzają możliwości produkcyjne. Tak 
jest — choćby z pralkami automatycznymi.

Nacisk rynku stał się siłą dynamizującą roz­
wój przemysłu. Cenny to objaw dla naszej 
ekonomiki. Niedawno na najwyższym partyj­
nym i państwowym szczeblu zatwierdzono 
program rozwoju przemysłu meblarskiego. 
Zakłada on rekonstrukcję 36 fabryk oraz zbu 
dowanie kilku nowych o najnowocześniejszym 
wyposażeniu. W roku 1980 produkcja kluczo­
wego przemysłu meblarskiego będzie dzięki 
temu wyższa niż dzisiaj o 230 procent. To sa­
mo dotyczy wielu innych branż.

Nasze potrzeby, w ciągu zaledwie dwóch — 
trzech lat podniosły się o kilka szczebli, za­
równo ilościowo, jak i jakościowo. Przemysł 
olbrzymim wysiłkiem — inwestycyjnym i pra­
cy załóg — wspina się w górę szybko, ale po­
trzeba mu pewnego czasu od zgłoszenia po­
trzeb do ich realizacji.

Po szczegółowym zapoznaniu się z targową 
ekspozycją stwierdzić można, że obserwowa­
na w naszym kraju spirala potrzeb jest naj­
lepszym bodźcem do rozwoju ekonomicznego. 
Efekty tego już są widoczne. J. K.

swvch pamiętnikach „Kto przy 
Obrze — temu dobrze” tak go 
opisywał:

„Tylko krobianie zachowują 
najdłużej dawną modę polską, 
kabat, jaki, spencerki, długie 
spódniki, szerokie i sute 
chustki na głowach, modnie 
pozawdziewane, gorsy na szyi 
pokryzowane. To u kobiet. U 
chłopów widać tam jeszcze 
wołoszki, jaki czerwone, koliń 
skie kołnierzyki w domu uszy 
te, a nie kupione, uprasowane 
miękko...” Można to, szczegól­
nie w dni targowe zobaczyć 
jeszcze dzisiaj.

Powstałe dwa lata temu 
Muzeum Ziemi Gostyńskiej 
nie jest bynajmniej zbiorem 
staroci, któremu nadano mia­
no placówki muzealnej'. Wy­
odrębnione w nim zbiory ar­
cheologiczne, numizmatyczne, 
dawnych akt i dokumentów,' 
ksiąg miejskich, przywilejów 
cechowych, samorodnej twór­
czości plastycznej i rzeźbiar­
skiej. strojów regionalnych, 
przedmiotów kultury materiał 
nej — obrazują życie tego re­
gionu. Jest tu również dział 
historii ruchów ludowych i ro 
botniczych, które przez ostat­
nie dziesięciolecia kształtowa­
ły oblicze Gostyńskiego.

W Gostyniu często mówi sdę 
o przemyśle. Istniejący tu sta 
je się „oczkiem w głowie”, 
jakby ten mariaż przemysłu 
ułatwić miał drogę powiatu 
do nowoczesności. Ten postęp 
się dokonuje, więc niech Go- 
strńskie pozostanie jakim jest. 
Ziemią, gdzie wśród dorod­
nych pól wyrastają kominy.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Dla przetwórstwa Przeklęta wyspa

Produkty Zakładów Przetwóistwa Owocowo-Warzywnego w Pu- 
dliszkach, pow. Gostyń, nie wymagają rekomendacji. Na zdję­

ciu - magazynowanie pomidorów.
Fot. — „Głos”

Witold Zegalski, autor powieści i opowiadań fantastyczno- 
naukowych („Krater czarnego snu”, „Wyspa Petersena") oraz 
dwóch powieści o tematyce współczesnej („Zwykłe lato”, 
„Alert stu przygód"), był członkiem Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich. Zmarł 31 lipca br. po długiej, 
nieuleczalnej chorobie w wieku 46 lat. Jeszcze 9 czerwca br. 
zamieściliśmy w „Głosie” rozmowę z tym pisarzem, zatytuło­
waną „Obracamy się w wielkiej przestrzeni". Poniżej zamie­
szczamy jedno z ostatnich jego opowiadań z gatunku science 
fiction.

Najpierw ukazały się czuby 
palm wyrastające jakby 
wprost z oceanu, a do­

piero później, no długim cza­
sie. płaski dysk wyspv obra­
mowany otokiem plaży. /Ert 
stał w pontonie i śmiał się. 
To było ocalenie.

Wyspa była nieduża, otacza 
ly ją koralowe rafy, na któ­
rych huczał ocean biała linią 
pian i wirów. Nie czuł jednak 
obawy — ratunkowy ponton 
nrześliżnip się przez byle 
nrzesmyk. a takich musiało 
być wiele. Nie martwił sie 
również, że wvsenka może 
bvć niezamieszkana. Przy­
puszczał nawet, że tak właś­
nie jest. Raczej dziwne było 
by spotkanie ludzi. Lecz robo 
ta snotka na pewno. Tylko 
na samotnych odległrch ra­
fach, omywanych stale fala­

mi, nie było dozorcy, tutaj mu 
siał być. tak jak wszędzie, na 
wszystkich wyspach Ziemi.

Rozpiął mały żagiel i usiadł. 
Przy całvm pechu miał jed­
nak odrobinę szczęścia. Właś­
ciwie wszystkiemu winne by­
ły stacje pogody. Gdy jedna 
ma awarie inne całkiem nie 
mogą sobie poradzić z tempe­
raturami i wilgotnością. Oczy 
wiście Pacyfik to nie jakieś 
bajoro w rodzaju Bałtyku czy 
Morza Śródziemnego, ale do 
puszczenie do powstania cy­
klonu stanowiło chyba grub­
sze niedopatrzenie. Tego był 
newien. Wypłynęli jachtem na 
krótki, kilkudniowy zaledwie 
reis nrzy korzystnymi olanie 
nogody. Cyklon zaskoczył ich 
niespodziewani. Frt starał się 
nie myśleć o towarzyszach. 
Był pewien, że zginęli wraz z 
jachtem. Po katastrofie niko­

go nie dostrzegł, zresztą trud­
no było cokolwiek zauważyć 
wśród walących o ponton gór 
wodnych. Zamknął się w nim 
i przywarł do okienka. Pon­
ton koziołkował, trzeszczał 
pod -uderzeniami fal i hura­
ganu, ale wytrzymał. Nie wy 
trzymała jednak radiostacja. 
Gdy po kilkunastu godzinach 
odzyskał przytomność i pod- 
czołgał się do niej, na próżno 
manipulował włącznikami.

Filtr jednak ocalał. Pomi­
mo uszkodzenia destylował 
dwa litry wodv na dobę, co 
było dawka mogącą zaspokoić 
w tych okolicach pragnienie 
jednego człowieka. Przypadek 
ten Ert określił jako szczęśli­
wy pech — gdyby filtr się ze 
psuł, a radiostacja pozostała 
nienarus7ona. odnaleziono by 
go w kilka najwyżej godzin. 
Przez kilkanaście dni dryfo­
wania po oceanie nieraz wy­
obrażał sobie dyskolot zakre- 
ślający coraz ciąśniejsze krę­
gi, w których centralnym 
nunkcię skacze na falach pul 
sv;acy Sygnałem ponton.

1 Rzeczywistość jednak nie 
skłaniała do marzeń, racie 
żywnościowe kończyły sie. aż 
nadszedł moment. gdv zmuszo 
ny był otworzyć puszkę z po­

karmem w tabletkach. Przed 
tym próbował łowić ryby. Od 
twarzał w pamięci sceny z wi­
dowisk fantomowizyjnych, 
których tematem było morze 
i dawni ludzie zwani rybaka 
mi. Zrobił nawet haczyk na 
wzór oglądanego kiedyś w 
muzeum. Podobnie jak tamci, 
widziani na ekranach lub w 
wyobraźni, wbił ostry koniec 
w przynętę i wyrzucił na lin 
ce za burtę. Niczego jednak 
nie złowił. W końcu zaprze­
stał prób, nie chcąc marno­
wać resztek żywności.

Wyspa była coraz bliżej. 
Silny prąd unosił ponton ku 
białej barierze pian kłębią­
cych sie na rafach. Wstał i 
spoglądał uważnie:, tak jak 
przypuszczał. w skałach było 
wiele przesmyków. Zwinął 
żagiel i zaczął wiosłować. Nie 
wiele to nomagało. prąd niósł 
go jednak wprost ku szero­
kiej bramie miedzy rafami, 
wystarczało zatem utrzymywa 
nie pontonu w głównym nur 
cie. aby wpłynąć na snnkoine 
wewnętrzne wndy. Gdy już 
poza nim pozostał huk ■ ki 
pieli, rzucił wiosło i odpoczy­
wał. patrzą'' na zbliżający 
sie brzeg. Erika chwil pracy 
przy wiośle przypomniało mu, 
że jest wycieńczony, zełodnia 
ły. że ma snekana skórę.

Ponton dopływał doprzyląd
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Andrzej Wanat
Fot. — H. Drygas

Z nowym dyrektorem i 
kierownikiem artystycz­
nym sceny kaliskiej, An­

drzejem Wanatem, rozmawiam 
jeszcze w jego poznańskim 
mieszkaniu, dosłownie na 24 
godziny przed przeprowadzką. 
Dotychczasowy kierownik lite­
racki Teatru Polskiego w Po­
znaniu, a poprzednio pracow­
nik naukowy katedry historii 
literatury polskiej UAM, z po 
czątkiem września objął dy­
rekcją Teatru im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Kaliszu. 
Zmontował zespół, przygoto­
wał repertuar, szykując się od 
kilku miesięcy do nowej dla 
siebie roli dyrektora teatru, w 
swoim rodzinnym zresztą mieś 
cie. Andrzej Wanat pochodzi 
bowiem właśnie z Kalisza. Tu­
taj się urodził i ukończył szko 
łę. Lepsze niż poprzednicy po­
winien mieć więc kontakty w 
w mieście, gruntowniejszą też 
z ajomość , tradycji lokalnych 
oraz upodobań teatralnych 
mieszkańców.

Wraz z naszym dzisiejszym 
rozmówcą zdecydowała się tak 
że na Kalisz jego żona, wybit­
na i wielce zasłużona dla scen 
poznańskich aktorka, Kazimie 
ra Nogajówna, której kariera 
aktorska prowadziła zresztą 
przed laty także przez Kalisz. 
Zazwyczaj przy okazji wywia­
dów z dyrektorami teatrów, 
nie pisze się o ich żonach. W 
tym przypadku wydaje się to 
jednak w pełni uzasadnione. 
Nogajówna to rfiewątpliwie je­
den z atutów nowego dyrekto­
ra.

Zdaję sobie sprawę, że sta­
nę w moim rodzinnym mieście 
przed trudnym i odpowiedział 
nym zadaniem — mówi An­
drzej Wanat. — Prowadzić te­
atr w takim mieście jak Kalisz 
na pewno nie jest łatwo. Jak 
na siedzibę teatru nie jest on 
wielkim miastem. Teatr kali­
ski ma jednak określoną pozy­
cję w kraju, związaną z odby­
wającymi się tutaj corocznie 
festiwalami oraz zdobywanymi 
na nich nagrodami zwłaszcza 
w okresie d^ekcii IzabePi Cy 
wińskiej. Teatr w takim 
mieście jak Kalisz nie może 
więc być adresowany wyłącz­
nie do miejscowego środowi-
IKMBamBBaa0»a3BaS5SHHJ13S

ka wybiegającego lukiem w 
morze. Ert zauważył połama­
ne drzewa i ślady fal. które 
wdarły sie głęboko we wnę­
trze lądu. Cyklon nie oszczę­
dził tej okolicy. Dno pontonu 
zachrobotało na koralowym 
piasku. Wyszedł, utrzymując 
z trudem równowagę. Potem 
wyciągnął ponton na brzeg 
i runął w cieniu pierwszej 
palmy.

Gdy osłabienie minęło prze­
łknął tabletkę i napił sie wo 
dy. Należało zaczekać kilka 
minut aż powrócą siły. Robot, 
jeżeli dostrzegł nadpływający 
ponton także mócł sie zja­
wić każdei chwili. Mijały mi­
nuty. kwadranse.

Ert założył sandały i pod­
pierając sie wiosłem poszedł 
szukać robota. Ze złością po­
myślał. że gdyby posiadał oso 
biste drobiazgi mógłby go 
przywołać bez krajania no 
wvspie. "W katastrofie stra­
cił jednak wszystko.

— Rokot! Robot do mnie! — 
krzyknął.

Nasłuchiwał chwilę. Pano­
wała cisza mącona jedynie 
szelestem palmowych liści i 
odległym buczeniem orzvboju. 
Poszedł daley Przy pierw­
szych drzewach zahaczył noga 
o walajace sie po ziemi druty, 
nieco dalej leżały nl?stvkowe 
slupy przygnieciona koroną 

Coś zasze­
leściło w gąszczu. Przystanął.

Szansa na dobry teatr
Rozmowa z Andrzejem Wanatem 

dyrektorem Teatru im. W. Bogusławskiego w Kaliszu

ska, musi on także podtrzymać 
swą znaczącą pozycję w ogól­
nopolskim życiu teatralnym. 
W zasadzie nie zamierzam 
wprowadzać na dużą scenę ani 
tak zwanych pozycji kasowych 
ani też sztuk szczególnie trud­
nych i na swój sposób elitar­
nych. Pragnę za to powołać 
do życia w Kaliszu drugą sce­
nę, na której można by reali­
zować pozycje bardziej skom­
plikowane literacko czy teatral 
nie. W Kaliszu, gdzie teatr jest 
jedyną zawodową placówką ar 
tystyczną, jjego rola musi być 
szczególnie duża i nie zawężo­
na wyłącznie do spraw tylko 
czysto teatralnych. Chcemy po 
przez teatr zainteresować na- 
szyćh widzów literaturą, pla­
styką i muzyką, wykorzystując 
szczególnie żywotne tradycje 
muzyczne tego miasta.

— Jaką rolę w swoim teatrze 
rezerwuje pan dla siebie? Dy 
rektora — organizatora, czy dy 
rektora — reżysera? Nie wąt­
pię bowiem, że zechce pan sko 
rzystać ze swych uprawnień i 
samemu reżyserować?

— W zasadzie o tym nie 
myślę. Jeśli zdecyduję się coś 
wyreżyserować to raczej na 
małej scenie. Myślę, że dzisiaj 
bardzo trudno być dyrektorem 
i równocześnie reżyserem. So­
bie wyznaczyłbym więc przede 
wszystkim rolę koordynatora 
prac artystycznych. Co nie o- 
znacza, abym miał rezygnować 
z preferowania własnych upo­
dobań i przekonań artystycz­
nych.

— Proszę więc powiedzieć 
nam coś o nich. Na podstawie 
tego będziemy mogli się zorien 
tować jakiego typu teatru mo­
żemy teraz spodziewać się w 
Kaliszu.

— Dwa typy teatru szczegół 
nie mnie interesują. Pierwszy 
określiłbym jako „poetycki na­
turalizm”; drugi, który nie­

Zachód słońca

dobiegł jękliwy dźwięk sygna 
łu. Usiadł Czekał, obserwując 
daleką zatokę. Nie bez zdzi­
wienia stwierdził, że przez pia 
ski plaży biegnie linia dru­
tów. tworząc przeszkodę za­
gradzającą dostęp ku wodzie. 
Robot zbliżał się nadzwyczaj 
szybko. Jego sygnał brzmiał 
nieprzerwanie, coraz głośniej­
szy, nieprzyjemny dla ucha. 
tonacji dźwięków było coś nie 
pokojącego. Ert zerwał sie z 
ziemi. Spośród gąszcza palm 
porastających przeciwległą 
stronę polany wypadł robot. 
Automat wył, z najwyższą 
szybkością gąsieniowych bież­
ni sunął między piramidami 
zostawiając za sobą chmury 
pyłu.

Ert patrzył zdziwiony. Była 
to maszyna niespotykanego ty 
pu. nigdy jeszcze takiej nie 
widział, chociaż im dłużej się 
jej przyglądał, nie był tego zu 
pełnie pewny. Ostatecznie 
mógł ją oglądać kiedyś daw­
no, zapewne na jakimś sean­
sie... Automat specjalistycznv 
dla prac archeologicznych? 
Tak. teraz już był prawie pe­
wien. że model ten widział na 
filmie dotyczącym zabytków, 
muzeów... Sygnał zamilkł i ro 
bot zahamował gwałtownie w 
odległości kilkunastu metrów. 
Ert postąpił ku niemu. Auto­
mat cofnął się i zawył ostrze­
gawczo.

— Wyłącz syrenę! — wrzas­

Szelest powtórzył się, jakby 
bliższy. Potem poprzez brzę­
czenie owadów dobiegł go głos 
inny — słaby pisk. Między plą 
taniną gałęzi pełzło jakieś 
stworzenie. Rozgarnął liany, 
aby lepiej je widzieć i cof­
nął się z obrzydzeniem. Zwie­
rze wielkości królika, pokry­
wała sparszywiała sierść zlepio 
na śluzem wydzielanym przez 
lisząje toczące skórę. Tylne ła 
py wlokło bezwładnie za tuło­
wiem, obrzmiałym, pełnym 
okaleczeń. Wyczuwając czyjąś 
obecność zwierzę zwróciło ku 
Frtowi łeb. Poszedł szybko da­
lej. z trudem opanowując 
mdłości.

— Robot! Robot do mnie! — 
krzyknął ze złością.

Gąszcz krzewów i drzew 
przerzedzał się. Wyszedł na 
skraj skalistej polany opada­
jącej ku dalekim, błękitnym 
wodom zatoki. Rozejrzał się 
mrużąc oślepione słońcem 
oczy. Polanę pokrywały dzie­
siątki szarych budowli przypo 
minajacych sześciany, grania- 
stosłuoy, piramidy ścięte i 
schodkowe. W niektórych miej’ 
scach stały rzędami, w innych 
rozrzucone bvłv. b?znbnowo, 
tworząc chaos form i kształ­
tów.
— Robot! Robot do mnie! — 
zawołał przykładając dłonie 
do ust.

Po chwili z dużej odległości

omal w równym stopniu pasjo 
nuje mnie obecnie, to teatr 
wywodzący się z konsekwen­
cji teorii teatralnej Brechta.

— Podobno udało się panu 
stworzyć dobry zespół, przy­
ciągnąć sporo osób o znanych 
w środowisku teatralnym na­
zwiskach?

— Jedno wydaje mi się szcze 
gólnie warte podkreślenia. To, 
że 26-osobowy zespół aktorski 
naszego teatru składa się w 
tym sezonie całkowicie i wy­
łącznie z profesjonalistów, co 
występuje nie zawsze nawet w 
ośrodkach nieporównanie więk 
szych od Kalisza. Jeśli chodzi 
o aktorów, to poza Nogajówną 
zdecydowało się przejść do Ka 
lisza jeszcze sześcioro artystów 
scen poznańskich: Halina Przy 
by lęka, Jadwiga Żywczak, Kry 
styna Bigelmajer, Małgorzata 
Ząbkowska, Zbigniew Roman, 
Stefan Socha oraz scenograf 
Marian Iwanowicz. Z Bydgosz 
czy przeszedł do nas Stefan 
Kwiatkowski, z Olsztyna Lech 
Gwit. W skład zespołu wcho­
dzą także: Zbigniew Bebak, 
Jan Hencz, Kazimierz Moty- 
lewski, Wojciech Standełło-. W 
kaliskim teatrze reżyserować 
będą: Maria Straszewska, Ta­
deusz Minc, Bogdan Hussakow 
ski, Witold Zatorski, Gianni 
Pampiglione, Lech Komarnic- 
ki. Zainteresowanie współpra­
cą z nami okazali też tej mia­
ry artyści co Ryszarda Hanin 
czy Aleksander Bardini.

— W tej sytuacji pozostaje 
jeszcze tylko jedna niewiado­
ma: repertuar.

— Sezon otwarty zostanie w 
początkach października „Balia 
dyną” w reżyserii Bogdana 
Hussakowskiego i scenografii 
Jana Polewki z Kazimierą No­
gajówną w roli tytułowej. Wy 
stawiona w rok po premierze 
w warszawskim Teatrze Naro­
dowym musi ona być z natury 

rzeczy próbą polemiki z Ada­
mem Hanuszkiewiczem, pode.’ 
mowaną z zamiarem wykorzy 
stania całej złożonej warstwy 
historiozoficznej utworu oraz 
jego frapującej problematyk: 
formalnej. W początkach listo 
pada planowana jest premiera 
„Kubusia fatalisty” Diderota w 
adaptacji i reżyserii Witolda 
Zatorskiego, scenografii Jerze 
go Grzegorzewskiego, z muzy­
ką Jerzego Radwana. W tym 
samym czasie ukaże się też pre 
miera amerykańskiej komedii 
współczesnej „Motyle są wol­
ne” Leonarda Gershea w re­
żyserii Witolda Zatorskiego i 
scenografii Mariana Iwanowi- 
cza. Polską dramaturgię współ 
czesną reprezentować będzie w 
tym sezonie „Okapi” Stanisła­
wa Grochowiaka z Jadwigą 
Żywczak w roli głównej. Na 
repertuar sezonu złoży się po­
nadto „Las” Aleksandra Os­
trowskiego, „Przygody Sindba 
da Żeglarza” Bolesława Leś­
miana, ..Królowa Krystyna” 
Augusta Strindberga oraz 
szekspirowski „Otello”. Na mr 
łej scenie natomiast prezento­
wane będą przede wszystkim 
małoobsadowe sztuki współ­
czesne, dla przykładu Iredyń- 
skiego Ionesco, Bergmana, 
Wampiłowa.

— Jaki więc w sumie po­
winien to być teatr?

— Teatr, w którym wszyst­
kie elementy sztuki scenicz­
nej mają zagwarantowaną rów 
norzędną rolę. Teatr świado­
my zarówno swoich ograni­
czeń jak i możliwości, otwarty 
dla problemów naszego czasu 
i współtworzący świadomość 
współczesnych. I z całą pew­
nością racjonalistyczny, apelu­
jący raczej do intelektu swroich 
widzów aniżeli grający na ich 
emocjach.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

nął Ert ze złością. — Jaki mo 
del? Nie umiesz się zameldo­
wać?!

— Uciekaj natychmiast! — 
krzyknął robęt. Masz natych­
miast opuścić wyspę!

Ert zatrząsł się z irytacji.
— Ty mi będziesz rozkazy­

wać, mechanizmie?! Chyba 
masz uszkodzenie...

— To stare cmentarzysko 
opadów radioaktywnych! — 
krzyknął robot. — Uciekaj 
stąd! Za rafy! Dostałeś tyle 
rentgenów, że z trudem ciebie 
ocalą. Pomoc nadleci za trzy­
dzieści minut.

Ert rzucił się do ucieczki. 
Kolczaste gałęzie rwały odzież, 
darły skórę, chłostały twarz. 
Nie czul bólu. Przedzierał się 
ku plaży, padał, podnosił się... 
Serce rozsadzało mu pierś, z 
wysiłkiem łapał powietrze. 
Błękitny brzeg był coraz bli­
żej. Runął zaplątawszy stopę 
w leżące na ziemi druty. Nie 
mógł się podnieść. Pełznął z 
trudem przez plaże, padał twa 
rzą w gorący piach i czołgał 
się dalej. Z tyłu dochodził głos 
sunącego za nim robota. Zro­
zumiał tylko, że musi sie wy­
kapać i odpłynąć na morze, za 
rafv. jak najdalej. Przezwy-, 
ciężajac potworne zmęczenie 
chwycił burtę pontonu i mo­
zolnie. centymetr no centyme 
trze, zaczął go spychać na wo­
dę.

WITOLD ZEGALSKI

O Zofii Sokolnickiej
//s felietonie „Znowu ra- 

zem” („Glos W ielkopol- 
ski" z 10 sierpnia br.) Magda 
Strumian przypomniała trzy 
nauczycielki poznańskie — Ma 
rię, Lucynę i Zofię Sokolnic- 
kie. O Zofii napisała, że była 
posłanką na sejm pruski i 
..bojową babką". Chciałbym 
sprostować, że Zofia Sokolni- 
tka nie była posłanką na sejm 
pruski, ale została wybrana 
'uż na polski Sejm Ustawo­
dawczy w 1919 r. W monumen 
■ alnej pracy „Dzieje Wielko­
polski" w t. II — Witold Ja- 
'tóbczyk określa ją jako dzia- 
'aczkę polityczną ruchu ko­
biecego i Ligi Narodowej.

W okresie zaboru pruskiego 
należała do tajnej organizacji 
Związku Młodzieży Polskiej 
.Zet", którego celem było dą­
żenie do niepodległości i przy- 
lotowywanie przyszłych działa 
czy politycznych. Organizowa 
no tajne gimnazjalne kółka — 
towarzystwa Tomasza Zana. 
Jak pisze Witold Jakóbczyk, 
koło ostrowskie sprowadzało 
książki do nauki języka pol­
skiego i geografii z.krakow­
skiej księgarni Gebethnera i 
Wolffa, a kolportażem z ra­
mienia „Zetu” zajmowała się 
często Zofia Sokolnicka. Była 
•ównież aktnwną członkinią 
powołanego do życia w roku 
1905 stowarzyszenia „Straż", 
którego głównym kierunkiem 
działalności stała się akcja 
kulturalna i narodowo-propa- 
gandowa.

W r. 1894 powstało w Poz­
naniu stowarzyszenie kobiece 
„Warta", którego zadaniem by 
ło m. in. prowadzenie tajnego 
nauczania. I tu też pracuje Zo 
Ha Sokolnicka. Przez kilka lat 
kieruje sekcją pedagogiczną, 
Domagając przy opracowywa­
niu skryptów i podręczników. 
W 1909 r. rozwijające się w 
Wielkopolsce stowarzyszenie 
kobiece połączono w federa­
cję, obejmującą zasięgiem ca­
ły zabór. Federację nazwano 
„Zjednoczeniem Polskich Ko­
biecych Towarzystw Oświato­
wych w Rzeszfj Niemieckiej".

Znacznie starsza
A. a str. 6 „Głosu” z 28 bm.
‘ * umieściliście informację, 

że Krotoszyn posiada pływal­
nię, wybudowaną w r. 1928. 
Jest ona o wiele starsza, skoro 
ja do niej uczęszczałem od ro 
ku 1910, a w roku 1911 jej mo 
del był wystawiony na wiel­
kiej wystawie w Poznaniu, ja­
ko rzekomo pierwszej na 
wschód od Łaby tego typu. W 
okresie międzywojennym, a tak 
że po II wojnie była rozbudo­
wana, otrzymując wymiary 
olimpijskie, dzięki czemu od­
bywały się tam mecze między­
państwowe pływackie. Wycho 
wało się na niej wielu dobrych 
pływaków, do czego przyczynił 
się walnie wieloletni „kąpiel- 
mistrz” p. Szlachta.

A może data powstania pły­
walni miała brzmieć 1908 r.?

(2724)
MGR S. GIBASIEWICZ 

' Kórnik

Można odczuwać 
dumę

7 okazji Targów Krajo- 
wych „Jesień 74” miesz 

kał u mnie jeden z wystaw­
ców z Warszawy, stały od lat 
uczestnik poznańskich imprez 
handlowych. W rozmowie ze 
mną chwalił nasze miasto. „Po 
'.nań — jak mówił — zawsze 
nnie i moim kolegom się podo 
bał, ale to, co zrobiliście tu w 
istatnich latach musi impono 
wać każdemu. Ile razy przy­
jeżdżam, znajduję coś nowe­
go. Nie mówiąc już o wielkich 
budowach, jak trasa E-8. czy 
Polonez”, wystarczy rozej­

rzeć się nawet po starych rejo

Wśród najaktywniejszych dzta 
laczek zarządu federacji Wi­
told Jakóbczyk wymienia i na 
szą „bojową babkę" — Zofię 
Sokolnicką.

Jak pisze Lech Trzeciakow­
ski w pracy „Pod pruskim za 
borem 1850 — 1918", gdy w 
sierpniu 1917 r. w Lozannie u- 
tworzony został Komitet Na­
rodowy Polski, działacze żabo 
ru pruskiego dostarczali Korni 
tetowi informacji o sytuacji w 
kraju i przywozili instrukcje. 
Wśród emisariuszy, wyjeżdża­
jących do Szwajcarii, była — 
obok Władysława Grabskiego 
i Władysława Seydy — Zofia 
Sokolnicka. Dzięki fenomenal 
nej pamięci przejeżdżała gra­
nice pruskie bez żadnych ob­
ciążających materiałów. Uczy 
ła się na pamięć instrukcji, 
które w ten sposób przewozi­
ła do Poznania.

Witold Hulewicz, jeden z 
dowódców Powstania Wielko­
polskiego 1918 r., we wspom­
nieniach „Wielkie wczoraj w 
małym kręgu" pisze, że na ze 
braniu, na którym — przed 
wybuchem powstania — ukon 
statuował się Komitet Obywa 
telski, „jedyna kobietą była 
Zofia Sokolnicka, nauczyciel­
ka szkoły żeńskiej". Krzysztof 
Dembski w pracy „Wielkopol­
ska w początkach IL Bzeczypo 
spolitej" pisze, że w 1919 r. 
przebywała w Paryżu z arwną 
kilku działaczy poznańskich. 
Buła członkiem grona eksper­
tów. z których pomocy korzy­
stał Komitet Narodową i De­
legacja Polska w swej pracy 
duplomatucznej na konferen­
cji nokoiowej.

Wybrałem tylko kilka frag­
mentów z życia i działalności 
tej poznańskie^ nauczycielki. 
Sn one chyba dostatecznie wy 
mowne^

W roku 1973 Rada Narodo­
wa Poznania dla unamiatnw- 
nin snołocznej działalności tej 
nauczycieli. poznańskiej — 
nazwała jedna z ulic naszego 
nhiacta je* imieniem. (2759)

JERZY SOKOINICRt 
Poznań

nach miasta, by wszędzie do­
strzec coś nowego...”

Mój gość wyliczył mi kilka 
miejsc, o których nawet sama 
nie wiedziałam, że coś ^ię tam 
zmieniło. Gdy się słyszy takie 
pochwały z ust warszawiaka, 
to człowiek odczuwa dumę, że 
jest poznaniakiem.. (2890)

MARIA KASPERCZYK 
Poznań

Jak w dużym 
mieście

/Ryłem ostatnio przejazdem 
w Rogoźnie Wielkopol­

skim, a ponieważ akurat się 
rozpadało i nie można było 
spacerować ani pójść nad je­
zioro. spytaliśmy przechodniów 
o jakąś kawiarnię. Powiedzia­
no nam. że oprócz baru i re­
stauracji, gdzie też można ka 
wę dostać, są dwie, jedna tro­
chę na uboczu, ale nawet w 
deszczu utarto nadłożyć trochę 
drogi, bo nowa i ładna. Nie ża 
łowaliśmy, gdyż rzeczywiście 
kawiarnia ta (nawet nie wiem, 
jak się nazywa, ale w Rogoź­
nie każdy wskaźe) nie przy­
niosłaby wstydu żadnemu du­
żemu. miastu. Bardzo estetycz 
nie i nowocześnie umeblowa­
na, z oryginalnym wystrojem 
plastycznym, zupełnie odbiega 
od tego, co sobie wyobrażaliś­
my n to małych mia­
steczkach. (2797)

JERZY NOWICKI 
Łódź

Im krótszy Ust do redakcji 
tvm wieksża ma szansę druku 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” — skryt­
ka pocztowa 1074 (10-959 Poznań
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By wszystkie narody 
mogły żyć w pokoju

Wowienie w sprawie
niepodległości
Mozambiku

Prezydent G. Ford
podejmuje walkę z inflacją

Skrót przemówienia L. Breżniewa wygłoszonego w Howorosyjsku |

Polityka zagraniczna prowa­
dzona zgodnie z nakaza­
mi leninowskimi przez na 

gzą partię i państwo radziec­
kie w ścisłym sojuszu z bratni­
mi krajami socjalizmu jest 
przede wszystkim polityką po­
koju — oświadczył w sobotę w 
Noworosyjsku Leonid Breż­
niew.

Sekretarz generalny KC 
KPZR przekazał w sobotę 
Order Lenina i Medal „Złotej 
Gwiazdy” miastu Noworo­
syjsk nad Morzem Czarnym. 
Noworosyjskowi przyznano za­
szczytne miano miasta bohate­
ra za wybitne zasługi, boha­
terstwo, męstwo i niezłom- 
ność ludzi pracy i żołnierzy w 
latach wielkiej wojny narodo­
wej.

Nasza partia i naństwo — 
©świadczył L. Breżniew — nie 
szczędzą sił dla dobra pokoju, 
bezpieczeństwa i szczęścia na­
rodów naszego kraju, naszych 
socjalistycznych braci i orzy- 
Jaciół na całym świecie, dla 
dobra pokoju całej ludzkości. 
Oczywiście, nie możemy jesz­
cze twierdzić, że w Europie, a 
tym bardziej na całym świecie 
położono już trwały fundament 
pokoju. Byłoby to przedwczes- 
ne. To jednak, czego już doko­
nano i co czyni się w tym kie­
runku, otwiera obiecujące per­
spektywy. W przyszłości wy- 
padnie nam rozwiązać jeszcze 
bardzo dużo skomplikowanych 
spraw, aby te perspektywy 
stały się rzeczywistością.

Uważamy — dodał L. Breż­
niew — że naszym świętym 
obowiązkiem jest nadal dokła­
dać wszelkich starań, po to, 
byśmy nie tylko my sami nie 
zaznali wojny lecz również, aby

nasze dzieci, wnuki i prawnuki 
nie wiedziały co to wojna, aby 
wszystkie narody mogły żyć w 
pokoju i utrzymywać z sobą 
dobre stosunki. Jesteśmy też 
przekonani, że na drodze o 
trwały pokój i bezpieczeństwo 
narodów, o pokojowe współ­
istnienie i rozsądną, wzajemnie 
korzystną współpracę państw 
o różnych ustrojach społecz­
nych będziemy nadal całkowi­
cie popierani przez bratnie kra 
je i partie, przez wszystkie 
miłujące wolność siły na kuli 
ziemskiej, przez wszystkich, 
którym droga jest sprawa po­
koju i postępu ludzkości.

Bitwa o Noworosyjsk weszła 
do historii minionej wojny ja­
ko jeden z przykładów nieugię 
tej woli zwycięstwa ludzi ra­
dzieckich, męstwa i odwagi, 
ich bezgranicznej wierności wo 
bec partii leninowskiej i socja-

to podstawowa zasada komuni­
stycznego charakteru i świado­
mości komunistycznej.

Sekretarz generalny KC
KPZR podkreślił, że ZSRR 
obecnie znajduje się aa jednym 
z najważniejszych etapów bu­
dowy komunizmu.

Sekretarz generalny KC 
KPZR stwierdził, że sprawy raz 
woju wewnętrznego rozwiązy­
wane są zgodnie z wytycznymi 
XXIV Zjazdu KPZR. Sądzę, że 
na następny — XXV Zjazd par­
tii komunistycznej przyjdziemy 
z godnymi uwagi rezultatami. 
Nastawiona jest obecnie na to 
praca wszystkich organizacji 
partyjnych, związkowych i 
komsomolskich, rad i organów 
gospodarczych, całego narodu 
radzieckiego. (PAP)

Do krajów RWPG
listycznej ojczyzny 
kreślił L. Breżniew.

pod-

Uwolnienie świata od bru­
natnej zarazy oznaczało nowy 
etap w historii świata. Jesteś­
my dumni, że decydującą rolę 
w tym wielkim zwycięstwie 
odegrała nasza znakomita 
Armia Radziecka, nasze mo­
carstwo socjalistyczne.

Nasz, kraj wysiłkiem narodu 
radzieckiego pod kierownic­
twem partii leninowskiej 
osiągnął taki poziom potencja­
łu gospodarczego i wzrost , do­
brobytu narodu, jakiego Zwią- 

■ zek Radziecki nie znał nigdy 
przedtem — powiedział sekre­
tarz generalny KC KPZR.

Wysoka aktywność politycz­
na i produkcyjna ludzi radziec 
kich jest charakterystyczną ce 
chą naszej rzeczywistości. Jest

Krakersy
— POPULARNE
— SUPER
— BRYDŻOWE
— KOKTAJLOWE SEROWE
— KOKTAJLOWE PIKANTNE

Zastosowanie krakersów wynika 
z ich uniwersalności i wielu za­
let:

*- służą one do bezpośredniego 
spożycia, głównie: koktajlowe, se­
rowe, super i brydżowe,

— jako dodatek do barszczu, np. 
w filiżankach, bulionu, piwa, głów 
nie: koktajlowe serowe, koktajlo­
we pikantne, popularne,

— do przyrządzania najróżnorod 
niejszych kanapek, głównie: super, 
brydżowe, popularne.

Podajemy kilka zestawów przy­
rządzania kanapek:

1) krakers posmarować masłem, 
nałożyć trochę sera homogenizowa 
nego, kawałeczek wędliny, pół pla 
sterka korniszona, ćwiartkę marv 
nowanego grzybka i posypać drób 
no pokrojoną pietruszką.

2) krakers posmarować masłem, 
nałożyć trochę bryndzy, pół szprot 
ki, pół plasterka korniszona oraz 
kawałek żółtego sera, pół plaster­
ka pomidora i posypać drobno po 
krojoną rzeżuchą.

3) krakers posmarować masłem, 
nałożyć skrawek czerwonej mary 
nowanej papryki, ćwierć plasterka 
korniszona, kawałki oliwek, ćwiart 
ki marynowanych grzybków.

Z ryby usunąć ości, zemleć na 
maszynce, dodając surowe żółtka, 
dokładnie rozetrzeć z musztardą. 
Gdyby masa była zbyt gęsta, do­
dać trochę oleju z konserwy, po­
solić do smaku. Posmarować kra­
kersy, przybierając je cząstkami 
pomidora.

7) 20 dkg sera żółtego (szwajcar 
skiego lub innego), 6 łyżek masła,
2 łyżki musztardy, sól, pieprz,
pryka w proszku 
czerwona.

Utrzeć na tarce 
zetrzeć z masłem

lub świeża

i dokładnie
i musztardą

jednolitą masę, posolić, dodać

pa-

to­
na
pie

przu, następnie smarować kraker 
sy, posypać papryką lub ułożyć 
plasterki czerwonej papryki.

8) 20 dkg twarogu, 2 łyżki śmie­
tany, 4 łyżki posiekanego szczy­
piorku i sól do smaku. Twaróg 
przetrzeć przez gęste sito i dokład 
nie wymieszać ze śmietaną i szczy 

( piórkiem, posolić do smaku i sma 
rować krakersy. Jest wiele innych 
sposobów uzależnionych od inwen 
cji pani domu.

Z zapasem krakersów pani do­
mu poradzi sobie z każdą niespo­
dziewaną wizytą.

5959-K

Przedstawiciele rządu poriu 
galskiego i Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku (FRELIMO) osiąg­
nęli w piątek w Lusace poro­
zumienie w sprawie niepodleg 
łości Mozambiku. Treść poro­
zumienia nie jest znana. Pod­
pisano je w sobotę, o godz. 11 
czasu warszawskiego.

Źródła dyplomatyczne w Lu 
sace podały, że datą ogłoszenia 
niepodległości Mozambiku bę­
dzie prawdopodobnie 26 czer­
wiec 1975-roku. 25 bm. w Lou- 
renco Marąues zostanie utwo­
rzony „rząd przejściowy”, skła 
dający się z przedstawicieli 
FRELIMO.

Z chwilą podpisania porozu­
mienia zakończony zostanie 
400-letni okres portugalskiego 
panowania kolonialnego w Mo 
zambiku i zakończona wojna, 
trwająca na tym terytorium od 
10 lat. (PAP)

Przejściowe zmiany
w zasadach przydziału dewiz
W związku z bardzo wyso­

kim stopniem wykorzy­
stania zagranicznych śród 

ków płatniczych przeznaczo­
nych w 1974 r. na prywatne 
wyjazdy do krajów socjali­
stycznych, przy równoczes­
nym uzyskaniu niższych niż 
planowano wpływów dewizo­
wych z tytułu przyjazdu do 
Polski obywateli tych krajów 
oraz uwzględniając zbliżające 
się zakończenie sezonu tury­
stycznego, z dniem 7 wrześ­
nia br. — minister finansów 
wprowadza przejściowo nastę­
pujące zmiany w zasadach 
przydziału dewiz:
• osoby wyjeżdżające in­

dywidualnie do Bułgarii, Ru­
munii i Związku RadziecKie- 
go będą. mogły zakupić w 
ciężar obowiązującej rocznej 
normy przydziału (8.100 zł) 
środki płatnicze tych krajów 
do równowartości 4.600 zł łą­
cznie z opłatą pobieraną przy 
sprzedaży dewiz;
• wstrzymuje się przejścio­

wo do dnia 31 grudnia br. 
przydziały przy wyjazdach 
indywidualnych do Czech jsIo- 
wacji i Węgier, z wyjątkiem 
przypadków szczególnie uza­
sadnionych — zwłaszcza loso-

cjalistycznych z wyjątkiem
NRD, będą mogli zakupić za­
graniczne środki płatnicze qo 
równowartości 1.000 z.ł łącznia 
z opłatą pobieraną przy 
sprzedaży dewiz;

@ ujednolica się opłatę po­
bieraną przy sprzedaży walut 
krajów socjalistycznych do 
równowartości 30 procent żaku 
pywanych środków, z tym, 
że opłata turystyczna przy 
sprzedaży marki NRD wynosi 
nadal 36 procent.

Przy wyjazdach prywatnych 
do NRD zasady przydziału de­
wiz nie ulegają zmianie.

PAP

wych, uroczystości ro-
dzinnych itp.; w tych przy­
padkach decyzję o przydziale 
dewiz podejmują dyrektorzy 
oddziałów NBP, uprawnionych 
do sprzedaży zagranicznych 
środków płatniczych;
• ustala si^ maksymalną 

kwotę przydziału koron przy 
wyjazdach na podstawie prze 
pustek w pas konwencji tu­
rystycznej w CS‘RS w wyso­
kości 200 Jtcś.
• uczestnicy wyjazdów zor­

ganizowanych do krajów so-

Z udziałem prezydenta Geralda Forda zakończyła się w Fi­
ladelfii dwudniowa sesja dla uczczenia 200 rocznicy pierw­
szego kongresu kontynentalnego, uważanego przez wielu 
historyków amerykańskich za zwrotny punkt w dziejach 
Ameryki, od którego bieg wydarzeń w tamtejszych koloniach 
angielskich żaczął zmierzać w kierunku niepodległości.

Na rok 1976 zaplanowane są 
wielkie ogólnokrajowe uro­
czystości zfokazji 200-lecia pro 
klamowania niepodległości Sta 
nów Zjednoczonych. Konferen

Wrześniowy „Hurt“
Wrześniowe wydanie poznańskie 

go miesięcznika społeczno-kultu­
ralnego „Nurt” przynosi wywiad 
z Bogdanem Gawrońskim, sekre­
tarzem KW PZPR w Poznaniu, 
poświęcony osiągnięciom i per­
spektywom kultury wsi wielkopol 
skiej. Niejako uzupełnieniem tej 
problematyki jest artykuł Annj'
Tyczyńskiej, kuratora 
Szkolnego Poznańskiego, 
jący rozwój oświaty na 
polskiej wsi. O dorobku

Okręgu 
omawia 
wielko- 
Wielko-

polskiego Festiwalu Dożynkowego 
pisze Kazimierz Młynarz, nato­
miast twórczość autorów mieszka 
jących na wsi reprezentują wie­
sze Stanisława Neumerta, rolnika- 
poety ze wsi Gulcz w pow. czarn- 
kowskim.

Tegoroczne Dożynki Centralne 
w Poznaniu stały się inspiracją 
dyskusji redakcyjnej, poświęconej 
roli nauki jako twórcy postępu 
rolnictwa. Miłośnicy 'twórczości 
zmarłego przed kilku laty Stani­
sława Strugarka zapoznają się 
chętnie z dwoma jego opowiada­
niami. Róża tym, jak zawsze, sze­
reg stałych pozycji „Nurtu”, (km)

Zakończenie zjazdu TUC
W Brighton zakończył się wczo­

raj zjazd Kongresu Brytyjskich 
Związków Zawodowych (TUC). 
Uczestnicy zjazdu, reprezentujący 
108 brytyjskich związków branżo 
wych, wezwali rząd do przeprowa 
dzenia radykalnych reform w ce­
lu przezwyciężenia kryzysu gospo­
darczego. Wystąpili również z żą­
daniem podjęcia skutecznych kro 
ków w celu zahamowania wzrostu 
cen i bezrobocia w kraju. (PAP)

cja w Filadelfii stanowiła fak­
tyczne ich rozpoczęcie. W wy­
stąpieniu swym prezydent 
Ford oznajmił, że umieścił wal 
kę z inflacją na pierwszym 
miejscu wśród najważniejszych 
zadań swej administracji. Oś­
wiadczył on, że walka z infla­
cją zostanie podjęta w bieżą­
cym roku i zakończy się sukce 
sem przed 4 lipca 1976 r„ w 
którym to dniu przypada 200 
rocznica ogłoszenia niepodleg­
łości USA. \

Agencje zwracają uwagę, iż 
prezydent Ford po raz pierw­
szy wyznaczył w ten sposób 
termin rozwiązania nękające­
go Stany Zjednoczone proble­
mu inflacji. Prezydent oznaj­
mił ponadto, iż powołuje do 
życia specjalną radę, która bę­
dzie odgrywać kluczową rolę 
w zapowiedzianym przez nie­
go programie warunkowej am­
nestii dla osób, które uchylały 
się. od pełnienia służby wojsko 
wej w Wietnamie. Szczegóły te 
go programu zostaną podane 
do Wiadomości w najbliższy 
wtorek. (PAP)

Uprowadzony teść 
prezydenta Meksyku żyje

IM PRASIE
W „POLITYCE”: i, Andrzej Za­

lewski głosi ■ pochwałę państwo­
wych gospodarstw rolnych w 
artykule pt. ^Czar pegeerów wiel 
kopolskich”. Jeśli w woj. poznań 
skini — pisze autor — jest sto­
sunkowo najmniej „żaby tków^na 
sprzedaż”, pozostawionych włas­
nemu losowi, to w dużym stop­
niu jest to zasługą załóg PGR-ów, 
które właśnie w dayynych pała-
cach, bażanciarniach Obszami-
czych umieściły kluby, stołówki,
biura, przedszkola i żłobki. Za-
chowano zabytki stanowiące włas 
ność- kultury narodowej i wpro­
wadzono w nie inne treści huma 
nistyczne, socjalistyczne. Jeśli 
stać było już na to pegeery Wiel 
kopolski, to przede wszystkim 
dzięki wykonywaniu podstawo­
wych zadań produkcyjnych, a 
także po zapewnieniu już co dru

giej rodzinie własnego mieszka­
nia z nowego budownictwa.

W „PRZYJAŹNI”: Waldemar 
Sobiecki publikuje reportaż pt. 
„W gospodarstwie u starosty”, w 
którym przedstawia dyrektora 
Kombinatu PGR Bieganowo w 
pow. Września — Bogumiła Pau­
la oraz gospodynię ze wsi Ka­
mienna w powiecie Międzychód 
— Zofię Cybulską, a więc staros­
tów dzisiejszych Centralnych Do 
lyńek.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM”: Józef Burszta publikuje 
fragment pracy zatytułowany 
„Nowa tradycja dożynek”. Do­
żynki współczesne (...) — czytamy 
są zjawiskiem złożonym. Zawarły 
w sobie jeden z najpiękniejszych 
i najbardziej wymownych nur­
tów trąd,/cji ludowej, związanej 
z pracą gromady ludzkiej nad za 
pewnieniem sobie Chleba i życia.
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komunistycznych i robotniczych i 
zaprzyjaźnionych organizacji z
Afryki
in. . stoisko 
moskiewskiej 
nika „Rude

Azji. Jest tam m.

,Neues Deutschland”.

„Trybuny Ludu”, 
„Prawdy”, dzien- 
Pravo”, „Unity”

ryki G. F. Segreda oświadczył, że 
jego zdaniem ponad dwie trzecie 

członków Organizacji Państw Ame 
rykańskich glosować będzie za znie 
sieniem blokady gospodarczej Ku­
by.

4) krakers posmarować masłem 
i nałożyć cieniutką warstwę mio-
dn naturalnego posmarować
masłem i serkiem homogenizowa­
nym oraz nałożyć plasterek ponii 
dor* i posypać drobno pokrojoną 
pietruszką.

Do smacznych i ciekawych nale-

Delegacja ZSRR w Bułgarii
W sobotę przybyła do Sofii ra­

dziecka delegacja partyjno-pań- 
stwowa z przewodniczącym Prezy-

żą kanapki 
go rodzaju

sporządzone z różne- 
past, a więc:

dium Rady 
Podgórnym 
cia udziału 
zwycięstwa
nej w Bułgarii.

Najwyższej ZSRR, N. 
na czele, w celu wzię- 
w obchodach 30 1eeia 
rewolucji socjalistycz-

Przyjęcie zaproszenia
Szefowie rządów ośmiu państw 

członkowskich Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej przyjęli, wysto­
sowane przez prezydenta Francji, 
V. Giscarda d’Estaing zaproszenie 
na spotkanie w Paryżu w dniu 14 
września br.

Egipt - EWG

Zaborcze plany Izraela
Rząd izraelski nie rezygnuje ze 

swych planów anektowania tery­
toriów arabskich. Minister obrony 
tego kraju, S. Peres oświadczył, że 
rzeka Jordan musi pozostać grani­
cą między Izraelem a Jordanią.

5) M dkg szynki, 2 łyżki musz-
tardy, 2 jaja, 4 dkg masła,
pieprz, plasterki ogórka do 
brania i drobno pokrojony 
rek do posypania.

Jaja ugotować na twardo,

przy- 
kope-

obrać
i wraz z szynką zemleć w maszyn 
ee. Do zmielonej pasty dodać musz 
tardy i masło, dokładnie utrzeć, 
posolić i dodać pieprzu do smaku. 
Zbyt gęstą masę rozrzedzamy nie­
wielką ilością śmietany. Po postna 
rowaniu krakersów przybrać krą’ 
kami ogórka zielonego i posypać 
drobno posiekanym koperkiem.

Depesza J. Chiraca
Premier Francji, J. Chirac wy­

stosował do I.. Breżniewa, N. Pod­
górnego i A. Kosygina depeszę z 
wyrazami podziękowania za życzę 
nia od kierownictwa partyjno* 
państwowego ZSRR z okazji 30-le- 
cia wyzwolenia Paryża spod oku­
pacji hitlerowskiej.

Podróż deputowanych Bundestagu
W sobotę rano opuściła Izrael 

delegacja Bundestagu, na której 
czele stał przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych, G. Schroe­
der. Przed odlotem z Tel-Awśwu 
oświadczył on, że sytuacja na Bli­
skim Wschodzie jest nadal skom­
plikowana i niebezpieczna. Dele-

Po trzydniowym pobycie w Egip­
cie, opuścił w sobotę Kair członek 
komisji wykonawczej Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, C. Cheys- 
son. Była to pierwsza wizyta przed 
stawiciela EWG na tym szczeblu w 
ARE. W Kairze omawiano stosun­
ki gospodarcze Egiptu z EWG i 
sprawy związane z przyszłym dia­
logiem EWG — państwa arańskie.

Tym samym dał do zrozumienia, 
że Izrael nie zamierza wycofać się 
z terytoriów leżących na zachód od 
Jordanu, okupowanych od czerw­
ca 19«7 r.

Napięcie między Irakiem i Iranem
Agencje prasowe piszą o utrzy­

mującym się napięciu w stosun­
kach irackó-irańskich i o incyden­
cie zbrojnym, do którego doszło w 
piątek na granicy.

gacja w drodze powrotnej do 
ju zatrzyma się w Jugosławii.

kra

Palestyńczycy w Rzymie

<) jedna puszka śledzi w oleju, 
2 żółtka, 2 łyżki musztardy lub 
majonezu i sól, pieprz do smaku, 
pomidory do przybrania.

Święto „Humanite"
W Courneuve pod Paryżem obcho 

dzone jest w sobotę i niedzielę tra­
dycyjne święto dziennika „Hunta- 
nite” organu Francuskiej Partii 
Komunistycznej. W przeddzień roz 
poczęcia imprezy otwarto tam m<ę 
dzynarodowe miasteczko, złożone z

Wizyta R. Roa
W niedzielę przybędzie do 'Liz­

bony z krótką oficjalną wizytą ku­
bański minister spraw zagranicz­
nych R. Roa.

Oświadczenie ministra Kostaryki
Przebywający w Meksyku mi-

43 stoisk organów bratnich partii nister spra^w zagranicznych Kosta-

Delegacja Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny została przyjęta we 
włoskim Ministerstwie Spraw Za­
granicznych. Delegacja ta przeka­
zała rządowi włoskiemu list, w któ 
rym OWP zwraca się o poparcie 
dla propozycji Ligi Arabskiej wpi­
sania do porządku obrad najbliż­
szej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ problemu palestyńskiego jako 
osobnego punktu. Z Rzymu delcga 
cja OWP uda się do Paryża.

Zgon pięcioraczków z Madrytu
Urodzonych w środę w Madrycie 

pięcioraczków nie udało utrzymać 
się przy życiu. Ostatnie z dzieci 
zmarło w piątek. Pięcioraczki te 
były 6,5-miesięcznymi wcześniaka­
mi i ważyły od 540 do 840 gramów, 
z tego powodu miały bardzo nikle 
szanse przeżycia.
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Organizacja terrorystyczna, któ­
ra niedawno uprowadziła 83-lct- 
niego teścia prezydenta Meksykr. 
Guadalupe Zuno Jlernańdeza żą­
dając za jego życie okupu wysc- 
kości 1,6 min dolarów oraz zwol­
nienia 10 więźniów politycznych, 
przesłała w piątek do redakci’ 
jednego z dzienników meksykań­
skich do-wody, że zakładnik żyje.

Redakcji tej dostarczono zdjęcia 
uprowadzonego polityka oraz taś­
mę magnetofonową. (PAP)

W tym samym czasopiśmie — 
reportaż Romualda Karasia pt. 
„Nowy Świat” o spółdzielni pro­
dukcyjnej w powiecie pleszew- 
skim.

W „ITD”: Niektórzy mó-
wią, że wykształcenie wyższe 
urosło w naszym kraju do rangi 
nobilitacji. I chyba mają rację. 
Z badań socjologicznych przepro­
wadzanych wśród różnych grup 
społecznych wynika, że pierw­
szym' miernikiem pozycji społfccz
n.ej jest wykształcenie. Więc 
wyższe, tym wyżej człowiek
w hierarchii społecznej, 
sze Marianna Szymusiak 
blikacji pt. „Wszystko

Tak 
w 

za

im 
stoi 
pi- 

pu- 
in-

deks”; punktem wyjścia są cyta­
ty z odwołań składanych przez 
tych kandydatów na wyższe uczel 
nie, dla których zabrakło miejsc.

W „PERSPEKTYWACH”: repor 
taż Jladwigi Naorniakowskiej pt. 
^Równanie w górę” czyli rzecz 
o Bułgarii, która „jest od Polski 
o trzy wieki starsza i o siedem 
tygodni młodsza zarazem”.

W „LITERATURZE”: Julian Ro 
goziński przedstawia Jerzego An­
drzejewskiego w poczęcie pisarzy 
30-lecia.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM”: „Pobraliśmy się pięć 
lat temu, zaraz po technikum. 
Byliśmy zafascynowani sobą, bez 
miafy szczęśliwi. Poża nami i na 
s-zą miłością — jak to się, mówi 
— nie istniał świat. Gdyby nam
ktoś 
się

wówczas przepowiedział, że
kiedykolwiek

nazwalibyśmy go
rozejdziemy, 

szaleńcem. A
jednak... zostałam z czteroletnim 
synkiem. Rozgoryczona, zgorzknia 
ła, pozbawiona wiarv w ludzi...” 
Ten fragment opowieści młodej 
kobiety jest mottem artykułu 
Iny Piekarskiej pt. „Ucz^ć się ro

W „KULTURZE”: Sławomir Tu
mański w reportażu pt. 
ciarz domniemany” pisze

,Szczęs­
na te-

mat handlu samochodami i częś-
ciamf do nich. Czytamy: 
osłupieniu: W prasie uka:

Coś o 
ria się

ostatnio duże reklamowe ogłosze­
nia informujące gdzie moótna ku­
pić części do „Fiata” 126p. Dano 
te ogłoszenia chyba tylko po to, 
żeby rozjątrzyć wszystkich, któ­
rzy się na nie nabiorą. Żadnych 
potr^ebrr/ch części bowiem nig­
dzie nie dostaną. „Polmozbyt” za 
miast części oferuje informację. 
Jest to nowy, godny opatentowa­
nia wynalazek. Niech ktoś teraz 
spróbuje powiedzieć, że firma nie 
handluje.

W „PRZEKROJU”: artykuł pt. 
,Co.z tą pogodą?” Takie pytanie 
zadają sobie ostatnio także nau­
kowcy gdyż również ich dręczy 
kwestia . anomalii klimatycznych 
i zakłóceń w rytmie pogody. W 
artykule — dwie próby odpowie­
dzi: obserwacje i badania prowa 
dzone przez naukowców radziec­
kich i amerykańskich.

LEKTOR



Dożynkowy bochen
Pomyślny zbiór plonów ca­

łorocznej pracy rolnictwa 
nie może być sprawą obo 

Jętną dla żadnego obywatela 
naszego kraju. Powodzenie lub 
klęski w rolnictwie odbijają 
się zawsze na rozmiarach do­
chodu narodowego. Udział rol­
nictwa w jego wytwarzaniu, 
mimo przesunięć w minionym 
trzydziestoleciu na rzecz prze­
mysłu i innych działów gos­
podarki narodowej, jest nadal 
znaczny.

Około 36 procent ludności za 
wodowo czynnej w Polsce, za­
trudnionej w rolnictwie oraz 
sferze usług produkcyjnych dla 
rolnictwa daje około 17 procent 
dochodu narodowego. Wpływ 
ten sięga dalej, bowiem pro­
dukcja przemysłowa, która 
przynosi naszemu krajowi po­
nad 50 procent dochodu naro­
dowego, opiera się w dużej 
mierze na surowcach pochodzę 
nia rolniczego.

Rolnictwo jest głównym źró­
dłem utrzymania dla 27 pro­
cent ludności kraju Sprzed 
wojną dla 60 procent), lecz już 
tylko dla 43 procent ludności 
zamieszkałej na wsi. Pozostali 
jej mieszkańcy mają źródła 
dochodów z pracy zarobkowej 
w przemyśle oraz innych dzia 
łach gospodarki.

W sumie rolnictwo, pomimo 
zmniejszonego procentowego 
udziału w wytwarzaniu docho­
du narodowego w porównaniu 
z okresem przedwojennym, da 
je produkcję dwukrotnie vdęk- 
szą. Co to znaczy? Znaczy to, 
że jedna osoba zatrudniona 
w rolnictwie produkuje żyw­
ność dla s-z e ś c i u osób, gdy 
przed 35 laty tylko dla trzech. 
Jest to możliwe dzięki' do d- 
w o j e n i u wydajności zbóż i 
obsady trzody chlewnej, re­
konstrukcji i podniesieniu po­
głowia bydła, owiec, tozwoju 
hodowli drobiu. Stało się to 
udziałem rolnika, ale też robot­
nika zaopatrującego wieś i nau 
kowca, określającego nowo­
czesność sposobu produkcji w 
rolnictwie.

Ten postęp szczególnie wi­
doczny jest w minionych 
trzech latach, kiedy to pro­
dukcja rolna rosła corocznie 
o około 6 procent, więc w tern 
pie szybszym, niż w rozwinię­
tych krajach europejsKich. 
Uwzględniając zwiększoną licz 
bę ludności — o 43 procent w 
stosunku do lat 1950 — 1952 

•— efektywny przyrost oroduk 
cji na mieszkańca wyniósł łącz 
nie w tym samym czasie oko­
ło 35 procent. Umożliwiło to 
mieszkańcom Polski spożycie 
żywności na poziomie europej­
skim (około 3 200 kalorii i 85 
gramów białka dziennie), a tak 
że znaczny eksport artykułów 
rolno-spożywczych.

W jakim miejscu 
jesteśmy?

Jako producenci żywności i 
jej eksporterzy zajmujemy 
obecnie 10 lokatę w święcie, 
choć Polska ma tylko ‘j,7 pro­
cent światowej powierzchni 
użytków rolnych i żywi na tym 
obszarze 0,9 procent ludności 
naszego globu. To miejsce za­
pewnia nam 2,2-procentowy 
udział w światowej produkcji 
rolnej. Średnio intensywne poi 
skie rolnictwo wytwarza na 
mieszkańca 2,5 raza więcej żyw 
nogei niż wynosi przeciętna 
światowa.

W produkcji mleka zajmuje­
my czwartą lokatę w Eu­
ropie i szóstą w świecie, 
lecz to nie może zadowa­
lać. Skoro w naszych wa­
runkach glebowych i klimatycz 

nych nie ma co liczyć na naj­
wyższe światowe wyniki w pro 
dukcji roślinnej, trzeba posta­
wić — i to robimy od dłuższe­
go czasu — na hodowlę inwen 
tarza.

Obecnie mamy dwunastą w 
świecie, a szóstą w Europie, 
lokatę w produkcji mięsa. Ale 
jest to przyrównanie do ni­
skich przecież przeciętnych wy 
ników. Biją nas bowiem na gło 
wę przodujące w hodowli kra­
je jak Belgia czy Kolana:a, 
gdzie mięsa produkuje się z jed 
nego hektara dwukrotnie wię­
cej niż u nas. A przy tym te 
kraje dostarczają głównie mię­
so wołowe, najdroższe i najbar 
dziej wartościowe w żywieniu, 
my zaś — głównie wieprzowi­
nę. Staramy się, aby zmniej­
szyć ten dystans dzielący nas 
od światowej czołówki. W cią­
gu trzydziestolecia władzy lu­
dowej po odrobieniu strat wo­
jennych w obsadzie inwenta­
rza żywego, zwiększyliśmy po­
głowie przedwojenne: bydła z 
10,5 min szt. w 1938 roku do 
ponad 12 min szt., a trzody 
chlewnej z 7,5 min szt. do bli­
sko 20 min szt.

Wielkopolska 
dla kraju

Niemały udział w tym po­
stępie, w zaopatrywaniu kraju 
w żywność i w. eksporcie pło­
dów rolnych i produktów ma 
Wielkopolska, która właśnie 
podejmuje dożynkowych gości 
z całego kraju. Powiększając 
stale produkcję globalną, a 
szczególnie w ostatnich trzech 
latach o 23,9 procent, wyprze- 
dza tym tempem resztę kraju

Poznańskie zajmuje około 
9,3 procent użytków rolnych, 
daje 13,2 procent skupu żywca 
(najwięcej w Polsce na 100 ha 
użytków rolnych), około 10 
procent mleka i około 15 pro­
cent zbóż (razem z materiałom 
siewnym dla innych woje­
wództw). Z tych wyliczeń wy­
nika, że W'?lkonolska utysku­
je z każdego hektara użytków 
rolnvch najwięcej płodów w 
kraju. >

Niezwykle wążny jest udział 
Wielkopolski, podobnie jak są­
siedniego woj. bydgoskiego, w 
produkcji zbóż siewnych i ma­
teriału zarodowego dla innych 
regionów. Jak to przedstawia 
się w praktyce, można się prze 
konać na wystawie zwierząt 
hodowlanych i eksportowych 
w Naramowicach, otwartej z 
okazji Centralnych Dożynek

Te rezultaty, osiągnięte wy­
dajną pracą wielkopolskich za 
łóg PGR, spółdzielców i rolni­
ków indywidualnych, nie satys 
fakcjonują nas w pełni. W koń 
cu czerwca plenum KW PZPR 
wytyczyło w programie per­
spektywicznym zadania na 
lata 1976—80. Ta perspektywa 
to wzrost produkcji towarowej 
z każdego hektara: żywca z 225 
kg — do 366,2 kg, mleka z 
406,3 — do 676 litrów, zbóż z 
576,6 — do 588,4 kg.

Ten program rolny, oodob- 
nie jak rozwój przemysłu rol­
no-spożywczego — dającego 
35 procent produkcji przemys­
łowej Wielkopolski a zarazem 
12 procent ogólnokrajowego 
zaopatrzenia rynku w żyw­
ność — odbywać się musi w wa 
runkach zwiększonych inwe­
stycji (w przyszłej 5-latce - 
30 mld zł) i zmieniającej się 
struktury rolnictwa. Przed kil 

ku laty weszło już ono w Po- 
znańskiem na drogę Koncen­
tracji ziemi w gospodarce pań 
stwowej i spółdzielczej, a osta 
nio odbywa się to w powiąz? 
niu z innymi zespołowymi for­
mami gospodarki chłopskiej, w 
pomyślnie rozwijającej si 
kooperacji produkcyjnej.

Krajowy program dalszego 
rozwoju rolnictwa został sfor­
mułowany w. Tezach XIII Ple­
num KC PŻPR, ogłoszonych 
na XXX-lecie Polski Ludowej. 
Powiedziano tam, że rolnictwo 
polskie musi w ciągu następ­
nego 20-lecia — a więc na pół­
wiecze naszej ludowej Ojczyz­
ny — podwoić obecną produk­
cję, aby sprostać potrzebom 
kraju i eksportu. Zadanie to 
ma zrealizować ludność wsi, 
pomniejszona w tym czasie o 
prawie milion osób. Jest to za 
danie także dla całej naszej 
ekonomiki, zwłaszcza dla prze 
mysłu maszynowego, chemicz­
nego, budownictwa, które zao­
patrują rolnictwo # środki 
produkcji.

W zamierzonym do 1990 r. 
czterokrotnym wzroście pro­
dukcji materialnej kraju i do­
chodu narodowego będzie, oczy 
wiście, znaczny udział rolnic­
twa. Kompleksowy jego pro­
gram rozwoju, jak i całej gos­
podarki żywnościowej, jest 
obecnie opracowywany przez 
ekspertów. Uwzględni się w 
nim te wszystkie kierunki i 
sposoby intensyfikacji w opar­
ciu o zmieniającą się strukturę 
polskiej gospodarki, a rolnic­
twa w szczególności. Wszystko 
po to, abyśmy mogli lepiej zas­
pokajać potrzeby ludności, ży- 
jącej w rozwiniętym socjali­
stycznym państwie.

MARIA POLCYNOWA

f\,a czarnej roli biały chleb
* ’ się rodzi.
Lubię chodzić po po­

lach, spoglądać na falujące 
łany, wdychać złocisty zapach 
słomy. Każdego roku, gdy za­
czynają się żniwa, snuję się 
krętymi miedzami i przyglą­
dam ludziom, którzy z ogrom­
nym trudem • wydobywają z 
ziemi chleb. Słony pot pada 
na uczernione pracą dłonie, a 
ja rozmyślam o tym, jak da­
leka jest droga wiodąca od 
małego ziarna do bochenka, 
który kładziemy na stole.

*
Mój dziadek mawiał:
— Smak chleba poznasz naj 

lepiej, gdy jesz suchy. Bez 
maśła i wędliny.

Zęby mnie zachęcić do sko­
sztowania, odłamywał świeżą, 
pachnącą kromkę, posypywał 
odrobiną soli i powoli żuł cie­
płą jeszcze, brunatną skórkę.

— Ciężko chleba dorabiać 
się trzeba! Może dlatego lep­
szy chleb własny niż pożyczo­
na bułka.

Miałam wtedy niewiele lat 
i jeszcze mniej rozumu. Nie 
Dojmowałam sensu starych po 
rzekadeł.

— Ja tam wolę bułkę! A 
najlepiej ciastko z kremem!

Dziadek uśmiechał się po- 
dażliwie.

— Gapa jesteś! Jeszcze mu­
sisz zjeść sporo chleba, żeby 
zrozumieć to, co ci powiem. 
Ciastek nie mogłabyś spoży­
wać cztery razy dziennie, choć 
by tylko przez tydzień, bo by 
cię zemdliło. A chleb nigdy 
się nie sprzykrzy, choćbyś sto 
lat jadła.

Przed laty Bułgaria koja­
rzyła &ię przede wszyst­
kim ze smakowitymi owo 

cami i dżemami, wonnym olej 
kiem różanym i zyskującym 
dobrą markę winem; później 
roźgłosu poczęły nabierać uro 
ki bułgarskiego czarno­
morskiego wybrzeża — od 
Bałcziku po Nesebyr; ostatnio 
coraz bardziej stają się znane 
maszyny liczące „Marica”, wóz 
ki podnośnikowe ,,Balkancar”, 
wielkotcnażowe statki ze stocz 
ni w Warnie.

W ciągu trzydziestu lat Buł­
garzy, których państwo obcho 
dziić będzre niedługo 1300 lat 
istnienia, dokonali ogromnego 
dzieła: przekształcili swój rol- 
niczo-pasterski kraj, uważany 
orzed II wojną światową za 
..najbardziej zaniedbane pole 
Europy”, w nowoczesne, szyb­
ko rozwijające się, państwo so 
cjalistyczne, mające przyjazne 
stosunki z sąsiadami i grające 
istotną rolę na Bałkanach.

Bułgaria wkroczyła na dro­
gę gospodarki intensywnej, co 
vyraziście potwierdzają dane 

ONZ; w dziesięcioleciu 1960—70 
■oczny wprost produkcji prze­
mysłowej w tym kraju osiąg- 
ął 12,6 procent i tym samym 
"rugie miejsce, po Japonii, w 
wiecie. Bułgarska energetyka 
wytwarza obecnie w ciągu kil 
u godzin tyle prądu, ile przed 

vojną dostarczała w ciągu ro­
ju. Sześć dni potrzebuje teraz 
bułgarski przemysł by wypro 
dukować masę towarową rów 
ną fabrykowanej kiedyś w tym 
kraju przez dni 365.

Rok trzydziestolecia uczynio 
no w Ludowej Republice Buł- 
zarii rokiem wytężonej pracy 
dla przedterminowego wyko­
nania planów rozwojowych. Da 
ne I półrocza 1974 świadczą o 
tym, że zamierzenie to jest kon 
sekwentnie realizowane. Buł­
garia przesunęła się w poczet 
przodujących pod względem 
tempa wzrostu dochodu naro­
dowego krajów wspólnoty so­
cjalistycznej.

Nasi bałkańscy pobratymcy 
szczycą się niedawno urucho­
mioną, pierwszą na Bałkanach, 
elektrownią atomową „Kozło- 
duj” nad Dunajem. Podkreśla­
ją, iż wartość eksportu pro­
duktów ich przemysłu maszy­
nowego jest już większa niż wy 
wozu tradycyjnych płodów roi 
no-ogrodniczych. Bułgarska go 
spodarka wytwarza coraz wię 
cej wyrobów o światowym stan 
dardzie, a pośród nich elektro 
niczne kalkulatory (najmniej 
sze — o wielkości notatnika), 
minikomputery, sztuczne włók 
na (m. in. widlon, jambolen i 
bułan), masy plastyczne, obra­
biarki sterowane elektronicz­
nie, sprzęt telekomunikacyjny.

Karierę robi bułgarska che­
mia — gałąź przemysłu przed 
‘rzydziestu laty nie istniejąca. 
Powstały fabryki nawozów mi 
neralnych, środków chemicz­
nej ochrony roślin, ' tworzyw 
sztucznych, kauczuku i włó-

I uczył mnie, aby zawsze 
przeprosić pocałunkiem skib­
kę, gdy spadła na ziemię. Je­
go też tak uczyli, gdy był 
chłopcem.

— Ciężko pracować trzeba 
na kawałek chleba — tłuma­
czył, skrzętnie zbierając leżą­
ce na serwecie okruszki. — 
Lepiej tym ptaki pożywić, niż 
wyrzucić, co niektórzy, niero­
zumni ludzie czynią. Kto 
chleb marnuje, ten go nie 
wart!

ALBUM RODZINNY |

ZIARNO
U mojego dziadka chleba 

nie marnowano.
♦

W czasie okupacji hitlerow­
skiej głód tak mi doskwierał, 
że odwracałam się plecami do 
ludzi zajadających chleb, bo 
pusty żołądek buntował się i 
kurczył z bólu. Wtedy też zro 
zumiałam sens jednego z dziad 
kowych powiedzonek.

— Nie ma biedy, kiedy w 
domu jest chleb.

U nas było go wtedy tak ma 
ło, że na myśl o tamtej, cie­
płej kromce posypanej odro­
biną soli, ślina napływała mi 
do ust.

Dobrze jest, ze ludzie są sy­
ci i zapomnieli co to głód.

Niedobrze, że tyle chleba 
wyrzuca się do śmietników. 
Że tak często znajduje się por

30-lecie bratniego kraju

ZŁOTY WIEK
BUŁGARII

kien syntetycznych, przy czym cent) wydajność pracy. Dane z
szereg obiektów dysponujących 
najnowocześniejszą techniką 
jest zaliczanych do najwięk­
szych w Europie. Centrum wiel 
kiej chemii powstało w Dolinie 
Dewniańskiej, w pobliżu War­
ny. Blisko drugiego miasta por 
towego — Burgas, wybudowano 
obiekty przemysłu petrochemicz 
nego.

Zjednoczenie „Balkancar” za 
wiadujące dwudziestoma czte­

rema zakładami, dostarcza sześć 
dziesięciu krajom swoje wózki 
różnego typu, elektrowciągi i 
akumulatory — wciąż uno­
wocześniane. A przemysł 
stoczniowy... Przed trze­
ma dziesięcioleciami flota han 
dlowa Bułgarii liczyła dzie­
więć niewielkich statków; obec 
nie jej tonaż przekracza milion 
ton, doki w Warnie opuszczają 
rozmaite jednostki, w tym — 
potężne zbiornikowce. Stuty- 
sięczniki spływające na wodę 
w Warnie wkrótce znane będą 
na wszystkich oceanach świa­
ta. W ogóle współczesna Buł­
garia zwrócona jest frontem 
do morza; buduje się nowy 
port Warna-Zachód, najwięk­
szy na bułgarskim wybrzeżu.

Pod każdym względem zasłu 
gują na uwagę przemiany w 
rolnictwie. Republika z lwem 
w herbie należy do najuboż­
szych w wodę obszarów nasze 
go kontynentu. Toteż, jeśli doda 
my, iż tutaj właśnie, jak nig­
dzie w Europie, zrasza się ma 
sowo pola i ogrody — nietrud 
no będzie wyprowadzić wniosek 
o skali wykonanej roboty. Ale 
bez życiodajnej wody rozwój 
produkcji rolnej i warzywni­
czej byłby niemożliwy.

Rolnictwo bułgarskie stosun 
kowo szybko, po ujęciu rządów 
w kraju (9 września 1944) przez 
władzę ludową, przyjęło formy 
wielkoobszarowych gospo­

darstw spółdzielczych oraz pań 
stwowych. W ostatnich jednak 
że latach z ich połączenia pow 
stały tak zwane APK, tezyli 
Agrarno-Promyslennoje Kom­
pleksy. Jest ich 170, a średni 
obszar, którym władają, liczy 
36 000 hektarów. APK realizu 
ją koncepcję koncentracji pro 
dukcji i wzrostu wydajności 
pracy poprzez tworzenie ol­
brzymich, jednokul tur owych 

pól uprawnych, potężnych ferm 
hodowlanych oraz daleko po­
suniętą mechanizację.

Dotychczasowe doświadczenia 
Bułgarów dowodzą, iż APK 
uzyskują rzeczywiście wyraź­
nie większą (o 30 do 40 pro-

cje śniadaniowe porzucone 
we wnękach okiennych na 
schodach, w koszach z odpad­
kami. Że niedostatecznie uczy 
się dzieci poszanowania dla 
chleba.

Cieszę się, że mój dziadek 
już się o tym nie dowie.

*
Na czarnej ziemi biały chleb 

się rodzi.’
Tegoroczne żniwa zaczęły 

się z dużym opóźnieniem. Już 
przypuszczałam, że nie zdążę 
przed wyjazdem zebrać wią­
zanki ze zbóż wszelakich. Ta­
kiej, jaką od wielu lat z urlo­
pu przywożę do domu.

Ale w końcu przestało pa­
dać i rozpoczęła się batalia o 
chleb.

Co dnia, od dziesiątej rano, 
słychać we wsi turkot ciągni­
ków, wozów, uderzenia kopyt 
końskich. Wcześniej nie moż­
na zaczynać robót, bo rosa u- 
trudnia pracę maszyn.

Staję na wzgórzu i spoglą­
dam na pola, wyglądające jak 
złociste plastry miodu. A na 
nich, niby pszczoły przysiadły 
kopki zboża. Z dala, jak czer­
wone i czarne żuki krążą kom 
bajny. Monotonny szum dale­
kich młockarek zlewa się z 
ćwierkaniem ptaków. Jaskół­

trzech lat mówią także o wy­
datnym wzroście produkcji: z 
trzech do pięciu tysięcy lewa 
na każdego zatrudnionego. Te 
■wyniki integracji poziomej za 
chęciły Bułgarów do pójścia 
dalej: powołano do życia sze­
reg przemysłowo-rolnych kom 
pleksów (w skrócie — PAR), 
,na zasadzie integracji piono­
wej. W praktyce oznacza to 
scalenie obiektów rolnych z za 
kładami przetwórczymi na okre 
ślonym terenie.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
mają ważkie znaczenie także 
ze względu na stałe zmniejsza 
nie się liczby rąk do pracy w 
rolnictwie. Wprawdzie na wsi 
bułgarskiej pobudowano w 
trzydziestoleciu więcej miesz­
kań (700.000) niż w miastach, 
niemniej odpływ ludności do 
ośrodków miejskich objął w 
Bułgarii około półtora miliona 
osób. Jest to jeden z naj­
wyższych wskaźników migracyj 
nych Europy.

Z biegiem czasu LRB stała się 
też krajem dobrych dróg, któ 
rych nie miała niemal w ogó­
le. Podjęto roboty, zmierzają­
ce do wybudowania autostra­
dy łączącej Sofię z Warną i 
Burgas. Komunikacja autobus© 
wa dysponuje tuthj jedną z 
gęstszych w świecie sieci. Pow 
stały solidne podstawy rozwo 
ju przemysłu motoryzacyjnego: 
w Botevgradzie produkuje się 
autobusy na licencji francus­
kiej firmy „Setra”, zakłady w 
Szumenie montują Ciężarówki 
na licencji „Skody”, w Lo<we- 
czu —• „Moskwicze”.

X Zjazd Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej — siły kierów 
niczej społeczno-gospodarczych 
przemian — nakreślił program 
budowy rozwiniętego społeczeń 
stwa socjalistycznego. Todor 
Żiwkow, I sekretarz Komitetu 
Centralnego BPK, a zarazem 
przewodniczący Rady Państwa 
(gościliśmy go w Polsce w K 
stopadżie 1973, także w Pozna 
niu) uznał za „zadanie nad za 
daniami” dalszy wzrost spo­
łecznej wydajności pracy. Przy 
wiązuje się również , wielką 
wagę do pogłębiania integracji 
w ramach RWPG, a w tym — 
do współpracy z Polską.

Druga połowa wieku dwudzie 
stego stała się dla Bułgarii wie 
kiem złotym. Socjalizm przy­
niósł jej mieszkańcom szanse 
rozwoju, jakich nigdy w swej 
długiej historii nie mieli.

WIESŁAW PORZYCKI

ki szybują wysoko i jest na­
dzieja, że piękna pogoda się 
utrzyma.

Bo ten chleb, który w zno­
ju powstaje, starczyć ma dla 
wszystkich przez długi rok.

Chleb, na który każdy z 
nas musi pnacować.

Chleb, którego darmo jeść 
nie wolno.

*
Zebrałam już ze ścierniska 

mój bukiet żyta, pszenicy, ow 
sa, jęczmienia. W domu wet­
knęłam go w najpiękniejszy 
gliniany dzban i postawiłam 
na półce. A gdy lato się koń­
czy, gdy rudo-czerwona jesień 
minie, a śnieg przykryje mia­
sta i wsie, pola i ulice, coraz 
częściej będĄ na niego spoglą­
dać.

Być może, któregoś dnia 
dzieci to zauważą i spytają.

— Jesteś smutna, mamo? 
Dlaczego?

— Chciałam kiedyś napisać 
o Chlebie i o ludziach, którzy 
go dla nas z czarnej ziemi wy 
dobywają...

— I nie bardzo ci wyszło?
— Nie bardzo.
— Czasem jest najtrudniej 

o właściwe słowa, gdy czło­
wiek tego najbardziej prag­
nie, prawda? — domyśli się 
Andrzej.

Ar da zaś zarzuci mi ręce na 
szyję i obdarzy słonecznym 
uśmiechem.

— Tylko się nie martio, ma 
mo! W przyszłym roku uroś­
nie na rolach nowy chleb! Mo, 
że wtedy...

MAGDA STRUMIAN
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Lech zremisował

MĘŻCZYŹNI: 1. P. Mennea (Wło­
chy) 20,60 ; 2. M. Ommer (RFN) 
20,76; 3. H. Bombach (NRD) 20,83; 
Skok o tyczce: 1. W. Kiszkun

Z lekkoatletycznych ME

Dwa medale dla Polski
Uzupełniając wczorajsze wiadomości poda jemy wyniki finałów 

czwartego dnia XI Mistrzostw Europy w lekkoatletyce.

półfinału awansowali: M. Wodzyń 
ski 13,84, L. Wodzyński 14,13 i Śi- 
ciński 13,99 w biegu na 110 m ppł.

Z Benficą!

(ZSRR) — 5.35; 2. W.- Kozakiewicz 
(Polska) — 5.35; 3. J. Isakow (ZSRR) 
— 5.30; 5. w. Buciarski (Polska) — 
5.30; 7. J. Lauris (ZSRR) i T. Ślu­
sarski (Polska) obaj po 5.20. Pchnię­
cie kulą mężczyzn: 1. H. Briesenick 
(NRD) — 20.50; 2
(RFN) 20.38

Nowakowa 13,18 Rabsztyn
13,48 w biegu na 100 m ftpł. 
Odpadli: Nogala w biegu na 5.000 
m 14:07,0; Nowakowska w biegu 
na 110 m ppł. 13,95 i Su.rdel w bie-

Piłkarze Lecha są już w Po-
znaniu. Powrócili z tournee po 
Portugalii po męczącej połtora- 
dniowej podróży z Lizbony via 
Madryt.

W ostatnich spotkaniach 
Lech spisał sie bardzo dobrze, 
najcenniejszy jest niewątpli­
wie bezbramkowy remis z Ben 
ficą Lizbona 0:0. Na 14 minut 
przed zakończeniem tego spot 
kania Karwecki obronił rzut 
karny!

W ostatnim pojedynku w 
Portugalii kolejarze wygrali 
2:0 z reprezentacją klubu At- 
letico z Lizbony.

Najbliższy mecz ligowy Le­
cha odbędzie się w środę, 11 
bm. o godz. 16 na Stadionie 
im. 22 Lipca z gdyńską Arką.

Hokej na trawie
Zwycięstwa

Poznania i Lipska
Międzynarodowy turniej w ho-

kej u na trawie zainaugurowało
spotkanie reprezentacji Poznania i
Katowic. Zdecydowane zwycię-
stwo 10:2 (7 ;0) odnieśli gospodarze, 
których reprezentacja oparta Iest 
na I-ligowych zespołach: Stelli. 
Warty. Grunwaldu. Lecha i Polo­
nii Środa. Katowiczanie przysłali 
niestety na turniej nie najsilniej­
szą ekipe i przewaga Poznania by 
ła. zwłaszcza w pierwszej części 
meczu, olbrzymia. Bramki dla zwy
cięzców zdobyli: Kaźmierczak
Grotowski 1 Otula kowski 
oraz Czajka, Krysiak i

DO 3, 
2

Mielni-
czak po 1. a dla gości: Szczepań­
czyk i Wichary. W drugim spot­
kaniu zespół Lińska bez trudności 
pokonał Bruksele 4:1 (2:0), Dru­
żyna NRD-owska. choć iest nie­
mal równoznaczna z reprezenta­
cja tego kraju nie zaimponowała 
grą przeciwko ambitnym Belgom, 
którzy nie wytrzymali tego poje- 
dynku kondycyjnie (przyjechali 
de Poznania wczoraj no południu). 
Bramki dla Lińska zdobyli: Wie- 
dersich 2, Poettcher i Walloschek. 
a dla Brukseli kapitan zespołu 
Hallet.

Brytania) — 20.21; 
(Polska) — 19.82.

R. Reisenbach 
G. Capes (W.

gu na li.50Ó m kobiet 
4:18,7,

czasie

6. W. Komar

KOBIETY: 1. I. Szewińska (Pol­
ska) — 22.51; 2. R. Stecher (NRD) 
22.68; 3. M. Pursiainen (Finlandia) 
— 23.17. Dysk: 1. F. Mielnik (ZSRR) 
— 69.00 ; 2. A. Menis (Rumunia) — 
64.62; 3. G. Hinzmann (NRD) — 
62:56.

Znakomita postawa Ireny Szewiń 
skiej, która jako jedyna uczest­
niczka mistrzostw zdobyła już 1 
dwa złote medale sprawiła, że 
wszystkie pozostałe wydarzenia 
zeszły na plan dalszy. A przecież 
niespodzianką i to olbrzymią bvł 
srebrny medal Władysława Koza­
kiewicza w skoku o tyczce, a tak­
że postawa Wielkopolanina — Hen 
ryka Wasilewskiego, który zasko­
czył wszystkich wybornym fini-
szem, wygrywając swój przedbieg 
na 1.500 m w czasie 3:43,7. W tej 
konkurencji odpadli niestety star­
tujący po chorobie H. Szordykow- 
ski 3:43,7 oraz Jańczuk 3:45,2.

W powstałych konkurencjach do

Puchar
„Ziemi Nadnoteckiej" 

dla Włókniarza Kalisz
Dystans 105 km na trasie Cho-

dzież — 
Szamocin

Budzyń Margonin
Chodzież (przejecha-

hej dwukrotnie) miało do pokona 
nia 22 uczestników rozegranego os­
tatnio dorocznego wyścigu kolar­
skiego o puchar przechodni redak 
cji „Ziemi Nadnoteckiej”. Trofeum 
to wywalczył zespół kaliskiego 
Włókniarza, który był bardzo do­
brze przygotowany do zawodów. 
Dwaj kolarze z tej drużyny zamel­
dowali się pierwsi na celowniku 
mety — wygrał Piotr Andrzejew­
ski przed Józefem Gronostajem, a 
jako trzeci finiszował Seweryn 
Wójec z LKS Wielkopolska.

Na połowę krótszym odcinku ry­
walizowali juniorzy. Puchar cho- 
dzieskiego Urzędu Powiatowego 
dla najlepszej drużyny powędro­
wał do Polonii Piły. Indywidual­
nie wśród 41 zawodników najlepsi 
w kolejności okazali się: Piotr 
Marcinkowski, Dariusz Liersch 
(obaj z Polonii) i Roman Wypych 
z Włókniarza Kalisz. (bop)

Rugby

Pojedynek Poznania
z Trójmiastem

Kolejne dwa spotkania I i II li­
gi rugby odbędą się dzisiaj w Po-
znaniu, Tym 
grać będą z 
ta.

O godz. 10

razem nasze zespoły 
drużynami Trójmias-

mistrz Polski i lider

Memoriał Jerzego Mielocha

Ciekawa impreza na zakończenie
sezonu motocyklowego

A. MICHANEK ŻUŻLOWYM
mistrzem Świata

Żużlowym mistrzem świata zo­
stał Anders Michanek (Szwecja) — 
15 pkt., wicemistrzem Ivan Mau- 
ger (N. Zelandia), a trzecie miej­
sce zajął Soeren Sjoesten (Szwe­
cja) — obaj po 11 pkt. Polak Ze-

; non Piech zajął w Jinale MS siód- 
i me miejsce.

tabeli sezonu 1974/75 Polonia po­
dejmować będzie na własnym 
boisku gdańską Lechię. To trud­
niejszy przeciwnik od tych z któ 
rymi Polonia zmierzyła się w do­
tychczasowych trzech spotkaniach. 
Mistrz Polski niestety nadal grać 
będzie w osłabionym kontuzjami 
czołowych zawodników składzie.

Natomiast zwyciężająca wszy­
stkich przeciwników w wysokim 
stosunku Posnania zmierzy ąię o 
godz. 16 na boisku przy ul. Nara- 
mowickiej z Bałtykiem Gdynia. 
Miejscowi są zdecydowanym fa­
worytem tego pojedynku. (ad)

Dożynkowy Festiwal
Ludowych Zespołów Sportowych

Kilka ciekawych imprez sporto­
wych odbywa się w Poznaniu z 
okazji I Dożynkowego Festiwalu 
Ludowych Zespołów Sportowych 
o nagrodę ministra rolnictwa. O 
to zaszczytne trofeum walczą re­
prezentacje wojewódzkie LZS. w 
zapasach, podnoszeniu ciężarów, 
kolarstwie oraz biegach przełajo­
wych.

Na starcie trzyetapowego wyś­
cigu kolarskiego stanęli najlepsi ju 
morzy. Po rozegranych w pierw­
szym dniu dwóch etapach prowa­
dzi Marek Kuglin (LZS Opole). 
Pozycję lidera zapewniło mu zwy 
cięstwo w wyścigu na 80 km oraz 
druga lokata w jeździe indywi­
dualnej na czas na dystansie 20 
km, w której triumfował Andrzej 
Kuczko z Białegostoku.

Dużą frekwencją cieszyły się 
centralne, przełajowe, dożynkowe 
biegi dla młodzików, juniorów i 
seniorów. W siedmiu biegach naj­
lepiej spisali się zawodnicy woj. 
poznańskiego, gromadząc 99 pkt., 
przed województwem wrocław­
skim — 76 pkt.

W Poznaniu na starcie stanęli 
również najlepsi wiejscy sportow­
cy w podnoszeniu ciężarów. W 
pierwszym dniu wyłoniono zwy­
cięzców w czterech wagach. Naj­
lepsze wyniki uzyskali: w. piór-
kowa Marian Zachwaciński
(LZS W-wa) — 220 kg i w. lekka 
— Zdzisław Bożyński (LZS W-wa) 
— 237,5 kg.

6

LOSOWANIE 
1/16 PIŁKARSKIEGO 
PUCHARU POLSKI 

bm. na zebraniu Wydziału Ligi
i Gier PZPN, dokonano losowania 
1/16 Pucharu Polski, którego me­
cze rozegrane zostaną 3 listopada. 
Oto zestawienie: Stal Poniatowa 
— Stal Mielec Bałtyk Gdynia — 
Lech Poznań. Urania Ruda Śląska 
— Wisła Kraków. Stal Rzeszów — 
Szombierki. Zagłębię Lubin — 
Ruch Chorzów Hutnik N. Huta — 
Górnik Zabrze. Start Łódź — Za­
głębię Sosnowiec. Widzew Łódź — 
GKS Tychy. Lechia Gdańsk — Po 
goń Szczecin. Olimnia Poznań — 
ROW Rybnik I. MRKS Gdańsk — 
Gwardia Warszawa. T.ublinianka 
— ŁKS łódź. Górnik Wałbrzvch — 
Polonia Bytom. GKS Katowice — 
Arka Gdynia. Ęiast Gliwice — 
SKS W-ocław. ROW Rybnik II — 
Legia Warszawa. (PAP)

Migawki z Rzymu
Konferencja prasowa z udziałem 

najlepszych sprinterek XI Mi­
strzostw Europy — Ireny Szewiń- 
skiej i Renaty Stecher wywołała 
duże zainteresowanie wśród dzień 
nikarzy. Korespondenci prasy, ra­
dia 1 telewizji zasypali zawodnicz 
ki pytaniami.

— „Każdy bieg ma swoją specyfi 
kę. — powiedziała dwukrotna mi­
strzyni Europy Irena Szewińska. 
Podczas stumetrówki byłam chyba 
bardziej zdenerwowana niż w dniu 
dzisiejszym. Zdawałam sobie bo­
wiem doskonale sprawę z tego, że 
jeśli zostanę na starcie choćby ula 
mek sekundy, to już nie zdołam 
wyprzedzić konkurentek.

W biegu na 200 m, który uważa 
ny jest za moją specjalność, czu­
łam się przed startem pewniej. Wie 
rzyłam, że ewentualpe straty zdo 
łam nadrobić na finiszowych me­
trach”.

Na pytanie dziennikarzy Renata 
Stecher powiedziała: — „Zdawałam 
sobie doskonale sprawę z tego, że 
w pojedynku z Szewińską mogę wy 
grać jedynie na pierwszym odcin­
ku. Dlatego też podyktowałam tak 
ostre tempo. Wiem dobrze, że na 
finiszu Irena jest lepsza ode mnie. 
Nie był to więc z mojej strony ja 
kiś błąd taktyczny, ani złe rozłożę 
nie sit. Po prostu na pierwszej stu 
metrówce chciałarri osiągnąć jak 
największą przewagę. Nie udało się 
jednak. Zwyciężyła Irena udowad­
niając jeszcze raz. że jest najlep­
szą sprlnterką sezonu 1974 r.”.

ło — zapewniło mu złoty medal. 
Kozakiewicz, który w skokach 5.00 
i 5.20 nie prezentował się najle­
piej, tym razem przeszedł poprzecz 
kę już w pierwszym skoku i to z 
dużym zapasem. Podobnie Buciar 
ski zebrał wiele oklasków za świet 
ny skok na 5.30. Polak miał jeszcze 
duży zapas. Nie powiodło się nato 
miast Ślusarskiemu, który miał 
trzy próby nieudane i odpadł z 
konkursu. 5.35 pokonało dwóch 
tyczkarzy Kiszkun i Kozakiewicz, 
w lepszej sytuacji był jednak za­
wodnik radziecki, który, oddał 
mniej skoków. Natomiast na poke 
rową zagrywkę zdecydował się Kai 
Ijomaeki, który opuścił'' tę wyso­
kość. Fin przeliczył się z siłami, nie

19.82. Miał on tylko dwa udane rzu 
ty w konkursie — 19,73 i 19.82. p0 
zostałe były spalone.

WIELKA RADOŚĆ 
W. KOZAKIEWICZA

Bardzo miłą niespodziankę spra­
wił 21-letni Władysław Kozakie­
wicz, zdobywając tytuł wicemistrza 
Europy.

— „Na boisko lekkoatletyczne 
trafiłem w 1964 roku, kiedy mia­
łem zaledwie 11 lat. Do sportu na­
mówił mnie mój starszy brat Ed­
ward. Pamiętam, że mój pierwsz; 
wynik wynosił 180 cm. Do Rzymu 
jechałem z nadzieją, że uda mi sk 
pobić mój rekord życiowy 5.35 Po

ZACIĘTA WALKA TYCZKARZY

Nasi zawodnicy rozpoczęli sko­
ki od wysokości 5 m. Ślusarski i 
Buciarskl pokonali tę wysokość w 
pierwszych próbach. Natomiast Ko 
zakiewicz dopiero w drugiej. 5.10 
opuściła cała trójka Polaków, a 
także ich najgroźniejsi rywale. Wia 
domo więc było, że konkurs roz- 
pocznie się w zasadzie dopiero na 
wysokości 5.20. Ślusarski zaprezen 
tował się świetnie przechodząc, 
jako jeden z trzech zawodników, 
poprzeczkę już w pierwszej próbie. 
Buciarski trochę później i Kozakie 
wicz dopiero w drugiej. Kiedy po 
przeczka powędrowała na wysokość 
5.30. ryzykowną decyzję podjął Wło 
dzimierz Kiszkun Onuścił tę wy­
sokość, co — jak później się oka za

przeszedł 5.40 
medale.

Kozakiewicz 
zultatami 5.35

i odpad! z walki o

i Kiszkun swymi re 
wyrównali rekord

Mistrzostw Europy. Za świetną po 
stawę Władysławowi Kozakiewiczo
wi należą się 
trudnej Walce 
Europy zdołał 
wą formę.

gorące brawa. W 
podczas Mistrzostw 
on osiągnąć życio-

H. BRIESENICK POGODZIŁ 
RYWALI

Hartmuth Briesenick (NRD) obro 
nił tytuł mistrza Europy w pchnię 
ciu kulą uzyskując rezultat —20.50 
i wyprzedzając Ralfa Reichenbacha 
(RFN) — 20.38. Od początku walka 
o zwycięstwo toczyła się między 
tymi zawodnikami. Prowadzenie w 
konkursie z miejsca objął Reichen 
bach, osiągając — 20.38. W piątej 
kolejce Briesenick osiągnął rezul­
tat — 20.50, który dał mu złoty me 
dal. Warto dodać, że przed 3 laty 
w Helsinkach miotacz NRD zdobył 
tytuł mistrza Europy wynikiem 
21.08.

Trzecie miejsce w konkursie wy 
walczył Anglik Capes, który miał 
cztery rzuty powyżej 20 m. a naj 
lepszy 20.21. Rekordzista Europy 
Aleksander Barysznikow (ZSRR) 
tym razem rzucał niepewnie, ma­
jąc trzy próby spalone. Zajął on 
czwarte miejsce z wynikiem '20.13. 
Piąty był Walery Wojkin (ZSRR)

20.07. Tylko tym pięciu zawod­
nikom udało się przekroczyć gra­
nicę 20 m, co nie najlepiej świad­
czy o poziomie konkursu. Włady­
sław Komar zajął szóste miejsce —

c;chu
Przed

marzyłem też o medalu 
wyjazdem podczas Mi-

strzostw Polski juniorów w War­
szawie, zginęła mi tyczka i w Rzy 
mie startowałem na pożyczonej oć 
Ślusarskiego. Dwa pierwsze skoki 
na wysokości 5,00 i 5.20 wykonałem 
na tyczce kolegi. Potem sięgną­
łem po swoją rezerwową, która od 
znacza się tym, że jest bardzo twar 
da. Było to pewne ryzyko, na 
szczęście tyczka zdała egzamin i 
przeszedłem 5.35. Na wysokości 
5.40 niewiele brakowało, a trzecia 
próbę miałbym udaną i byłbym mi 
strzem Europy. Popełniłem jednak 
niewielki błąd na rozbiegu.

Jeszcze w tegorocznym sezonie 
chciałbym zaatakować rekord ży­
ciowy, a więc i rekord Polski. Mo­
je plany na przyszłość — to ukoń 
czenie w terminie studiów na 
WSW w Oliwie oraz start w Igrzy 
skach Olimpijskich w Montrealu.

Punktacja medalowa po pięcir 
dniaeh mistrzostw.

1. ZSRR
2. NRD
3. Finlandia

5.

7.

9.

Polska 
RFN i W.

złote 
7
3

3
2

Brytania
1

srebr. brąz.
2 5

2
3

po 
3 3

Jugosławia i Włochy po

Dania, Węgry i Bułgaria

12. csas
13. Rumunia
14. Francja
15. Szwecja

2
1
1

po

2
1

Motoklub Unia często gości na naszych łamach, nie tylko ze 
względu na osiągnięcia sport* ve jego zawodników. Od kilku 
lat w poznańskim Motoklubie obserwujemy ożywioną dzia­
łalność organizatorską, sprawi tjącą, że kibice motocyklizmu 
mają sporo okazji pasjonowa ua się tym sportem.
W ostatnich trzech latach 

utworzono nowy cykl wyści­
gów ulicznych o „Złote Gwiaz 
dy Poznania”, rozgrywanych 
wokół Cytadeli, reaktywowano 
tradycyjne wyścigi na trawie o 
„Złoty Kask” na Woli. Konta­
kty motocyklistów Unii z za­
wodnikami NRD i Czechosło­
wacji zmierzają do stworzenia 
Motocyklowej Interligi Krajów 
Socjalistycznych W tych dniach 
Unia wystąpiła z nową inicja 
tywą, jaką jest wyścig moto­
cyklowy o memoriał Jerzego 
Mielocha. Odbędzie się on dn. 
15 bm.

i
50 zawodników NRD, stano­

wiących ścisłą czołówkę tego 
kraju, zahartowaną w wyści­
gach w obsadzie międzynaro­
dowej na słynnym torze „Berg 
ring” w Teterów gwarantuje, 
że emocji nie zabraknie, a szcze 
golną uwagę kibiców zwraca­
my na zawodników MC BKW 
Jugend z Luebbenau, którzy 
doskonale spisywali się w tego 
rocznych mistrzostwach NRD. 
Zespół Unii wystawi swój naj 
silniejszy skład, z tryumfato­
rem kilku imprez międzynaro 
dowych Czesławem Molikiem..

W sumie przewidziano 15 bie 
gów: 9 — w kiesie 250 ccm i 
5 — w -ąnf' C''™. P^+ng

stym będzie bieg memoriało­
wy, w którym wystartuje 20 
zawodników, z tym, że moto­
cykle w klasie 500 ccm poja- 
dą z 15-sekundowym opóźnie­
niem. Nagrodą dla najlepsze­
go zespołu będzie puchar ufun 
dowany przez rodzinę Jerzego 
Mielocha, zaś dla najlepszego
zawodnika 
„Głosu

puchar redakcji 
Wielkopolskiego”,

współorganizatora wyścigu.
Pierwszy bieg rozpocznie się o 

godz. 11. Specjalne autobusy MPK 
z Rynku Jeżyckiego od godz. 9.00 
będą dowozić wszystkich chętnych 
na Wolę. Od godz. 13.00 publiczność 
przybyła na wyścigi będzie mogła 
wracać do centrum miasta, tak by 
wszyscy miłośnicy sportów moto­
rowych zdążyli na telewizyjną 
transmisję z finału drużynowych 
mistrzostw świata na żużlu z Cho­
rzowa. (ask)

Czesław Molik
zwyciężył

w Luebbenau
Z Niemieckiej Republiki Demo-

„Głos“, A W i PZMot

Trwa konkurs
„Ludzie ludziom"

Komisja Turystyki Automo­
bilklubu Wielkopolskiego,
61-724 Poznań, ul. Mielżyńskie 
go 16, przyjmuje jeszcze zgło­
szenia na konkurs pod hasłem: 
„Ludzie — ludziom” Konkurs 
ten ogłoszono — wespół z Okrę 
gową Komisją Turystyki 
PZMot i redakcją „Głosu’ — 
w lipcu, a jego celem jest roz­
winięcie zamiłowań turystycz­
nych, poznanie piękna kraju.

że być każdy zmotoryzowany 
turysta zrzeszony bądź nie- 
zrzeszony, jeśli tylko dokona 
zgłoszenia udziału pod wyżej 
podanym adresem.

Szczegółowych informacji o 
konkursie udzieli każdemu Au

kratycznej wrócił zespół zawodni­
ków Motoklubu Unia, który wziął 
udział w wyścigach motocyklo­
wych na piaszczystym torze w 
Luebbenau (okręg Cottbus). Ro­
zegrano tam wyścigi motocyklo­
we o mistrzostwo NRD oraz mecz 
pomiędzy drużyną MC BKW Ju- 
gend Luebbenau i Unią. Startowa­
ło w nich 8 jeźdźców NRD i 4 
zawodników Unii, z których Cze­
sław Molik zajął pierwsze miej­
sce, wyprzedzając Wolfa i Wila- 
mowskiego z BKW Jugend. 
Czwartym był Marian Sobczak, 
siódmym Jan Kwiatkowski 1 ós­
mym Andrzej Nalepka z Unii. 
Franciszek Kulas, który miał wy­
stąpić również w tym wyścigu na 
Hordzie, doznał podczas treningu 
kontuzji ręki, (ask)

tomobilklub Wielkopolski.

Nowy stadion 
w Damasławku

jego zabytków i historii 
krzewienie różnych iorm 
tywnego wypoczynku.

Uczestnikiem konkursu

oraz 
ak-

Konkurs trwa do 15 oaźd/ier- 
nika br„ a za uzyskanie odpo­
wiedniej liczby punktów przy 
znane będą nagrody rzeczowe 
ufundowane przez AW.

Poniżej zamieszczamy kupon 
konkursu, (c)

Utrapieniem entuzjastów sportu 
w gminnej wiosce w pow, wągro- 
wieckim — Damasławku, był brak
przyzwoitego boiska. Nic 
dziwnego, że o tamtejszym 
cie nie było wcale słychać, 
cja powinna jednak ulec

więc 
spor- 
Sytua 
teraz

KUPON KONKURSU „LUDZIE - LUDZIOM”

Imię i nazwisko 

Adres
Wiek . Zawód
Numer rejestracyjny pojazdu

poniedz nieczynne.
KOŁO: „Nie będę cię 

poniedz. nieczynne.
KONIN Centrum:

Górnik: „Potop”.

WRZESIEŃ

8 
Niedzielo

9 
Poniedziałek

Marii 
Radosława

Piotra 
Sergiusza

Słońce: 5.02—18.12

KŁODAWA: „Mania wielkości”,

kochać”,

,Potop”;

KOŚCIAN: .Poczekam : 
jesz”, noniedz. nieczynne.

aż zabi-

c TEATRY J
W POZNANIU 

NIEDZIELA 
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY 

malowane”.
POLSKI — 

skie”.

g. 19 '„Na szkle

g. 19 „Kwiaty pól-

NOWY — g. 19 „A jak królem, 
a jak katem będziesz”.

LALKI i AKTORA (Scena Mło­
dych) — g. 17 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA 1
W WOJEWÓDZTWIE 

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Kes”; 
Noteć: „Znakomity piątek”, po­
niedziałek nieczynne.

CZARNKÓW: „Gracz”, poniedz. 
.Spacer w wiosennym deszczu”.
GNIEZNO Lech 

łość”, poniedz. ,
.Osobliwa mi-

,Mania
ni”: Polonia: ..Rzym”.

GOSTYŃ: „Pechowy 
noniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Jeździec 
wv”, poniedz. „Liliowa

KALISZ Kosmos: .J 
nia generała”, noniedz. 
którv przestał palić” i 
selle”: Oaza: ..Potop”;
.Poton”.

wielkoś-

zalotnik”,

bez gło- 
i akacja”. 
.Wspomnie-

Człowiek.
..Mademoi 

; Stylowe:

KFPNO; „Układ”, poniedz. nie­
czynne.

KROTOSZYN: „Cenny łup”, po 
niedziałek nieczynne

KRZYŻ: „Nie ma mocnych”.
KÓRNIK: „Francuski łącznik”, 

poniedz nieczynne. .
LKSZNO: „Potop”.
MIĘDZYCHÓD: ..Cenny łup”.
NOWY TOMYŚL: „Wynajęty 

człowiek” i „Przygody Robinsona 
Kruzoe”, noniedz. nieczynne.

OPORNIKI: „Pojedynek na wie-
trze” ..Tajemnica Aleksandra
Dumasa”, noniedz. nieczynne.

OSTRÓW Roma: , 
Słońce: „Porwanie”.

OSTRZESZÓW:

.Zaproszenie”;

.Komandosi” 1
„Zawieszeni na drzewie”, ponie­
działek nieczynne.

PIŁA Iskra: „Jak to się robi”; 
Koral: „Gniazdo”; Sokół: „Złote 
miasto Inków” i „Po drugiej stro 
nie słońca”, noniedz. nleczvnne.

PLESZEW Hel: „Janosik”, po­
niedziałek nieczynne: Pluton: 
„Haiti — wysna nrzekleta”.

RAWICZ: „Zazdrość i medycy­
na”, noniedz. nieczynne.

ROGOŹNO: „Niech bestia zdy­
cha” i Zawieszeni na drzewie”, 
poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: ..Na wylot” 1 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe”, ponie­
działek n’ecgynne.

SŁUPCA: „Chłopi”, poniedz.

ŚREM Klubowe: „Łobuz”, po- 
ni«dzipłek nieczvnne.

ŚRODA: „Wykryć szpiega”, po 
ni “działek nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Sanatorium nod
K’“nsvdra” noniedz. „Macocha”.

TRZCIANKĄ: „Śmiałość”, po­
niedziałek niieczvnne.

TUREK

Mokuim.)
dri podwodnej”.

..Nagrody i od znaczę- 
„Podróż w XXX-lecic” 
noniedz. „Dowódca ło-

zmianie, gdyż ostatnio przekazano 
do użytku ładne boisko, wybudo­
wane w dużej mierze w czynie spo 
łecznym LZS-owców. Z tej okazji 
odbyły się dwie imprezy, cieszą­
ce się . dużym zainteresowaniem. 
Rozegrano mianowicie bieg na 1590 
m o puchar naczelnika gminy, któ 
ry zdobył Marek Jóźwiakowski z 
Damasławka po zaciętej walce w 
stawce 19 zawodników. Turniej 
piłkarski drużyn elzetesowskich wy 
grał Niemczyn przed Stołężynem 
i Damasławkiem. (bop)

WĄGROWIEC: „Znakomity pią­
tek”, poniedz. nieczynne.

WOLSZTYN: „Niebieskie jak
Morze Czarne”, poniedz. 
ne.

WRZEŚNIA: „Szpital”, 
nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON

niecz.yn-

poniedz.

g. 13—18
,Londyn” cz. I: „Westminster”.

DYŻURY 1
SZPITALE: NIEDZIELA in-

terna, chirurgia ogólna, laryngo­
logia, ul. Mickiewicza 2: chirurgia
dziecięca ul. Krysiewicza 7;
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: usvcbiatria ul.
Szpitalna 29/33: PONIEDZIAŁEK — 
interna, chirurgii ogólna, okuli­
styka, laryngologia, neurologia — 
ul. Lutycka: psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 20). wv 
padki uliczne, tel 999: nagłe za-
chorowania 
tel. 66-00-66.

Centralny

lżejsze wypadki:

Ośrodek Informacji
Medvczne.i Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wvnadkl).

Telefon zaufania — nr 988
Anteki tylko dvżurv nocne;

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109 Głów­
na 53. Mickiewicza 22. Mazowiec­
ka 12 Kórnicka 24. Słowiańska, 
Starołecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.
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W poniedziałek i dni poświą- 
teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ­
NYCH, HISTORII m. POZNANIA 
— są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
171 — codziennie g 10—18

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecla PRL” ccdzien 
nie g. 10—15 wtorki i niatki g 12— 
18 soboty 1 dni przedświąteczne — 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — co­

dziennie g. 9—17. niedz. 1 święta 
10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz. 1 św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — do 15 września nieczyn­
ne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
8° 9) — „Wielkopolska sztufca lu 
dowa” i „Ogólnopolska wystawa 
prac laureatów nagrody im. Oska 
ra Kolberga’’ — g. 9—18, niedz. 
g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) - co­
dziennie g./10—17. niedz. 1 święta 
g 11—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g. 
9—18. niedz. i św g. 10—15

MUZEUM WYZWOLENIA YCyta- 
dela) — g. 10—18. niedz. i święta 
g. 11—20.

MUZEUM 
dziennie g. 

MUZEUM 
10—16.

MUZEUM

W KÓRNIKU — CO-
9—16. sób. g.

W ROGALINIE S

PRACOWNIA LI-
FERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefc 
nicznie. tel. Puszczykowo 190)

TMMP (Stary Rynek 10) — Wy­
stawa wyrobów rękodzielniczych 
„Forma” — g, 10—13 i 16—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Pejzaż Wielkopolski’’ i „Wielko­
polska w fotografii” g. 11—18, nie 
dzieła i św. g. 10—15, poniedz. nie 
czynna do 29. IX.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Współczesna architektura Bułga 
rii w fotogramach Andrzeja Ku- 
pidury” — g. 10—20, niedz. i św. 
g. 12—18.

1
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W Informacje o usługach 
t5 PKNAfiSKIEJ fiMWMII
UZYSKASZ W PUNKCIE INFORMACJI 0 USŁUGACH
- DOM USŁUG - Czerwonej Armii 52/56

W GODZINACH: od 7 — 19, telefon 566-68
UWAGA! w niedzielę, dnia 8 IX br.
Punkt Informacji czynny w godz. od 9 17

6058-K1

ts

n

EJ

Praca @ Nauka
Opiekunka do dziecka 8- 
miesięcznegc potrzebna. 
Rodzina lekarska, dobre 
warunki. Osiedle Piastow­
skie 2 m. 10. Zgłoszenia 
po godz. 16. 39381g
Chłopiec do lekkich prac 
potrzebny Zgłoszenia. Sie 
miradzklego 3a m. 4.

39410g

Pomoc do lekkich prac do 
mowych na 4 godziny 
dziennie potrzebna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39421g.
Dochodzący dozorca z my 
ciem schodów potrzebny. 
Zgłoszenia, Poznań, Kas-
prząka 26 m. 5. 39446g
Przyjmę ślusarzy. Głów­
na 47. 39045g

I, BABIO |

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ka; 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 9.05 
Fala 74; 9.15 Radiowy Magazyn
Wojskowy; 9.55 Tćansm. Central­
nych Dożynek w Poznaniu: 12.05 
Public. międzvnarodowa: 12.15 Mu 
zyczny korowód dożynkowy: 13 
Wizerunki ludzi myślących — Ju 
liusz Starzyński: 13 30 ..Graj gra 
cyku — wybieramy najlepsze 
kapele i zespoły ludowe: 14 „Re­
cital z pauza — T. Woźniak”; 
14.10 Tygodniowy nrzeglad prasy: 
14.20 „Recital z pauza — T. Woź 
niak”; 14.30 .W Jezioranach”: 15 
Koncert życzeń: 16 Transm. Mi­
strzostw Europy w I ekkoątletyce 
w Rzymie: 17.05 Niedzielne spot­
kania Studia Młodych: 17.30 Trans 
misja Mistrzostw Europy w Lek­
koatletyce w Rzymie: 18.23 „3 X 
R” — Radiowa Rewia Rozrywko 
wa; 18.53 Dobranocka: 19.15 Przy 
muzyce o snorcie: 20 Dyskusja na 
tematy nvedzvnarodowe; 20.15 
Przypominamy Louisa Armstron­
ga; 20.40 Teatr nie tylko zawo­
dowy: 21 Polska poezja śpiewa­
na; 21.30 Radiokabaret „Trzy no 
trzy”; 22.30 Rewia piosenek; 23.05 
Ogólnop. wiadom. snort.; 23.20 
10 mmut dla Toma Jones’a: 23.30 
W stylu koncertującym: 0.05 Ka 
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 
Program nocny z Kielc.

WIATOMOŚCI: 6, 7. 8. 9, 12.05, 
19, 23, 24. 1, 2. 2.55.

„Umarli rzucają cień” — ode. 16 
pow.; 10.40 Słynne walce ze słyn­
nych operetek; 11 „Górnik” — ex- 
press muzyczny; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców: 11.25 Refleksy: 
11.30 Zielona Góra na muzycznej 
antenie; 12.25 Zielona Góra na mu 
zycznei antenie: 12.40 Konc. ży­
czeń; 13 Śpiewa Bułgarski Chór 
Żeński Zespołu Ludowego Pieśni 
i Tańca z Sofii; 13 30 Jazzowe wer 
sje wielkich tematów: 14 Wieś 
tańczy i śniewa- 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 „Śniewaiący kom­
pozytor — N. Porter”: 15.05 Li­
sty z Polski: 15.10 Tańce z róż­
nych epok: 15.35 Nowości „Bałkan 
tona”: 16.10 Z polskiej fonotęki; 
16.30 Aktualni. kulturalne: 16 35 Na 
grania z małvcb nlvt; 17 Rad:oku- 
rier: 17.20 „Rock, jazz i jazz — 
rock”; 18 Muz. i aktualn.; 1« ’5 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Non ston przebojów: 19.15 3 poko­
lenia poisMe.1 piosenki: 19.45 Z 
k«ieeerskiei ladv; 20 Naukowcy 
rolnikom; 20.15 Płytoteka: 21 No­
wości frarc. niosenki; 21.15 Scena 
i film: 21.40 Ma*a muzyka na 
smyczki; 22,15 Mlnirecłtal Z^snołu 
„Studio e”: 22 3*1 Soul musie” — 
muzyka duszy; 23.05 Koresnonden 
cja z zagranicy; 23*0 Mu-, na 
estradach świata; om F^endarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, «. 7. 8. 9, TO.
12 05, 15, 16, 19, 22 , 23, 24, 1, 2, 2.55.

t TELEWIZJA 1 - -- -- - --

NIEDZIELA — PROGRAM I: 6.50

— TTR — Matematyka — 1. 20 — 
ciągi liczbowe; 7.20 — TTR —
Uprawa roślin — 1. 14; 7.55 — Przy
pominamy, radadmy; 8.05 Bieg
po zdrowie; 8.20 — Specjalne wy-
danie Teleskopu 
żynkowego Dnia 
(lok.); 8.35 — Dla 
— Teleranek —

— „Z przeddo- 
w Wielkopolsce”
młodych 
w progr.

Turniej 100 piłek i film; 
Nowoczesność w domu i
dzie; 9.50

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Papiernicze Fabryka w
Czerwonaku zatrudni zaraz pracowników

widzów 
m. in.
9.25 — 
zagro-

Centralne Dożynki
74 (POZŃAN); 13 — Dziennik (ko-
lor); 13.20 — „ 
dok. prod. TVP

„Legendy” film
13.50 — Dla dzie-

ci — „Co to jest?” — konkurs za­
bawa; 14.30 — Ex libris — Nówo- 
ścl wydawnicze; 14.40 — „Postaw 
się, nie zastaw się”; 15.30 — Re­
fleksje obywatelskie — przed ka­
merami prof. dr H. Jankowski; 
15.45 — Losowanie Toto-Lotka; 16 
— Mistrzostwa Europy w lekko­
atletyce (kolor — Rzym); 18.40 —
„Skarb z Panagiuriszte” film

z terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego:
— pracowników fizycznych do prac pro­

dukcyjnych,
— elektryków do obsługi automatów.
Dla pracowników z dalszych terenów zakład 

rwarantuje zakwaterowania.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Fabryki 

w Czerwonaku, ul. Gdyńska 87, pow. Poznań, 
Lei. 508-01 (dojazd autobusem nr 111).

2315-K2
Nakład Ęlektrcnicznej Techniki Obliczeniowej 
w Poznaniu, ul. Fredry 8a, tel. 592-21 — za- 
'.:rudni:

1

2.

Kandydatów na projektantów.
WymagAne wykształcenie wyższe techni­
czne lub ekonomiczne ze stażem w pro-
dukcji lub 
księgowych, 
leni.

komórkach ekonomicznych- 
Kandydaci zostaną przeszko-

Kandydatów na operatorów elektronicz­
nych maszyn cyfrowych.
Praca trzyzmianowa. Wymagane wy­
kształcenie średnie. Zapewnia się prze­
szkolenie. 6041-K1

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 — zatrudnią 
zaraz:

rewidenta wewnątrz-zakładowego,
Wymagane wykształcenie: wyższe ekonomicz­

ne oraz praktyka.
Warunki płacy i pracy do omówienia w

Dziale Służb Pracowniczych. 5789-K-l

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul.
Wawrzyniaka 43— zatrudnią zaraz:

robotników wykwalifikowanych 
róbkowców,

ob-

— robotników wykwalifikowanych w za­
kresie napraw samochodowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Osobowym pod wyżej podanym adre-
sem. 5829-K-l

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu 

poszukuje

POKOI UMEBLOWANYCH

PROGRAM II: 7.35 Felieton li­
teracki: 7.45 W rannych panto­
flach; 8.25 Zawsze w niedziele — 
felieton literacki: 8 35 Public, 
mindzynar.; 9.55 Transm. Central 
nych Dożynek w Poznaniu: 12.05 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
12.35 Czy znasz te książkę?: 13 Po 
ranek symf. muz. klasycznej i ro 
mnntvczn«j; 14 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 30 Radiowy Teatr 
dla Dzieci i Młodzieży: „Król 
podwórka”; 16 30 Z nagrań Bar­
bary Hesse-Bukowskiej; 17.01 „Do 
żynkowy wieniec’’ — montaż 
słowno-muzyczny A. Kochanow­
skiego; 17.30 „MigawTki starowar- 
szawskie” — magazyn literacko- 
muzyczny; 18.35 Felieton aktual­
ny; 19 Teatr PR: „Rozhitki” — 
słuch, wg komedii J. Blizińskie- 
go; 20 20 O sławić i wielkości 
Opery Sofiiskioi; 21 Wojsko, stra 
tegia, obronność; 21.15 Gwiazdy 
wspó’czesnych scen operowych — 
Sherill Milnes — baryton: 21.50 
Claudio Monteverdi: 2 madryga­
ły: 22 Pozn. wiadom. snort.; 22.10 
Zwycięzcy miedzenar. konkursów 
muzycznych: 22.30 Zesnćł Dzie­
wiątką — Ekspresy i ciuchcie: 23 
Utwory Ryszarda Straussa; 23.35 
Gwiazdy bluesa.

HTAnOMO^CI: 3 30. 4.30. 5.30,
6.30. 7.30, 8.30, 12.30, 18.30. 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchaj­
my jeszcze raz — magazyn słow­
no-muzyczny; 8.35 Niedzielne ryt 
mv; 9 ..Śmierć Artemia Cruz” — 
ode. 10: 9.10 „Świt” — suita ze­
społu Orneta; 9.25 Program dnia; 
9 30 Gdy sie mćwi A... — and. 
nub’ic.; 9.50 Grające listy; 10.15 
Ilustrowa-y Magazyn Autorów; 
1115 Wielkie recitale: 12.05 „Bak­
terie wygrały wolne’’ — ode. 2; 
12.30 Miedw .Pobinof’ a „Olim­
pia”; i3 „Svzvf” — gu:ta zespołu 
Fink F’oyd; 13.’5 Przeboje z no­
wych n’vt: 14.05 . Peryskop” — 

wydarzeń tygodnia; V 30 
J. F. Ilaen^ol — VIH Suita kla­
wesynowa f-mo’1 — gra G. I eon 
hardt: 14 .45 za kierownica: 15.10 
Oklaski dla Heleny Vondracko- 
vej; 15.30 „Suita cudzoziemca” — 
gra i śpiewa Cat Stevens: 15.50 
Aktc-z^ o piosence — K. Kruków 
ski; 16.15 Reżyser Pokolenia: 16.45 
„Ez-diam ta droe?” — su’ta ze­
społu Procol Harum: 17.05 „Śmierć 
Artemia Cruz” — ode. 1’: 17.15
Zapraszamy do studia: 1,7.40 Pej 
za^ę dworców kolejowych; 17.55 
Mini-max — czv’i słów,
maksimnm muzyki; i* 30 ..Honor 
rodziny” — słuch.: 18 48 Wicher 
w polu dmie” — suita zesn. SBB; 
19.10 Zapomniane — przypomnia­
ne: i° 35 Muzyczna poczta UKF; 
26 Pół wieku z PoMlaumnia: 20.10 
..Gdyby Be°thoven odzyska* słuch” 
— dygresje muzyczne: 20 50 Pol­
ski jarz — mo”ngrafip płytowa — 
M. Urbaniak: 21 40 .Karelia” — 
suita zesno’u Nice: 21.50 Onera tv 
godnia — A. Dnrgomvżski: „Ru­
sałka”: 2? ns Snjewa .Toni Mit-
eh*I1: 22.15 Wieczory z Diderotem; 
22.30 Konsonanse i dysonanse — 
mag. aktualności muzycznych; 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje Z. t Wkiewicz: 23 ”5 „Ikar” 
— suita duetu Mc Dona’d i Gileś; 
23,30 Mistrzowie nastroju w nin- 
senc-- ?a " nrno-pm ni no-jedzia 
łck; 23.50 Sp:»wa zespół 2 + 1.

PROGRAM II: 7.45 Gra zespół B. 
Hardego; 8.35 My 74: 8.45 Muz. lu­
dowa Czechosłowacji w opr. ar­
tystycznym; 9 F. Chanelet gra 
utwory Scheidta i Szeelincka na 
historycznych organach Esaia Com 
neniusa w Zamku Frederiksborg; 
9.20 Opolskie propozycje muzycz­
ne: 9.40 Tu Radio — Moskwa: 10 
„Niskie ciśnienie” — fragm. pow. 
Dzo Miong hyi: 10.20 Konc. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu nod dyr. 
S. Krukowskiego: 10.40 Snrawy co 
dzienne „Uczniowie”: 11 Haydn: 
Symfonia D-dur: 11.35 Postęd, 
dom, nowoczesność — porady 
praktyczne dla kobiet; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12 30 Czas do­
brych gospodarzy; 13 II Report?ż z 
Festiwalu Muzyki Organowej i Ka 
meralnej w Kamieniu Pomorskim 
i Szczecinie; 13 35 „Kolumna Zy­
gmunta” — onow. S. Dygata; 13 55 
Mini nrzeglad folklorystyczny; 14 
Wiecej. lepieL tanie’: 14.15 Siadom 
inwestowanych miliardów; 14.35 
Arie i duety operowe w wyk. ar­
tystów bułg.; 15 Program dla 
dziewcząt i chłonców; *5.40 Z cy­
klu: ..Pieśni i Tańce Świata” — 
„Folklor muzyczny Wegier”: 16 
Czy znasz swoje nrawo?: 17.20 An 
tena młodych — magazyn młodzie 
żowy; 17.45 Poniedzielne remanen­
ty sport.; 17.50 Radioexnress; 17.55 
Pozn. konc. życzeń: 18.40 Zapra­
szamy do myślenia — dyskusje; 
19.05 „Ostatni konc. Viktora Jary, 
noet^ chiliijskiego na stadionie w 
Santiago” — noemat Bogusława 
Wita — Wvrostkiewicza; 19.15 Je­
żyk angielski; 19.30 Odtworzenie 
uroczystego konc. svmf. dla ucz­
czenia 30 Rocznicy Rewolucji So­
cjalistycznej w Bułgarii; 20.30 
„Grzeszna miłość mistrza Zą- 
cbariasza” fragm. pow. P. Snaso- 
wa; 2L55 Radiowy teatr Sensacji 
„Komisarz Bonetti — szuka Mag­
daleny” ode. 6 s*ucb.: 22.35 Dzieła 
Krzysztofa Pendereckiego: 2? 15 
Jazz; 23.35 Cn m
23 40 Z nagrań saksofonisty Char- 
lie Parkera.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4 30. 5.30, 
6.Ś0. 7.30. 8.30, 11.30. 13.30, 18.30,
21.30. Ź3.30.

(kolor); 19 wystąpienie amba-
sadora Korei; 19.10 — Dobranoc i 
Dziennik (kclor)i 20.20 — „Złoty 
Orfeusz” — program rozrywkowy 
prod. bułg. (kolor); 20.40 — „Zgad 
nij kto przychodzi na obiad” — 
film fab. prod. USA (kolor); 22.25 
— Informacyjny Magazyn Sporto­
wy — w tym: Kronika Mistrzostw 
Europy w lekkoatletyce oraz Mi­
strzostwa Świata w wioślarstwie 
(kolor).

PROGRAM II: 12.55 — „Phenian” 
— stolica ludowej Korei (kolor); 
13.35 — Karnawał zwierząt — reż. 
T. Ringłewski; 14.10 U leszczyń-
skich kolejarzy próg, public.
14.30 — Magazyn lotniczy; 15
Przy kominku; 16 Z bratnich
anten — Bułgaria 74 (kolor); 16.30 
— Gra kapela F. Dzierżanowskie­
go (kolor); 17.05 — Świat, obycza-
je, polityka; 17.35 „Lotna”
film fab. prod. polskiej (kolor);
19.15 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Z cyklu Żywoty pań 
sławnych; 21.20 — Śpiewa Joanna
Rawik
21.50 — Estrada literacka — „O mi 
łości” Stendhal. Scenariusz 
Zygmunt.

PONIEDZTAŁEK — PROGRAM I: 
13.25 — TTR — Wskazówki meto­
dyczne 1.110; 16.15 — Oferty; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla 
dzieci — Zwierzyniec; 17.25 — Echo 
stadionu; 17.50 — „Od jesieni do 
jesieni”; 18.15 — Teleskop; 18.40 — 
„Dobrej drogi Bułgario” — bułg.
program
Wystąpienie anabasadora Ludowej
Republiki Bułgarii; 19.20
branoc — „99 słońc i jedno praw-
dziwę” (kolor); 19.30

Okręgowy Zarząd Lasów 
znaniu, ul. Gajowa 10 — 
miast w biurze Zarządu 
w Poznaniu:

naczelnika Wydziału 
tów.

Państwowych w Po- 
zatrudni natych- 
Lasów Państwowych

Inwestycji i Remon-

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne, 
budowlane z odpowiednią praktyką oraz upraw­
nienia budowlane.

Szczegółowych informacji udzieli Wydział
Kadr, pokój 29 II piętro. 5984-K-l
Przedsiębiorstwo Obrotu Częściami Zamienny-
mi „ARDOM” Oddział w Poznaniu,
szyńska 37 przyjmie od zaraz
kandydatów z terenu m. Poznania i 
znańskiogo na podane stanowiska:

ul. Strze- 
do pracy 
pow. po-

— robotników fizycznych do przyuczenia do 
zawodu ślusarza,

— robotników fizycznych do transportu we­
wnętrznego,

— 2 magazynierów.
Warunki' pracy i płacy wg układu zbioro­

wego pracowników handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia należy kierować do komórki Spraw 

Pracowniczych, Poznań ul. Strzeszyńska 37 — 
dojazd autobusem zakładowym z Mostu Te-
atfalnego o godz. 6.45 i 7.15.

recital piosenkarski;

dokum. (kolor); 19.10

Do-

Dziennik

5915-K-l

W Y T N I J !

2- 3- 1 4-osobowych 
na terenie Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje, oraz udziela infor­
macji Dział Socjalno - Bytowy n/przedsię- 
biorstwa, Poznań, ul. Chłapowskiego 19.

5960 K-l

Przetarg
Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „SINPO”
Poznań ul. Żeromskiego 9 — ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY — 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„WARSZAWA-204”, rok produkcji 1966,

o

nr silnika 20-106410, nr podwozia 140803, 
cena wywoławcza 24.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23. IX. 74 
godz. 10.00 w gmachu „SINPO” ul. Żerom-

skiego 9.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze, osoby prywatne.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoław­

czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie Spółdzielni.

Pojazd można oglądać codziennie w godzi­
nach od 10.00—13.00 pod w/w adresem.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. 5800-K-l

ZACHOWAJ!

UWAGA, MIESZKAŃCY RATAJ*
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu 

oferuje nowy rodzaj usług bezpłatnych
dla mieszkańców pod hasłem

W

„Pozbywamy się starych rupieci — 
porządkujemy mieszkania i piwnice”.

tym celu zostanie dostarczony o określonych terminach
i miejscach, specjalny kontener, do którego można bidzie 
składać wszelkie zbędne przedmioty domowe jak stare zni­
szczone meble, sprzęt gospodarczy, kartony, opakowania oraz 
inne przedmioty, których nie można składować w pojem-

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8.30, 14, 
19.39. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.35 Dzień dobry, kierowco: 7.40 
Taktv i minuty: 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8 35 
Przeboie Sofii i Warszawy: 9.05 
Turniej gwiazd: 9,30 Muz. ludowa 
pięciu kontynentów; 10.08 „Charle­
ston grany i śniewany”: 10 30

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
6.30 Od pier-wszego nagrania — ze 
spół Bergendy; 9 „Śmierć Artemia 
Cruz” — ode. 11 pow.; 9.10 Reci­
tal klawesvnowv GeorgWa Malcol 
ma; 9.30 Nasz rok 74: 9.45 Na wło 
skina rynku, płytowym: 10 Muz. z 
jednego filmu — „Chłodny wie- 
trzyk”; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 „Od zmroku do świ 
tu” — 14 ode. now.: 11.50 Gold 
Waschhoard przedstawia wiązan­
kę standardów: 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Na bydgoskiej antenie: 15.10 
Zapomniane — przypomniane; 
15 35 Kwadrans akademicki,: 15.45 
„Brzmienia” — gra zesnół M. Ur­
baniaka; 16 Pod dachami Paryża; 
16.30 „Cuda’’ — impresie elektrycz 
ne grupy P. Bleva i A. Peacock; 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Śmierć 
Artemia Cruz” — ode. 12 now.; 
17.15 Kiermasz nłyt: 17.40 Biali gó­
rale; Muzykobranie: 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.45 Gasper 
Casśadó — Sonata w dawnym sty 
lu na fortepian i wiolonczele: 19 
Pow. w wyd. dżw. „Beniowski”; 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 „Po­
wrót do Głogów” — ren.- 20.15 600 
sek. ze swingiem: 20.25 Nie czyta­
liście — to noslucbajcie: 20 45 60 
minut na godzi”"- 2* *5 
podnia — S. Moniuszko „Flis”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wiocr." w 
— Josć Feliciano: 22.15 Trzv kwa­
dranse jazzu: 23 Swoje ulubione 
■wiersze recytuje Z. Listkiewicz; 
23.05 Col’"gipm musłeum -r W 
pndwńinej roli N. Hornoncourt; 
23.50 Śpiewa Vikki Carr.

(kolor); 20.20 — Teatr Faktu — 
Iwan Radojew — „Czerwone i bru 
natne” — tłum. D. i A. Madojo- 
wie — reż. A. Trajanow; 21.55 — Z 
cyklu — Światłoczuły notatnik — 
„ędzie jest złoto?”; 22.40 — Dzień 
nik (kolor); 22.55 — Wiadom. spor­
towe i Kronika XXXI Międzyna­
rodowego Wyścigu Kolarskiego 
dookoła Polski.

PROGRAM n: 16.45 — Program
II proponuje; 16.55 — Program 
dnia — Prezentacja spikerów; 17 
— „Bułgarskie spotkania” — rep.
filmowy; 17.20 — 
świecie” program

.,Pierwsze 
dokum.;

— „Wiosna w Bułgarii” — 
program folkloryst. (kolor) 
— „Bułgaria w Polsce” -

17.40 
bułg.
17.55
rep.

(kolor); 18.15 — Sport u sąsiadów —
Bułgaria; 18.40 
dziewczyno’’

„Hej ty piękna
bułg.

folklorystyczny; (kolor);
program
19.10 —

Wystąpienie ambasadora Ludowej 
Republiki Bułgarii: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
„Dzieci bawią sie inaczej” — fab. 
film bulg. (kolor): 21.40 — Sceny 
fantastyczne — bulg. program ba 
letowy; 22.05 „Niedościgniony rzeź
biarz” bułg. film
czy (kolor); 22 25

kra.joznaw- 
.. Podwójna
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WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 

12.05, 15, 17. 19, 22.
margaretka” — bułg. program roz 
rywkowy.

nikach przeznaczonych na 
OSIEDLE PIASTOWSKIE

Lokalizacja

śmieci domowe.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Parking przed 
przed 
przed 
obok 
obok 
przed

bl. 
bl. 
bl. 
bl. 
bl. 
bl.

18—24
2— 4 

56—62 
72—73 
85—87 
97—103

dz. 
dz. 
dz. 
dz. 
dz. 
dz.

Termin
9—11. IX

12—13.
14—16.
17—18.
19—20.
21—23.

IX 
IX 
IX 
IX 
IX

br.
br.
br. ' 
br. 
br. 
br.

OSIEDLE MANIFESTU
7. Parking przed bl.
8. obok bl.

LIPCOWEGO
18—24 dz.
77—83 dz.

24—25.
26—27.

OSIEDLE BOHATERÓW II WOJNY ŚWIATOWEJ
9. Parking obok bl. 60—66

OSIEDLE RZECZYPOSPOLITEJ
10. Parking obok bl. 93—99

dz. 28—30.

11. obok bl. 21—27
dz. 
dz.

1— 2.
3— 4.

IX
IX

IX

br. 
br.

br.

br. 
br.

OSIEDLE JAGIELLOŃSKIE
12. Parking obok bl. 94—98
13. obok bl. 19—20

dz. 
dz.

7.
9. X

br.
br.

Osiedla Powstań Narodowych i Oświecenia
zostaną objęte powyższą usługą po wybudowaniu 

stałych dróg dojazdowych.
Apelujemy do PT Kierowców i Właścicieli pojazdów o nie 

parkowanie w odl. 15 m od strony oznakowanej kontenera 
z uwagi na rezerwację terenu niezbędnego do załadunku 
pojemnika.

Informacje o następnych rejonach miąsta objętych akcją 
„Porządkujemy mieszkania i piwnice” będą podawane na 
łamach prasy przez MPO w kolejnych komunikatach praso­
wych oraz przez Administrację Domów na tablicach infor­
macyjnych w budynkach mieszkalnych.

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu
5936-K1

ślusarza spawacza zatrud­
nię zaraz. Warsztat Ślu­
sarski, Swarzędz, Żytnia 3. 

39460g

Blacharza, ślusarza, spa­
wacza przyjmę. Matera, 
Głogowska 80. 39567g

Potrzebna pomoc do dzie­
cka (2 lata) i lżejszych 
prac domowych. Zgłosze­
nia, ul. Ściegiennego 56 
m. 11.39565g
Mechanika samochodowe­
go przyjmę, wynagrodze­
nie bardzo dobre, miesz- 
kanie zapewnione. Sonot,
tel. 51-41-16. 39552g

Cukiernia przyjmie ucz­
nia—uczennice z nocle­
giem. Poznań, ul. Ko- 
strzyńska 2 (Osiedle War-
szawskie). 39503g

Szklarze potrzebni do c- 
szklenia szklarni oraz spa 
wacze, tel. 331-445. 39493g
Kobiety ł mężczyzn zatru­
dni ogrodnictwo, Poznań,
Starołęcka 165. 39389g

Inteligentna, dochodząca 
referencjami, samodziel­
nym gotowaniem, poszu­
kuje posady Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39605g,

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarz -instalator. 23 
Lutego 5 m. 13. 39611g
Uczennice zawodu w gor- 
s^ciarstwie przyjmę. Zgło 
szenia. Pracownia, ul >łu
ga 18. 39624g

Potrzebna dochodzącą po­
moc domowa na 3 godzi­
ny dziennie Po południu, 
Ratajczaka 40 m. 5.

39644g
Poszukuję opiekunki do 
4-letniego dziecka. Adres: 
Osiedle Bohaterów II Woj 
ny Światowej 64 m. 9.

39798g
Przyjmę na stałe mura­
rza i pomocnika. Poznań- 
Winogrady, ul. Umółtow-
ska 23. 39124g

Ogrodnictwo szklarniowe, 
zatrudni niewiastę w śre­
dnim wieku. Samodzielne 
mieszkanie. Poznań. Gle-
bowa 10. 39141g
Błacharzy, dekarzy, robo­
tników. uczniów, przyj­
mę. Poznań, ul. Zagórze 
10. 39048g
Ucznia do zawodu tapi- 
Cerskiego, przyjmę. Wroc
ławska 25. 39067g



mus zaprasza
na specjały kuchni wielkopolskiej
DO RESTAURACJI:

CECHOWA — ul. Niezłomnych 2
POD KOZIOŁKAMI — Stary Rynek 63/65
WIELKOPOLSKA — ul. Czerwonej Armii 64
SOPLICA — ul. Głogowska 115/117

Cocker-spanlele rodowo­
dowe, sprzedam. Poznań, 
Świt 10B m. 13. 39285g
Okazyjnie sprzedam no­
wy, radziecki telewizor 
kolorowy. Rataje — Osie 
dle Piastowskie 70 m. 12.

______  39331g

Samochody

Praca O Nauka
Gosposia dochodząca po­
trzebna. Gwardii Ludowej 
3fi m- 27______ 37911g
Pomoc domową, młodą, 
do 2 osób, przyjmę. Je­
życka 2 m. 1. 39072g

Przyjmę każdą ilość pra- 
cowników do zbioru chmie 
lu i pracy w gospodar­
stwie _ z noclegiem. Jan 
Szymański, Kobylniki Ma 
łe, poczta Kiekrz, pow. 
Poznań._______  39078g
Uczennicę, przyjmie pra­
cownia kapeluszy dam­
skich. Poznań, Kościelna 
1 •  39107g
Dziewiarka wykwalifiko­
wana, potrzebna. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39105g.

Potrzebny uczeń lub u- 
czennica w zawodzie kra 
wlec kim. Tarnowo Pod­
górne, ul. 25 Stycznia 3. 
__ ___________  39114g 
Przyjmę ucznia cukierni­
czego. Bułgarska 60.

3893óg
Potrzebna opiekunka do 
rocznej dziewczynki. Po­
znań, Os. Przyjaźni 4c m. 
66, po 17. 38954g
Wyoblarza (drykera), ślu­
sarza oraz galwanika 1 
uczniów, przyjmę na sta­
łe, do nowo uruchomio­
nego warsztatu produk­
cyjnego w Poznaniu. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38963g. --------------- *  
Uczniów malarskich — 
przyjmę. Ul.' Kaszyńska 
6/8 m. 6.--------------------38962g
Przyjmę uczniów do la­
kierni. Poznań, Kościelna 
29. 39005g
Opiekunkę do dwuletniej 
córeczki przyjmę. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Osie­
dle Jagiellońskie 24 m. .23, 
po godz. 16. 39021g
Pomoc domowa — 3 godz. 
dziennie, potrzebna. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39243g.

Zakład nagrobkowy, przyj 
mie pracowników, naj­
chętniej z praktyką. Osie 
dle Plewiska, Łąkowa 109. 
. 39223g

Zatrudnię na stałe pra­
cowników (ce) w ogrod­
nictwie. Marian Witkow­
ski, Poznań, ul. Michała 
100 (Główna). 39315g

Zatrudnię murarza, beto­
niarza, zbrojarza, pomoc­
ników. kierowe na Sta­
ra. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39354g.

Uczniów do zawodu sto­
larskiego, przyimę. Jan 
Kaźmierczak, Swarzędz, 
Zaplocie 2. 39352g

Pani do trzyletniej dziew 
czynki. warunki dobre — 
potrzebna. Poznań, Osie­
dle Kosmonautów 5D m. 
87-  39899g

Pomoc domowa, chętnie 
wieku średniego, potrzeb 
na, dobre warunki, poko­
ik osobny, mała rodzina. 
Aleja Wielkopolska 11. 
___________________  39848g

Kuchmistrza do nowocze­
snej restauracii, przyimę 
natychmiast. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40057g.

Repasarce oddam pracę.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39459g.
Opiekunkę do 3-letniego 
dziecka, przyjmę. Sz-z^na 
na 5 m. 38. , 39786g
Potrzebna krawcowa do 
szycia spodni, może być 
zamiejscowa. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39806g. i

Gospodyni lub opiekunka 
dzieci, potrzebna. Hetmań 
ska 54 m. 80 . 39961 g

Roboty malarskie zewnę­
trzne, zlecę natychmiast. 
Restauracja Hacjenda Mo 
rasko, tel. Suchy Las 10.

40058g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie cukierniczym. Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Skibowa 18 . 40237g

Opiekunka dochodząca do I 
8-letniego dziecka — po­
trzebna. Adres wskaże __ 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39864g.

Czeladnik szewski na sta 
łą pracę, potrzebny. S. En 
fila 8, Bartz. 39940g
Przyjmę pomoc domową, 
dochodzącą lub na stałe, 
dobre warunki. Poznań, 
Daleka 30a (Górczyn). 
____ ____________ 3 9967g

Przyjmę zaraz ucznia, bla 
charza, mechanika do war 

- sztatu samochodowego. —
Pszenna 2. 39966g

I Poszukuję pomocy do 
: dziecka półrocznego. Tel.

433-83, Słowackiego 37.
39953g

I.ekarz, przyjmie pomoc 
domową. Kulczyńska, Kro 
bia. Powstańców 32, pow. 
Gostyń, tel. 34. 39792g
Potrzebna pomoc dp dzie­
ci 5 i 1,5 roku. *Poznań, 
Osiedle Kosmonautów 12B 
m. 14. Zgłoszenia po 16.

39821g
Opiekę do 20-miesięcznego 
dziecka, na dobrychh wa- 1 
runkach, przyjmę. Haud- 
schke, Skarbka 11 m. 3. 
________ 39813g 
Poszukuję opiekunki do 
dziecka. Kościelna 4 m. 
11 a.___________________39829g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 39641g.

Kupię bony PeKaO. Tel. 
660-604. •39418g

Książki oraz notatki do 
klasy drugiej i trzeciej 
Zas. Szkoły Gastronomi­
cznej — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39458g,

Kupię tokarnię do 1 m 
toczenia — podać stan, ce 
nę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39583g.
Stary obraz, meble stylo'- 
we, kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39510g.

Kupię wapno dołowane, 
kilkuletnje. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
395 96g.

Akordeon kuplę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39409g.
Bony PeKaO, kupię. Tel. 
613-93. 39937g
Ludwiki oraz inne anty­
czne meble, obrazy, ku­
ple. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39894g.
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39061g.
Obornik po pieczarkach, 
kupię. Tel. 708-19. 38999g

Asparagus do kwiatów — 
sprzedaję. Tel. 712-40.
_____________________  39338g

Kanapotapczan oraz pral- 
ko-wirówkę dwusilniko­
wą — sprzedam'. Poznań, 
tel. 33-16-15. 39360g
Sprzedam łódź żaglową z 
kabiną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 393^88g
Żywopłotowe krzewy mor 
wowe do nasadzeń jesień 
nych — dostarcza Planta­
cja Morwy Jedwabniczej, 
62-100 Wągrowiec, Łąko­
wa 1, tel. 116. 39423g
Sprzedam Junaka, stan 
dobry, 'cena 3 tys. zł. Tel 
679-579. 39445g
Sadzonki truskawek Ana­
nas grójecki sprzedam 
Poznań, Dąbrowskiego 387 

39448?

Syrenę 105 — premia PKO 
— sprzedam. TeL 542-94 do 
godz. 15., 39342g
Peugeot 464, rocznik 1969 
— 72 kupię natychmiast. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39344g.
Sprzedam Zastawę, stan 
dobry. Adamczak, Po­
znań, Nad Potokiem 33 m. 
6. 39348g

Sprzedam samochód Bar­
kas Towos 700 kg ładowno 
ści. nadający się dla o- 
grodników względnie za- 
ndenię na Syrenę. Tel. 522 
Kościan. 39350g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
1669, w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 526-54. 39318g

Sprzedam Syrenę 104 w 
idealnym stanie. Telefon 
501-79. 3a928g

Wartburga 1000 combi ko­
rzystnie sprzedam. Szama­
rzewskiego 45. 38926g
Sprzedam NSU-Prinz 600 
Skwierzyńska 37. 38922g
Sprzedam Syrenę 28.000 zł . 
Tel. 67-96-80. 38945g ’

Sprzedam Syrenę 105. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz-i 
ka 19 dla 38951g. |

Sprzedam Zaporożca na i 
gwarancji. Poznań, Łąko­
wa 18 m. 4 po godz. 16. |

38953g
Samochód Syrena — pre­
mia PKO sprzedam. Ta­
deusz Rogala, Czermina 
pow. Góra, ul. Górska 31. 

39015?

Poszukuję pokoju nowe 
budownictwo, na 1 rok. 
Najchętniej Komandoria, 
Rataje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38952g
Małżeństwo, poszukuje po 

' koju na rok. Może być 
nieumeblowany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39091g.

KJąwaler, poszukuje poko 
ju 1-osobowego — Grun­
wald, Junikowo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39082g.

Motocykl WSK 125 sprze­
dam, ul. Andrzejewskie­
go 14 m. 4. 39574g

Sprzedam okazyjnie Fiata 
1300 z kompletnym wypo­
sażeniem. Osiedle Wielkie 
go Października 13 m. 103 
Winogrady. 39316g
Sprzedam „Warszawę” M 
223, Poznań, Kopanina 63.
Warszawę 204, stan ideal­
ny spiesznie sprzedam 
Tel. 679-555 godz. 16— 

39964g

Sprzedam lub zamienię 
Warszawę ?24 na Traban­
ta 601. Poznań, Rzeczań- 
ska 22 . 39199g
Sprzedam piata 125p —
pnemia PKO. Informacje 
— tel. 728-26. 39225g
Moskwicza 412 sprzedam, 
rocznik styczeń 1973. Po­
znań, ul. Głogowska 69 m 
33 w godz. 17—19. 38976g

Pani po studiach prawni­
czych, pilnie poszukuje 
niekrępującego pokoju z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39073g.____________  
Młody mgr, poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39968g
Pani pracująca, poszuku­
je pokoju jednoosobowe­
go. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39115g.

Studentka poszukuje ła­
dnego pokoju, najchętniej 
w nowym budownictwie 
na Osiedlu Winogrady lub 
Rataje. Kalisz, tel. 49-74 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39509g.

Galwanizera oraz pracow­
nika do galwanizerni — 
zatrudnię. Wysokie wyna 
grodzenie. Zgłoszenia: J. 
Kamienicka, Junikowo — 
tel. 673-605. 39692g
Przyjmę ucznia. Warsztat 
samochodowy, Poznań- 
Górczyn, ul. Stęszewska 
56. 39674g
Zakład bieliźniarski — 
przyjmie uczennicę. Żu- 
pańskiego 7 m. 1. 40005g
Przyjmę uczniów — bla- 
charstwo samochodowe — 
Poznań-Piątkowo, Drwę- 
skiego 2. 39795g

Sprzedam motocykl Jawa 
250, w dobrym stanie. Ko 
ziegłnwy k. Poznania, ul. 
Pądgórna 10. 39162g
Sprzedam sadzonki trus­
kawek „Talizman”. Piąt 
kowo, Stefana Poradow- 
skiego 18 (dawniej Mora­
łowa). 39121g

Sadzonki goździków sprze 
da ogrodnictwo. Poznań, 
Glebowa 10, tel. 727-96.

39140g
Szlifierkę kłową do wał­
ków 400 mm. Makowski, 
Poznań, przy Botaniku — 
Szczęsna 11. « 39088g
Złotą bransoletkę, obrącz 
kę, nowy duży męski ko­
żuch. sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39000g.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE POLMOZBYT |
W POZNANIU |

zawiadamia P. T. Klientów, 
źe w niedziele w m-cu wrześniu w godzinach g 

od 9.00 do 17.00 czynna jest
STACJA OBSŁUGI NR 2 j

przy ul. Gwardii Ludowej 2a — tel. 33-25-17 f 
w zakresie przeglądów gwarancyjnych, konserwacji i usług prostych | 
Zapraszamy do korzystania z usług naszej Stacji g 

zapewniając fachową i sprawną obsługę
6055-K1 Z

W®

UWAGA! UWAGA!
SPÓŁDZIELNIA PRACY „JUWELIA” 

w Poznaniu,
plac Wolności nr 5 — telefon 592-73 

podaje do wiadomości wszystkim zainteresowanym, 
ŻE PROWADZI

© SKUP KAMIENI JUBILERSKICH 
SYNTETYCZNYCH

• KORALI oraz PEREŁ JAPOŃSKICH.
Zbywającym mogą być także osoby prywatne.

Warunkiem skupu jest posiadanie kwitu celnego względ­
nie innego dokumentu stwierdzającego pochodzenie w/w 
kamieni.

Szczegółowych informacji w sprawie sprzedaży — kup­
na kamieni udziela dział handlowy Spółdzielni pod w/w 
adresem.

Przyjmę uczennicę. Foto 
„Maryla”, Grobla 1A. 

39250g

Poszukuję pilnie murarzy 
i tynkarzy do prac, budo­
wlano - wykończenio­
wych. Tel. 674-604 lub 
528-57. . 39200g
Spawacza z kwalifikacja­
mi, autogen — elektrycz­
ny, na stałe, przyjmę. Ul. 
Jabłonkowska 2, godz. 14 
—16. 39247g
Krawcowa do szycia, po­
trzebna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39269g
Przrjmę uczennicę — ka 
letnictwo. Tel. 558-26.

39294g

Potrzebna kobieta do pra 
cy przy paczkowaniu. — 
Zgłoszenia: ul. Leonarda 
11.39653g
Ekspedientkę dzielną za­
trudnię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39914g

Przyjmę dziewiarkę na 
maszynę saneczkową, za­
raz. Poznań. Dzierżyńskie 
go 30, w podwórzu.

39885g

Potrzebna dochodząca po 
moc do małego dziecka. 
5 rary w tygodniu. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło 
szenia: godz. 14—20, plac 
Wielkopolski 7/8 m. 11.

39727g

Kupno # Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty: tel. 672-938. 39155g

' Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39215g.
Pianina kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39277g.

Kupię bony PeKaO. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39337g.

Kupię celuloid 3 lub 4-ml 
limetrowy. Wiadomość: 
tel. 596-79, po godz. 19.

39663g

Sprzedam pianino, 3.000 
zł. Tel. 67-96-80. 38944g
Sprzedam motocykl MZ 
250, w bardzo dobrym sta 
nie. 64-320 Buk, ul. Poznań 
ska 8. 39003g

Sprzedam fabrycznie no­
we organy B-l. Tel. 468-67. 

39257g

Sprzedam pilnie palmę 
dużą. Tel. 655-75. 39262g

Uwaga! Sprzedajemy kur 
czaki, kogutki 1 kg, 35 zł 
oraz kurki trzymiesięcz­
ne, wysokowydainej rasy. 
Hodowla Poznań - Grun­
wald, ul. Jeleniogórska 
17. 39175g

। Koty syjamskie — oddam. 
Strzałowa 'i m. 24. 39502g
Sprzedam tokarnię 50 cm 
toczenia, strugarkę 25 cm 
balans i inne narzędzia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39514g.
Sprzedam pianino koncer­
towe Hoffmann, czarne 
stan bardzo dobry. Tel 
418-329. 39544g,
Balans 10-tonowy, krążal- 
kę do rur blaszanych 1 m 
długości sprzedam. Mate­
ja, Głogowska 80. 39568g
Sprzedam parkiet dębowy 
80 ms. kątownik 20 i 25 
stal 0 28, gat. 14 HG. Tel. 
603-23 od 9—12. 39496?

Sprzedam kopaczkę ciągn’ 
kową do ziemniaków. Ka­
szub, Dopiewo, ul. Młyń­
ska. 39490? 
Sadzonki goździków z ho­
lenderskiego matecznika 
dbhrz® iiknrzerł^n° sprze­
dam. Telefon 673-192.
___________________ 38931g

Sprzedam sypialnię nowo­
czesną produkcji NRD, 
stan idealny. Poznań, Kop 
ciuszka 6 (przy lotnisku) 
Dojazd autobusem nr 59 
od Bałtyku. 39621g

Sprzedam futro karakułJl 
we czarne, maszyny do li­
czeń,ia Feliks i BK. Tri 
714-34.39660g
Sprzedam okazyjnie: sza­
fę. krzesła, stół, dwa kre­
densy. stolik okolicznoś­
ciowy. Poznań,tel. 690-684 

2200K-2
Spiesznie sprzedam unowo 
cześnioną CZ 175 Sport, 
gwarancja, Skonane opła 
ty, dwa kaski, oprzyrzą­
dowanie, migacze Yama­
ha. Pazderski, Libelta 12.

38268g

Wózki dziecięce, całkowi­
cie składane, głębokie, z 
wkładem spacerowym, spa 
cerowe — poleca Wytwór 
nia, Orzeszkowej 13. 
___________ 39664g 
Sprzedam młocarnię MCC 
10. Stanisław Baranowski. 
Wszembórz, pow. Wrześ­
nia, 62-307 Borzykowo.

40192g
Sprzedam regał książko­
wy, kanapotapczan, adap 
ter stereofoniczny. Tele­
fon 649-95. 39982g

Auto Service, Kraszew- 
skiego 30, specjalistyczny 
zakład konserwacji podwc 
zi przeniesiono do Prze­
źmierowa, Szosa Poznań­
ska 2. przedłużenie Dą­
browskiego. 39691g

Simca 1500 rocznik 65. 
stan dobry sprzedamy Ce­
na 80 tys. zł. Oferty „Pra- 
r a”. Grunwaldzka 19 dla 
39968g.
Sprzedam Skodę 1101. Si­
korskiego 24 m. 4. 39163g
Sprzedam Mikrusa. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39129g.
Trabanta 601 combi Hiko- 
mat, w idealnym stanie 
sprzedam. Tel. 690-167 po
17. 39l32g
Fint 1500 w okresie gwa- 
rar.cii, sprzedam. Tel. 
546-46. 39038g
Kupię bony PekaO. Tel
599-39. 39041g

Sprzedam przyczepkę cam 
pingową luksusową. Par­
king Marcinkowskiego, 
niedziela, poniedziałek 
godz. 14—18. 39O53g
Sprzedam Wołgę. Ul. Pa­
sieka 15a, Winogrady, 
godz. 12—15. 39052g
Żuka w dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 67-34-11.

39050g

Sprzedam Skodę 1101, du­
żo części zapasowych. — 
Krzysztof Mandziak, Ko­
ziegłowy, ul. Łąkowa 3;

39080g
Kupię Fiata 126p. Tel. 
471-84 lub 557-48 . 39102g

Protektory szosowe oraz 
terenowe (zimowe) Fiata 
Moskwicza, Skody, Wart­
burga, Zastawy. Syreny 
nakłada Warsztat Wulka- 
nizatorski. Poznań. Kra­
szewskiego 26. tel. 471-84.

391^3?

Syrena 104 rok 1971, oglą­
dać niedzielę od godz. 14 
R. Sródecki 13/14 m. 14.

39096g
Syrenę 105 sprzedam. Po­
znań. ul. Urbanowska 34 
tn 37. 39113g

Citroen, Dyane 4, 1967 na 
snrzedaż. Tel. Gniezno 
73-24 wtorki, czy/artki. so­
boty godz. 19-21. 39405?

Fiata 1500 sprzedam. Tel. 
32-08-76. 39246g
Sprzedam NSU Prinz 1000 
S. stan bardzo dobry. Tel. 
470-77 od 15. 39649g
Sprzedam Syrenę 104 
Ściegiennego 107 m. 2.

39622g

Sprzedam samochód Sim­
ca Aronde 1300, silnik do 
remontu. Zbigniew Tar­
gosz, Buk, pi. Reszki 1.
Tel. 143. 39590g
Sprzedam Skodę 1100 w 
całości lub na części. Tel 
744-35: 39588g
Sprzedam Moskwicza 403 
Chmielewski, Poznań-Ze- 
grze, ul. Rzeczańska 8.

39548?
Sprzedam Syrenę 104. Oś 
Kosmonautów 13 m. 27. 
po godz. 16. 39541 g

Sprzedam Syrenę 104. Po­
znań. ul. Kostrzyńska 2 
Osiedle Warszawskie.

39504?
Sprzedam nową karoserie 
Fiata 125p. Nysę 501. Bog­
dan Marciniak, Wielicho­
wo, pow. Kościan. 39380?
Sprzedam pilnie samochód 
NSU w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 602-07. 37153?
Sprzedam P-70. Poznań 
Druskienicka 29. 39468?
Srrertę 105 nowa, premia 
PKO sprzedam. oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39455g.

Star 25. Warszawę 72 rok 
sprzedam. Szamotuły. Wio­
sny Ludów 11. 39457?
Sprzedam Moskwicza 408
Poznań, Dobrogojskiorm 17 
od godz. 16. 39397?

Pracująca, poszukuje po­
koju, cena obojętna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39151g.
Pokoju komfortowego — 
poszukuje studentka aka­
demii. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39153g
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
samodzielne, Łazarz — na 
3 pokoje nowe budowni^ 
ctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39146g
Garaż — kupię lub wy­
dzierżawię w okolicy Os. 
Bonin. Ofejty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39144g
Pracująca studentka, po­
szukuje pokoju na Wino­
gradach. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39154g
Mieszkanie spółdzielcze — 
M-3 — zamienię na dwu- 
trzypokojowe. duży me­
traż. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39158g.
Studentka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39658g.
Kraków! Dwupokojowe 
mieszkanie kwaterunko­
we. nowe budownictwo — 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39497g
Studentka, poszukuje po­
koju jednoosobowego z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39577g.
Wynajmę pokój pracują­
cym panom, lub uczniom. 
Grunwald, Racławicka 87. 

39760g

49 Lokale
Poszukuję do wynajęcia 
lub kupię mieszkanie — 
(chętnie poddasze do za­
adaptowania). Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39218g.
Studentka AM poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39209g.
Mieszkanie własnościowe 
lub część domu kupię. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38957g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 3-pokojowe o po 
wierzchni 96 m1. w Ostro­
wie Wlkp. — na inne spół 
dzielcze w Poznaniu, na­
wet mniejsze. Oferty skła 
dać w RŚW „Prasa” Po-

1 znań. Grunwaldzka 19 dla 
5926-K1,__________________ 

Oddam pokój, kuchnię, 
łazienkę, telefon — Sołacz 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39522g.
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju w 
c“r+rum Poznania i ewen­
tualnie oferuje w zamian 
podobny w Warszawie. 
Wiadomość po godz. 18 
Warszawa, tel. 45-45-39.

39500?

$1 WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE
iffl © WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM
S WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO

ZAPRA^ZaJA NA KIERMASZ SZKOLNY
W DNIU 8 WRZEŚNIA BR. TL NIEDZIELA, NA RYNKU JEŻYCKIM W GODZINACH OD 9 -15
POLECAMY: FARTUSZKI I BLUZY SZKOLNE, KONFEKCJĄ DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ, OBUWIE DZIECIĘCE I MŁODZIEŻOWE SZCZEGÓLNIE „JUNIORKI",

TORNISTRY, TECZKI, TORBY MŁODZIEŻOWE, ORAZ SŁODYCZE I NAPOJE CHŁODZĄCE 6043-K1



CENTRALNE
DOŻYNKI

POZNAŃSKI HANDEL zaprasza na §
WIELKI KIERMASZ DOŻYNKOWY g 

w niedzielę 8 września — od godz. 7—18.30 §
ORGANIZOWANY NA TERENACH PRZY STADIONIE IM. „22 LIPCA" S

POLECAMY: B
— pamiątki 
— upominki 
— książki 

— art. ceramiczne

zabawki 
galanteria skórzana 
art. fotograficzne 
galanteria włók.-odzież

słodycze 
lody 
napoje 
owoce 
kwiaty

art. mleczarskie 
pieczywo 
koncentraty 
mrożonki

ryby smażone 
placki ziemniaczane 
wyędliny śniadaniowe

drób z rożna 
kanapki - zakąski 
dania regionalne.

Ponadto informujemy, że w niedzielę 8. IX br. od godz. 8 do 16 czynne będą wszystkie sklepy znajdu­
jące się w Centrum Handlowym ordz na ciągach handlowych — od ul. Dzierżyńskiego do ul. Hetmań­
skiej, ul. Dąbrowskiego do Rynku Jeżyckiego — Zwierzynieckiej, Kraszewskiego oraz ul. Głogowskiej 
do ulicy Hetmańskiej. 5929-K1

Kupno 9 Sprzedaż Samochody
Starą broń, monety, kuf­
le — kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39671g.

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 1500L włoskiego, rocz­
nik 1963. Osiedle Piastow­
skie 93 m. 29. 39903g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Peugeot, z silni­
kiem po remoncie, w dob 
rym stanie. Cena 68 tys. 
Adres: Sobkowiak, Po­
znań, ul. Grottgera 15 m.
3. 39694g

Zamienię pokój 27 m!, te- Poszukuję pokoju jedno-

Sprzedam szlifierko - po­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39039g

Sprzedam Skodę S-100, 
1972 r., lub zamienię na 
Trabanta. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39896g

Sprzedam Fiata Multipla, 
silnik Zastavy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39724g.

Motocykl Simson Sport, 
tanio sprzedam. Telefon 
477-92. 39040g

Sprzedam Nysę 501 fur­
gon oraz Warszawę 224. 
Poznań, ul. Mylna 54a m.

Sprzedam młode, białe pu 
dle średnie, z rodowodem. 
Mottego 4 m. 3. 39920g

30. 39981g

Sprzedam Warszawę 223, 
mało używaną, bardzo du 
żo części zapasowych. Po 
znań, ul. Wielkopolska 34. 

39729g

lefon, z używalnością ku osobowego. Tel. 523-88. 
chni i łazienki, willowe | 
parter, Grunwald — na l ------. -------- ,
większe. Warunki korzy- i Przyjmę na pokoik 
stne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39571g

' Dwie dorosłe osoby wy­
najmą pokój, od paździer 
nika, najchętniej na Gło 

i gowskiej lub w okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 

| waldzka 19 dla 39559g.

mieścili. Pożądana 
uczniowi trzeciej

39973g 
w śród 
pomoc 

klasy

Sprzedam kabinę Żuka. 
Poznań - Piątkowo, Drwę

Sprzedam Warszawę. Tel.

Piec c. o. 2 m* Elmet, jak 
nowy, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 531-26. 39915g

skiego 2. 39794g
716-89. 40132g

Seata 850 — sprzedam. Te
lefon 657-85. 39808g

Stara 25, po remoncie, wy 
wrotkę przerobioną — 
sprzedam. Luboń, Niezłom
nych 1. 4001 Ig

Uwaga - Absolwenci szkół podstawowych! © Lokale

1 Mieszkanie własnościowe 
i M-3, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

j 39543g.

Student I roku, poszuku- 
| je pokoju jednoosobowe-
go, najchętniej1 cen-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego 

„HYDROBUDOWA 7” 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 

r-zyjmie uczniów I klas Zasadniczych 
Szkół Zawodowych dla przyuczenia w za­
wodach:

mechanik samochodowy 
ślusarz remontowy 
elektryk 
tokarz

W czasie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie miesięczne:

rokój z kuchnią oddam w 
dzierżawę, płatne rok z 
góry. Małoszyńska 16. I 

39449?

trum miasta. Oferty: tel. 
448-91, w godz. 19—21.

39540g
Kupię w Poznaniu lub o- 
kolicy. wolny dom z ogro 
dem, 350—450 tys. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40135g.

podstawowej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39841g.
Dwie studentki, poszuku­
ją pokoju przy kulturalnej 
rodzinie. Wiadomość: Wie 
sława Joachimiak, Gdy­
nia 1, Poste restante.

39878g
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pilnie poko­
ju, najchętniej z kuch­
nią, na okres< jednego ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39871g.

Najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz »willę, dom je­
dnorodzinny, mieszkanie 
wyłączone, gospodarstwo 
rolne — przez Biuro Po­
średnictwa „Uniwersał” 
Poznań, ul. Długa 10 m.
23. 39116g

Wągrowiec zamienię
mieszkanie kwaterunkowe 
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, II ptr., słoneczne na 
pouobne lub mniejsze w 
Bydgoszczy lub Wałbrzy­
chu. Ewentualnie miejsco- 
wość do uzgodnienia. Ofer 
ty „Prasa”, 'Grunwaldzka 

, 19 dla 39029g.

Przyjmę pracujących na 
pokój. Tel. 479-53. 39902g
Dwóch panów, wynajmie 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39913g
Sprzedam mieszkanie wy 
łączone w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39935g.

Złotniki, 
lejowej!

przy stacji ko-
Morga

zadrzewieniem.
ogrodu, 

domkiem.
pasieką lub bez. autobusy 
miejskie Poznań — sprze 
dam. Informacje: Złotni­
ki, Zielona 4, soboty, nie
dziele. 38975g

w I raku 
w II roku 
w III roku

nauka 
nauki 
nauki

Szczegółowych

150,— zł
320 do 380,— zł 
wg I kategorii za 

szeregowania.
informacji udziela oraz

zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia 
Bazy Sprzętowo - Transportowej „Hydro­
budowy 7” w Poznaniu, ul. Nowosolska 38,
telefon 675-272. 5775 K-l

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 1200 W. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39938g.

Wołgę M-21, sprzedam. 
Poznań, Os. Piastowskie 
12 m. 9, po godz. 17.

39757g

Magnetofon kasetowy ja­
poński snrzedam. Dą-
browskiego 35 m. 20.

39943g

Sprzedam Skodę Octavię. 
Osiedle Jagiellońskie 81 
m. 5, po godz. 16. 39780g

Sprzedam pokój męski — 
kombinowany. nowoczes­
ny. Adres »wskaże „Pra- 
S””. Grunwaldzka 19 dla 
39789g.

Sprzedam Syrenę 104. ro­
cznik 72, przebieg 29 tys. 
Wiry, ul. Laskowska 3, po
godz. 17. 39838g

Snrzedam przyczepę ciąg 
nikowa. Zbrudzewo 1, po 
wiat Śrem, Błoszyk.

39826g

Sprzedam Wołgę typ M-21, 
w bardzo dobrym stanie. 
Pom^ń. Przybyszewskie-
go 42 m. 15. 39861g

Snrzedam psa encker sna- 
niela. Tel. 4'27-56. 39825g

Sprzedam Fiata 600. Ul.
Grochowska 40 m. 5.

39639g

SprzeHam różne meble.
Tel. 599-95 . 39934g

Trabanta Combi. 1974 — 
sprzedam. Tel. 714-67.

39923g

W dniu 6 września 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, przeżywszy lat 68

v CZESŁAW ADAMKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. IX 1974 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina 

_______ 4031Og

tDnia 6 września 1974 r. zmarł prze­
żywszy lat 36, mój najdroższy mąż, 
ukochany tatulek, zięć i brat, śp.

STANISŁAW ŁAMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. IX 1974 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
i W głębokim smutku 

żona z dziećmi i
pogrążone
rodzina

Poznań, ul. Hetmańska 56 m. 53. 40295g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­
sługę mojej cioci śp.

AGNIESZCE JAKUBOWSKIEJ
i okazali mi tyle serca

składam serdeczne podziękowanie
Klara Kaulfussówna

38939-g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe lub część willi w 
Poznaniu do 300 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39434g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Gostyńska 91.

39314g
Studentka poszukuje po­
koju śródmie’cie. Tel 
525-51. 39313?
Kupię kawalerkę własno­
ściową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39297?
Panienka pracująca i stu 
diująca poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3$296g.

Małżeństwo bezdzietne po 
studiach, członkowie spół­
dzielni wynajmie pokój u-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39287g.

Przyjmę trzy osoby na no 
kój. Grotkowska 17. 39191?

Studentka poszukuje po­
koju z wygodami. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 39601g.

Matka z synem (12 lat) po 
szukuje mieszkania z wy­
godami, c. o., tflefon 
(członkowie spółdzielni) 
Wilda. (Najchętniej willa)
Oferty „Prrs^
waldzka 19 dla 39268g.

Grun-

"Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 39234g

। Dom w szeregowcu, nie- Sprzedam lub wydzierża 
wykończony — sprzedam, wię 2 ha ziemi. Peryferie 
Oferty — „Prasa”, Grun- , Poznania. Adres wskaże 
waldzka 19 dla 39002g. „Prasa”, Grunwaldzka 19 

. .... - 75 dla 39293g.Sprzedamy rolnikowi dział ._____ _________________

' Sprzedam parter domu 
I wyłączonego, lokal han- 
! dlowy, mieszkanie, w śród 
mieściu Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19

1 dla 38933g.

Absolwenci szkoły podstawowej!
Jeżeli pragniesz wyuczyć się ciekawego 

i dobrze płatnego zawodu zapisz się do
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
przy Zakładzie Samochodów Rolniczych

P O L M O
Poznań, ul. Warszawska 349

Szkoła kształci:
w następujących zawodach

kę z łąką o pow. 2,5 ha, 
przy Błoniach Miejskich 
w Kole, ul. Szpitalna oraz 
plac pod budowę o pow. 
0,20 ha, ul. Lewakowa. 
wiadomość: Koło, ul. Kaj

Sprzedam 1 piętro willi, 
Sołacz, 5 pokoi, 140 ml, 
etażowe ogrzewanie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40159g.

ki 4. 39614g
Kupię 4 do 13 ha ziemi. 
Wiśniewski, Poznań, Woj­
skowa 24 m. 12, telefon 
672-774. 39598g
Sprzedam piętro willi, po 

i kój wolny, centrum przy 
Grunwaldzkiej. Oferty — 

! „Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39564g.

Zguby O Różne
Zaginął terier ostrowłosy,
29 sierpnia Baranowo
nad J. Kierskim. Wiado­
mość odprowadzić: za

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nię, nowe budownictwo, 
Osiedle Świerczewskiego 
— na wieksze w nowym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39947g.
Wrocław! Zamienię mie­
szkanie, garsoniera, spół­
dzielcze — na.podobne w 
Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39948g.

Zamienię 2 mieszkania
M-3, spółdzielcze oraz M-2 
kwaterunkowe, samodziel
ne. w śródmieściu na
2—3-pokotowe komforto­
we w śródmieściu. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39945g.

Poszukuję lokalu na ciche 
rzemiosło, dzielnica Stare 
Miasto. Oferty „P-asa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39954g

Lokal na cichy warsztat, 
wvdz>°rżawię lub odku­
pie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39835g.

Dwa duże pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodziel-
ne zamienię na dwie
kawalerki. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39833g.

Mieszkanie własnościowe, 
względnie wyłączone 3-po 
kojowe, spiesznie poszuku 
ję. Oferty „Prasa”. Grun 
walizka 19 dla 39856g.
Dwie studentki, poszukują 
pekoju od października.

waldzka 19 dla 39844g.

Dnia 7 września 1974 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, tatuś, teść, dziadziuś, 
szwagier, przeżywszy lat 62

ZYGMUNT ĆWIKLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążeni 

żona z córką, zięć, wnuki i rodzina
Poznań, Calliera 12 m. 7. 40304g

5 września 1974 r. zmarła w wieku 65 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa mama, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA MAZURKIEWICZ
Pogrzeb 9 bm. o godz. 15 w Dolsku.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Dolsk, Zielona Góra. 40282g

tDnia 5 września 1974 r. zmarła nasza 
kochana mama

ŁUCJA PRZYBYŁOWICZ
z domu KONIECZNA

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
syn z żoną

40234g

Mechanik pojazdów samochód. 
Ślusarz spawacz 
Ślusarz narzędziowy

oraz
blacharz spawacz 
lakiernik samochodowy
Wynagrodzenie:

I rok — 150,— zł.
II rok — 320,— zł.

nauka trwa 
3 lata

nauka trwa
2 lata

Kupię willę w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39519g.

Kupię domek lub miesz­
kanie w starym budowni 
ctwie do 160 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39529g.
Sprzedam obiekt przemy- 
słowo-hodowlany z miesz 
kaniem. Oferty „Prasa”, 

. Grunwaldzka 19 dla 39494g
Grunwald — atrakcyjną 
willę wolnostojącą, wyłą­
czoną, luksusowe wyposa 
zenie, garaż, ogród, cisza 
— poważnemu, zdecydo­
wanemu reflektantowi — 
sprzedam natychmiast. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 39402g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, może być niewy­
kończony, w Poznaniu. 
Może być płatne w bo­
nach PeKaO. Tel. 505-85.

39447g

wynagrodzeniem.^ Barano 
wo, ul. Wspólna 29.

39582g
Czyszczenie, malowanie ry 
nien. Kurzawski, Trybu-
nalska 24.
Przewozy

39557g 
specjalność

przeprowadzki — wyko­
nuję. Tel. 436-31. 39681g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07. 39406g
Domofony do rozmowy 
między mieszkaniem a 
furtką — wykonuje Tel- 
star, ul. Żydowska 15/18.

39384g
Wykonuję pręty łańcu­
chowe do kopaczek. Po­
znań - Starołęka, ul. Or-
ląt 2. 39092g

Gabinet Kosmetyczny Rut
kowskiego 26 usuwa
zmarszczki, suchość skó­
ry. zbędne owłosienie, nie
gi, trądzik. 38942g
Doe. dr med. Roman Ra- 
fiński, laryngolog i bron- 
cholog, ul. Trybunalska 
28. tel. 679-241, w czasie 
od 4. 9. do 15. 10. cho­
rych przyjmować nie bę-

III rok — 640,— zł + premia za do­
bre wyniki w nauce.

Ponadto uczeń otrzymuje:
— bezpłatną odzież ochronną
— deputat węglowy — po I roku nauki

Po ukończeniu tut. Zasadn. Szkoły Zawo­
dowej — Zakład gwarantuje:

— zatrudnienie na* dobrych warunkach 
płacowych, bez stażu pracy

— możliwość kontynuowania rfauki w 
średnim Studium-^Zawodowym

— przvdział wczasów w zakładowych 
ośrodkach wczasowych.

Dojazd do szkoły autobusem zakłado­
wym. Zakład posiada stołówkę.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych, tel. 700-81, wewin. 58.

594^1 K-l

Sprzedam działkę budow­
laną 630 m\ z materia­
łem budowlanym na dom 
jednorodzinny, opłotowa-
ną. Komunikacja 
sowa podmiejska 
nia. Wykonawstwo 
lane zapewnione.

autobu 
Pozna- 
budow 
Oferty

„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39385g.
Willę wyłączoną z gara­
żem, w Poznaniu — sprze 
dam ,lub wydzierżawię. 
Oferty — ..P--SS”, Grun­
waldzka 19 dla 39022g.

dzie. 39319g

Matrymonialne
Wdowa lat 50, posiada 
własne mieszkanie — po 
zna pana w celu matry­
monialnym^ Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39093g.
Inwalida lat 26 pozna
inwalidkę w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39561 g.

Komunikat
SZCZEPIENIE PSÓW

Miejski Lekarz Weterynarii w Poznaniu -- 
przypomina wszystkim zainteresowanym o oho 
wiązku

SZCZEPIENIA PSÓW 
PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE

Studentkę, na samodziel­
ny pokój z wygodami — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39862g

Sprzedam działkę opłoto- 
waną, 2.555 m! w Przeź-
mierowie. Oferty „Pra-

Obowiązkowi szczepienia podlegaią wszystkie

Bydgoszcz — M-2, pokój, 
kuchnia, łazienka, pow. 
34 m‘, nowe budownic­
two — zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39703g.

sa’’, Grunwaldzka 19 dla 
38943g.

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem, waru­
nek mieszkanie. Poznań- 
Antoninek, ul. Swantibo-
ra 29. 39109g

po ukończeniu 2-ch 
szczepienia — 1 rok. 

Koszt szczepienia 
Niedoprowadzenie 

karalne.
Zabieg szczepienia

miesięcy życia. Ważność

wynosi 25,— zł.
psów do szczepienia jest

ma decydujące znaczenie

Mgr matematyki, poszu­
kuje pustego pokoju z c. 
o. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39697g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę 1193 m’ 
z barakiem mieszkalnym 
do wykończenia. Starołę- 
ka, ul. Tomaszowska 16.

39290g

Sprzedam 2 ha ziemi. — 
Kmiecik, Morasko, Koś­
cielna 5. 39111g
Kupię pół willi (domu 
bliźniaczego), najchętniej 
wykończoną i blisko ko­
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39094g.

w zwalczaniu groźnej dla ludzi choroby wściek­
lizny.

Lekarze weterynarii przeprowadzają szcze­
pienia w dniach od 2 września do 1 paździer ■ 
nika br. w godz. 9—12 i 15—19 w Lecznicy dla 
Zwierząt przy ul. Grunwaldzkiej 248 (wg. ko­
lejności alfabetycznej podanej w afiszach) oraz 
w punktach szczepień podanych w tychże afi-

Kupię w Poznaniu wolną 
willę jedno lub dwuro­
dzinną, do 800 tys. lub pół 
domu bliźniaczego do 550 
tys. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39171g
Kupię 5 do 7 tysięcy m* 
ziemi pod zabudowę, przy 
szosie w powiecie poznań 
skim, ,od właściciela'. O-

Spiesznie sprzedap willę 
komfortową nad jeziorem, 
20 km od Poznania. Ko­
munikacja bardzo dobra. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39954g.
Kupię domek jednorodzin 
ny. względnie połowę bli 
źniaczego w Poznaniu, o- 
kolice Poznania do 10 km. 
Danuta Bożek, 64-611 — 
Gościejewo. 39143g

ferty ..Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 39259g.
Kupię działkę 1000 m! pod 
budowę domu wolnostoją 
cego w Poznaniu lub naj­
bliższych okolicach. Ofer 
ty z ceną „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39248g.
Kupię działkę, względnie 
zaczętą budowę, stan su­
rowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39883g

Kupie grunt pod zabudo­
wę poniżej 10.000 m’ od 
właściciela, w okolicy Po 
znania. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39260g
Kupię od 0.5 ha przy tra­
sie Kobylnica — Pobiedzi 
ska, względnie przy innej.
Oferty „Prasa”, Grun
waldzka 19 dla 39U9g.

nom do wykończenia w
Baranowie snrzedam.
Tel. 748 Szamotuły.

39893g
Sprzedam 5 mórg ziemi 
17 km od Poznania. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39936g.

Sprzedam dom jednoror 
dzinny w Przeźmierowie, 
do wykończenia, w rozli­
czeniu może być mieszka 
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39149g. '

szach. 2912-K-l

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2'6 — zatrudni zaraz 
na budowie hotelu „Poznań” i Osiedla Wino­
grady w Poznaniu:

— murarzy - tynkarzy
— malarzy - szpachlarzy,
— cieśli,
— betoniarzy,
— operatorów sprzętu budowlanego,
— blacharzy na wentylacje,
— sprzątaczki do produkcji, 
— robotników ładowaczy.
Dla chętnych kobiet jest możliwość przyu­

czenia do zawodu szpachlarza - malarza i ope­
ratorów sprzętu budowdanego, w ramach szko- 
’enia wewnątrzzakładowego.

Szkolenie trwa od 3—6 miesięcy, 
orzyjęcia jest ukończone 18 lat i 
zdrowia.

Warunki pracy i płacy zgodnie 
zbiorowym pracy w budownictwie.

Warunkiem 
dobry stan

z układem

Sprzedam parcelę budow­
lana przy O-
pnisktei. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39951g

Dom 6-izbowy (na razie 
2 wolne), wyłączony, o- 
gród. plac, dobrym punk­
cie, warsztat rzemieślni­
czy. snrze^^m 260.000 zł. 
Koło, ul. Kajki 4.

39613g

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym i stołówkę, obiady płat­
ne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Płac 
|BPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2'6, t metro,
nok. 105, tel. 572-91 wewn. 201.
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j-^ożynki — ta jeden z kilku zachowanych u nas zwycza- 
U jów ludowych, wypieranych coraz bardziej przez urba­

nizację i standardowy styl życia i zabaw. W niektórych 
tylko regionach zachowały się dawne zwyczaje dożynkowe, 
odmienne od dożynek oficjalnych. Tak na Kujawach z ostat­
nich kłosów zboża sporządzano tak zwaną „żniwną babę”, to 
jest kukłę', którą przywożono do stodoły wraz z ostatnimi 
snopami. Kiedy wóz z „żniwną babą” wjeżdżał do wsi, wty­
kano między szprychy wozu kij, powodujący głośny klekot.

— To „żniwna baba miele ozorem! -— mówili chłopi, a ko­
biety wybiegały z chałup z wiadrami wody i oblewały „żni­
wną babę”, prosząc ją, aby w czasie siejby nie było suszy, 
a w następnym^roku w czasie żniw deszczu, i żeby był dobry 
urodzaj.

Inny zwyczaj dożynkowy, rozpowszechniony w wielu re­
gionach naszego kraju, to tak zwana „przepiórka żniwna”. 
Gnieżdżąca się w zbożu przepióreczka była w pojęciach ludu 
ptakiem ożywiającym ciszę pól swoim głosem „Fit, pit — 
pilit!”. W głosie jej na wiosnę słyszano wołanie: „Pójdźcie 
pleć! Pójdźcie pleć!”, a w jesieni po żniwach: „Nie ma nic! 
nie ma nić”.

Toteż ostatnią garść niezżętych kłosów wiązano u góry • 
słomą i zostawiano „dla przepiórki”. Pod tą kępką zboża kła­
dziono na płaskim kamyku kęs chleba i szczyptę soli. Obrzą­
dek ten nazywa się „strojeniem przepiórki”, a samą kępę 
kłosów „przepiórką”.

Niekiedy taką „przepiórkę” umieszczano na czubie do­
żynkowego wieńca zamiast kukiełki ulepionej z chleba i mio­
du, i wnoszono do obejścia wraz ze śpiewem:

Hej, wyleć, wyleć, pstra przepióreczko,
Bo już nie wyjdziem w to czyste pole —

* Hej, wyleć, wyleć, raby sokole,
Bo już frie wyjdziem w to cz yste pole — 
Plon niesiemy, plon!

Według dawnych zapisków, zwykle dopiero o zachodzie 
słońca, i przeważnie w sobotę, cała wiejska gromada z do­
żynkowym wieńcem wyruszała wolnym krokiem do domu 
gospodarza, śpiewając obrzędową pieśń.

Plon niesiemy plon, 
W gospodarza dom!

Gospodarz wychodził na próg, a przodownica kładła wie­
niec u jego stóp, podczas gdy żniwiarze śpiewali:

Otwieraj, panie szeroko wrota, 
Niesiem ci wieniec ze szczerego złota... 
Bodaj zdrowo plonowało, 
Po sto korcy z kopy dało, 
Plon niesiemy, plon!

Kiedy gospodarz przyjął wieniec i podziękowawszy za ży­
czenia dobrego urodzaju w przyszłym roku zaprosił wszyst­
kich na poczęstunek i do zabawy, śpiewano wesoło chórem:

Po czym otwierano beczki z piwem i okowitą, a ludowe 
tańce i ochocza zabawa kończyły uroczystość dożynek.

Ta zabawa po wręczeniu gospodarzowi wieńca dożynkowe­
go nazywa się „okrężnym” od okrążania zżętych pól z inspek­
cją, czy aby nie zostawiono przypadkiem jakiego niezżętego 
kawałka. Okrężne tym różni się od dożynek, że te ostatnie 
oznaczają dożęcie pierwszych zbóż 4 żyta i pszenicy, a okręż­
ne wyprawia się po uprzątnięciu z pola wszystkich plonów 
Nazwa okrężne zachowała się tylko w dawnym słownictwie 
ubiegłego wieku i w bardzo niewielu okolicach, a używara 
obecnie nazwa dożynek łączy w sobie jedno i drugie, to jest 
złożenie gospodarzowi wieńca dożynkowego i następującą po 
tym zabawę.

Okrężne jest pozostałością słowiańskich uczt jesiennych, 
w czasie których zwożono do świętych gajów ścięte zboże, 
aby składać z niego ofiarę bóstwom. Na tę ucztę schodzono 
się całymi rodzinami, a po dokonaniu ofiarnych obrzędów 
„biesiadowano i tańczono oraz wyprawiano rozmaite igrzy­
ska” — jak podają kronikarskie zapiski. Ta jesienna biesia­
da przekształciła się z czasem w dożynkową zabawę, pod­
czas której zabawiano się już nie obrzędowymi pieśniami, ale 
różnego rodzaju śpiewkami, komponowanymi na poczeka­
niu, jak na przykład o leniwym Marcinie:

U Marcina w sieni
• Nic się nie odmieni, 

Garści nie przewracał, 
Szczypior się zieleni —

to znaczy, że nie przewracał namokłych deszczem, snopków, 
aż zboże porosło i zazieleniło się. Albo o innym leniu:

Jednego nie zezon, 
Drugie desc orosił, 
Inne na pniu spadło, 
Dopiero pokosił!

, Ludowa piosenka nie zna pardonu ani dla chłopców, ani 
dla dziewcząt:

A nasze dziewuchy 
robotne i żwawe, 
jak se pozjadają 
i wypiją kawę.

A nasze chłopaki 
koszą jak niedźwiedzie, 
Do południa spały, 
drzemią po obiedzie.

Śpiewek i zabaw było zawsze co niemiara. Nawet złośli­
wości przyjmowane były na wesoło, bo przecież dożynki 
były i są przede wszystkim radosnym świętem.

CZESŁAW R. MIŃSKI

Poziomo: 1. zjawisko świetl­
ne na niebie, 4. wąwóz. 7. Po­
la z ekranu, 9. ptak, 10. nasz 
motor, 11. w ramie. 12. lasso, 
15. postępowy pisarz brazylij­
ski, 18. miara powierzchni zie­
mi, 19. bohater serialu telewi­
zyjnego, 22. złotówka u sąsia­
dów. 25. instrument muzyczny 
strunowy, szarpany, 26. gra za­
kończona obliczeniem punkto 
wym, 27. linka do powieszartia 
bielizny, 28. jeleń byk. mają­
cy osiem odnóg w porożu, 29. 
punkt przebicia sfery niebie­
skiej przez półprostą o począt 
ku w środku sfery niebieskiej 
i zwrocie przeciwnym do zwro 
tu siły ciężkości, 30. z dwóch 
na trzy gwiazdki.

Pionowo: 1. słynny Grek, 2. 
wojownik normandzki. książę 
nowogrodzki, 3. gaz używany do 
wypełniania żarówek o wyso­
kiej mocy. 4. pokarm zwierzę­
cy, 5. z kremem, 6. wierzchnia 
część kufra. 8. ruiny stolicy 
Dżyngis — chana w Mongolii, 
13: de Janeiro, 14. góry w Sa­
harze Srod. 16. wymarły ptak 
z Nowej Zelandii, 17. warsztat

dla statków, 19. natychmiast, 
20. rozgardiasz, 21. ruch ciała 
dokoła osi, 22. druga twarz. 
23. rodzaj poetycki w literatu­
rze japońskiej XIII—XIX w. 24. 
gobelin. '

Ułożył:
WŁADYSŁAW FIRI.TK

Rozwiązanie krzyżówki na­
leży przesłać pod adresem re 
dakcji „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074 60-959 
Poznań, do 13 bm. Wśród 
osób, które nadeślą prawidło 
we rozwiązanie, rozlosujemy 
3 bony książkowe po 50 zł.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 34

Prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nr 34 winno brzmieć:

„Nie każdemu z życiem do 
twarzy”.

W wyniku losowania. nagro 
dy w postaci bonów książko­
wych po 50 zł otrzymują:

Bernadeta Pochanke, — ul. 
Poznariska 43/10 — 60-850 Po­
znań:'

Władysław Kowąlski — ul. 
Samuela Engla 30' m. 10 — 
— 60-231 Poznań;

Stanisław Pawlaczyk — ul. 
Głazowa 28 — 60-116 Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

Zaścielaj panie, stoły i ławy, 
Idzie do ciebie gość niebywały! * Dobre

Zwierzęta przyjaciółmi ludzi?

ei aa dag
WIERSZAMI

W belgijskiej miejscowości 
Gozee zastrojkowoli osiat 
nio listonosze. Wystosowa 

li do swoich zwierzchników apel, 
w którym postawili sprawę ja­
sno: „albo my, albo psy". Byłbyś 
Czytelniku w błędzie sądząc, iż 
przyczynę owej petycji stanowią 
czworonogi należące do adresa 
tów roznoszonych przesyłek — 
poszło o psy pani naczelnik urzę 
du pocztowego; jej to ulubieńcy 
utrudniają ponoć życie doręczy­
cielom. — Myślę, że muszą ci listo 
nosze być ludźmi wyjątkowo nie­
dobrymi — przecież psy znają się 
na przedstawicielach gatunku ho 
mo sapiens.

Odtwarzający jedną z głów 
nych ról w kręconym obec 
nie w Wielkiej Brytanii 

filmie pt. „Legenda wilkołaków” 
sympatyczny wilk imieniem Wal­
ter, spłatał realizatorom obrazu 
niemiłego figla — uciekł z planu. 
Niesforny „aktor” zaszył się w 
pobliskich lasach. Urządzono 
nań polowanie, w czasie którego 
został zastrzelony. Obawiano się 
bowiem, iż ze względu na iego 
wielkie podobieństwo do psa, 
może zostać przygarnięty przez 
miłośników domowych czwo­
ronogów. — Cóż, jeszcze jedno 
potwierdzenie tego, że kariera fil 
mowa to jednak niepewny kawa 
lek chleba!

Jedno z londyńskich muzeów 
przyrodniczych straciło za 
sprawą nieznanego zło­

dzieja, żywego małego aligatora. 
Informując o tym przedstawicie! 
okradzionej instytucji wyraził na 
łamach prasy'przekonanie, i nie 
zwykły przestępca umiał niewąt­
pliwie obchodzić się z tym ga­
tunkiem gadów; ostrzegł go jed 
nakże przed możliwością ooqry 
zienia przez aligatora oraz... pod 
sunął praktyczną radę by trzy­
mać go w letniej wodzie. Zda­
niem policji aligatora przywła­
szczył sobie jakiś prywatny kolek

cjoner — Więc jednak człowiek 
przyjacielem zwierząt?

Wypożyczalnię świń otwarto 
w pewnej miejscowości w 
Bawarii. Firma rozporzą­

dzająca tysiącem macior wy­
dzierżawia je za opłatą 250 ma­
rek rocznie. Celem owego przed 
sięwzięcia jest podniesienie ga­
tunku mięsa wieprzowego na wie 
lu fermach tego kraju Republi­
ki Federalnej Niemiec. Interes 
prosperuje całkiem nieźle. — Do 
dało mi to odwagi, przeto ogła­
szam: Wypożyczę chowaną skrzęt 
nie od pół roku w łazience ma­
ciorę. Opłata do ustalenia. Mo­
gę też służyć śpiewającymi, nie­
stety, tylko sprośne piosenki 
kanarkami. Cena niewygórowa­
na. (wig)

(TAKIE SOBIE)

— Dlaczego powiadasz 
wszystkim, że jestem antypa­
tyczna?

— Przepraszam, nie wiedzia 
łem, że to sekret.

*
— Tylko przysięgnij, że nie 

powiesz nikomu ani słowa, bo 
ja jej przysięgłam, że nie po­
wiem ani słowa.

♦
— Całkowicie zawiodłeś mo 

je zaufanie. Od miesięcy cię 
okłamuję, a ty udajesz, że mi 
wierzysz.

*
— No więc dobrze, przepra 

szam, ale spróbuj na przysz­
łość choć raz nie mieć racji.

♦
— Nauka idzie mi ciężko. 

Rzeczy skomplikowane nie 
wchodzą mi do głowy, a pros­
te natychmiast mi wylatują.

- Ależ proszę pana, nie jestem pana krewną!
— Nie szkodzi, ja witam całą Polskę.
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Maszeruje młoda wieś
(Pieśń)

Już nie jesteś wsi spokojna, 
życie nowe ciebie woła, 
choć — jak chciał poeta — strojna, 
zadzierżysta i wesoła!
Przeorzemy skiby trudu, 
przeorzemy aż do wnętrza, 
nie potrzeba na to cudów, 
nasz wysiłek cel upiększa!

Maszeruje młoda wieś,
-więc gitarę także weź 
i maszeruj razem z nami! 
Wschodzącego słońca blask 
w drodze tej prowadzi nas, ' 
gdzie szerokie świata bramy! 
Maszeruje młoda wieś, / 
razem z nami wieniec nieś, 
jego barwy — uśmiech i swpboda! 
To dla ciebie złoto pól, 
gdzie tej ziemi bije puls, 
przyjaciołom rękę podaj!
Maszeruje młoda wieś, ; 7
śpiewaj z nami, śmiej się, ciesz, 
goń po niebie jasny obłok!
Maszeruje młoda wieś, 
więc gitarę także weź, /
jasna tęcza lśni nad tobą!

Przed nieznanym nikt nie klęka, 
ani się nie lęka gromów!
Promień słońca w naszych rękach 
zmienia się w dorodność plonu. 

, Nie wstrzymają nas opłotki 
bo myśl jedna wszystkich wiedzie: 
łączą nas tej pieśni zwrotki, 
lecz nie dzielą żadne miedze!

Maszeruje młoda wieś... itd.

Jadą 
goście, ;
jadą... \

- To mój siostrzeniec! Ja go pierwsza poznałam!
- Właśnie, że mój. Wykapany, jak z fotografii.

...Sto siódma kuzynka, bracie, to jest Marysia, 
córka Kazi, siostry twojej babki po nieboszczyku 

Józiu, z drugiego małżeństwa. A to jest...
Spójrz, oni też wracają na lato do sta -^ 

rej ojczyzny.


